
Przedstawiciele najwyższych władz partyjnych i państwowych
W ’cz/li reif »hiífn

Rozwiažmv ten problem: 
„dajcie węgiel będzie mięso” 
„dajcie mięso będzie węgiel”

PROLETARIUSZA WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIE!

DZIENNIK POLSKIE! ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Zbiera się Sejm
WARSZAWA (PAP)

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 16 posicdzeni* Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 24 i 25 września 1981 
roku.

Początek posiedzenia w dniu 24 września 1981 roku o godz. 
10.011.

Porządek dzienny posiedzenia Sejmu przewiduje:
— Sprawozdanie Komisji Mandatowo-Reguiaminou ej w spra­

wie obsadzenia mandatów poselskich;
— Informacje rządu o sytuacji kraju 1 podstawowych kierun­

kach reformy gospodarczej;
— Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego. Budżetu 1 Fi­

nansów oraz Komisji Prac Pstawodawrzych o rządowych projek­
tach ustaw:

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Zgromadzenie Ogólne zatwierdziło
(Kir/g ’-i pi I XXXVi *e»ji

Zapowiedź burzliwej debaty

list załogi „Arsenału” do polskich robotników

Głębokie zaniepokoję de 

wydarzeniami w Polsce
Zgromadzanie Ogólne ONZ zatwierdziło porządek prac 

swojej 36 sesji Spośrod 134 punktów większość to sprawy 
dotyczące umocnienia międzynarodowego pokoju I bezpie­
czeństwo f powstrzymania wyścigu zbiojeń. Zgromadzenie 
Ogólne przyjęto bez zastrzeżeń ponad 20 punktów dotyczą­
cych niemalże wszystkich aspektów rozbrojeniowych Więk­
szość z nich to propozycje Związku Radzieckiego bgdż Innych 
krajów socjalistycznych.

MOSKWA (PAP)
Załóg* zakładów „Arsenał" w Kilowi* sk'*rowała do 

robotników polskich list, w którrm wyraża głębokie »»- 
nienokojenle g powodu tego, co dzieje się w Polsce z winr 
wewnętrznej kontrrewolucji 1 przy poparciu reakcyjnych 
kół Imperialistycznych na Zachodzie.

Do drugiej grupv obejmują­
cej największą liczbę punktów 
naleží zagadnienia współpracy 
gospodarczej i pomory dla kta- 
jów znajdujących się w najtrud­
niejszych warunkarh gospodar­
czych i społecznych. Nie wszy- 
sikir punkty uzvskatv jednozna­
czne poparcie Zgromadzenia O- 
gnlnego 37 państw głosowało 
przeciwko ich utrzymywaniu np. 
aż 77 państw głosowało za uzna­

niem pełnomocnictwa nieistnie­
jącego rządu Pol Poła. 31 państw 
wstrzymało się od głosu

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, amb. Eugeniusz Wyzner, 
'ajmując negatywne stanowisko 
wobec fikcji, jaką jest przedsta­
wicielstwo ludzi Pol Pota w 
ONZ, oświadczył, iż Zgromadze­
nia Ogólne akceptując pełno-

(CIĄG DALSZY NA STR. 9)

Zwi aramy si» do was dlate­
go — pisze załoga — że żywo 
obchodzi nas los zdobvezv so­
cjalistycznych w Polsce Ludo­
wej Wierzymy w polską klasę 
robotniczą, w zdolność znalezie­
nia w sobie sił, aby zdecydowa­
nie wystanie przeciwko elemen­
tom antysocjalistycznym, które 
przeniknęły do „Solidarności" i 
które zagrażaja rewolucyjnym 
zdobyczom narodu polskiego 
oraz popychają kraj do kata­
strofy narodowej.

Z klasą robotniczą PRL. x na­
rodem polskim łączą nas podob­

ni* jąk i wszystkich ludzi ra­
dzieckich, wiezv braterstwa, u- 
mocnione wspólną walką prze­
ciwko faszyzmowi, walką o po­
wojenne odrodzenie 1 budowę 
nowego życia Wielu ojców, sy­
nów, bliskich 1 krewnveh pra­
cowników „Arsenału" oddało za 
to swe żrcie

Jesteśmy zaniepokojeni — czy­
tamy w liście — że pozwalacie 
dezorganizować rytm pracy w 
kraju, osłabiać go żądaniami 
ekonomicznymi. Do głębi serca

(CIĄG DALSZY NA STR. 9)

WARSZAWA (PAP)
Od lat, po zbiorach zbóż, ludzie rolniczego trudu spo­

tykała się w Belwederze, z przedstawicielami najwyż­
szych władz partyjnych 1 państwowych Spotkania te 
zawsze były I są wyrazem szacunku dla mozolnej pracy 
rolników oraz rolniczego trudu dla całej gospodarki, dla 
całego narodu. Zgodnie z tą tradycja, również w tvm 
roku w sobotę 19 bm odbyło się w Warszawie w Bel­
wederze spotkanie władz centralnych z przedstawiciela­
mi rolników indywidualnych, załóg PGR spółdzielni 
pj-odiikcyjnvch. SKR, POM i pracowników rolnictwa 
g całego kraju Na spotkanie, którego rospoda-zom hvł 
przewodniczący Rady Państwa — ÏTenrvk Jabłoński, 
przybyli członkowie Biura Politycznego KC PZPR z I 
sekretarzem KC — Stanisławem Kanią, członkowie rzą­
du z pje esem Radv Ministrów, gen armi' \Vo|eiprh*m 
Jaruzelskim, członkowie Prezydium NK 7,GL z prezesem 
NK — Stefanem Ignacem, przewodniczący CK SD — 
Edward Kowalcrrk, m r ster rolnictwa 1 gospodarki 
Ès"wnrdçlowe1 — Jerzy Wojteeki.

Po nswiattezeniu Biura Pcliîvcznsgo KC PÆR

uchronić kraj przed katastrofą
Wystąpienie przewodniczącego 

Rady Państwa
Witalne rolników I nrzed- 

Jtawlclełi władz Henryk Ja­
błoński powiedział:

Witam przedstawicieli naj­
wyższych władz politycznych 
1 administracyjnych państwa, 
którzy swą obecnością podkre­
ślają ogólnospołeczne znacze­
nie rolniczego trudu I w ich 
Imieniu ze szczególną serdecz­
nością zwracam się do Was. 
drodzy goście, wybrani spo­
śród najlepszych rolników 
w«zsstkich regionów kraju.

Jesteście tu w podwójnym 
charakterze Ptzybyliscro do 
Stolicy, by przyiąć przyznane 
Wam odznaczenia będące wy­
razem uznania dla Waszych 
esnbistj'ch zasług i osiągnięć, 
a lednocześnie jesteście repre­
zentantami wielomilionowej 
rzeszy rolników polskich. 
Składamy cześć Waszej pracy 
w sposób uroczysty, by dać 
świadectwo głębokiego szacun 
ku dla jej funkcji i roli w ży­
ciu narodu i państwa.

WARSZAWA (PAP)
Środowe oświadczenie Biura Politycznego KC PZPR oceniające rozwój sytuacji w kraju 

znalazło się w centrum uwagi wszystkich. Treści i sformułowania oświadczenia są przed­
miotem ożywionych dyskusji oraz zróżnicowanych I kontrowersyjnych opinu. Szereg orga­
nizacji partyjnych i związkowych przyjęło oświadczenia zarowno ustosunkowujące się do 
lego dokumentu, jak również przedstawiające własną ocenę ewolucji wydarzeń w kraju 
oraz ścierających się sił.

„Żywią i bronią'” — to ha­
sło poprzednicy Wasi, przod­
kowie znakomitej więk«znści 
współczesnych Polaków, wpro 
wadzili na chłopskie sztanda­
ry, manifestując w ten spo­
sób zarówno swe poczucie 
obywatelskiej służby, jak i 
świadomość swej wartości ja­
ko ważnej części składowej ca 
lego ludu polskiego.

Zmieniła się od tego czasu 
struktura naszego społeczeń 
stwa, ukonstytuowała się je­
go główna siła motoryczna re­
wolucyjnych przeobrażeń — 
klasa robotnicza, zmieniły się 
i wciąż zmieniają warunki i 
metodv piacy wiejskiej. Nie­
zmienną jednak doniosłość za­
chowała sprawa wyżywienia 
narodu, a wraz z nią koniecz­
ność wvsokiej pozyrli społecz­
nej rolnika jako współgospn- 
daiza państwa, którego uriro 
lowym fundamentem je«t so­
jusz robotniczo-chłopski.

I dlatego niedocenianie 
spraw rolnictwa, niedostatecz­
na pomoc ze strony przemy- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z natury rzeczy możemy 
podać wyłącznie fragmenta­
ryczne omówienia pi zekaza- 
nych PAP oświadczeń i rezo­
lucji, czyniąc to w przekona­
niu, że oddają one charak­
terystyczną dla naszych dni 
temperaturę dyskusji i pre­
zentują postawy różnych śro­
dowisk.

Zdecydowane poparcie dla 
oświadczenia Biura Polityczne­
go wyrażono na wspólnym 
■spotkaniu Egzekutvwv KZ 
PZPR Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski" w 
Poznaniu oraz I sekretarzy 
POP fabryk 1 samodzielnych 
oddziałów HCP. W depeszy 
skierowanej do St. Kani u- 
czestnlcy spotkania stwier­
dzają, że oświadczenie Piura 
Politycznego uznaią jako pió- 
bę kolejnego zwrócenia uwa­
gi całego społeczeństwa na

niebezpieczeństwo, jakie nie­
sie za sobą dalsza eskalacja 
konfrontacji siły. Porozumie­
nie i linię dialogu traktować 
należy jako cel nadrzędny 
wszystkich poczynań.

Treść oświadczenia Biura 
Politycznego była tematem 
dyskusji na Plenum KZ 
PZPR i sekretarzy OOP w 
zielonogórskim „Zistaju” 
Aprobując treści oświadcze­
nia wyrażono niepokój z po­
wodu odchodzenia kierownic­
twa NSZZ „Solidarność” od 
linii nakreślonej w podpisa­
nych porozumieniach Uczest­
nicy pl’enum zwrócili się 
Bitna Politycznego KC PZPR 
o spowodowanie takich dzia­
łań rządu, któte donrowadzą 
do konsekwentnego wdraz.ania 
uchwał IX Zjazdu partii i

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Aby jutro 
nie stało się 
koszmarem

JANINA CZAJOWA — po­
rucznik rez Polskich Sil Zbroj­
nych na Zachodzie — członkini 
Rady Naczelnej i Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Katowicach.

Z racji funkcji społecznych 
czętto spotykam się z komba- 
(antkami — kobietami, które 
walczyły na różnych, frontach 
Do niedawna jeszcze rozmawia­
łyśmy przede wszystkim o spra­
wach tyczących naszych osobi­
stych losów. Teraz te prywatne 
kwestie stały się bardzo odległe. 
Najważniejszy jest los Polski. 
Niepodległość ma' dla nas swa 
wymierną cenę życia i męczarni 
ludzkich Pełniłam służbę w 
szpitalach polon ych, umierali 
tam młodzi ludzie często ze sło­
wem Ojczyzna na ustach, tak 
było naprawdę. Rozrzuceni po 
całym iwiecie umieliśmy się je­
dnoczyć w zmaganiach z wro­
giem, zjednując tym jako naród 
szacunek świata, jego uznanie 
a nawet podziw.

Teraz znaleźliśmy się w pun­
kcie krytycznym. Jiijlam nieda­
wno na Wybrzeżu. Pod Krzyża­
mi u bramy Stoczni Gdańskiej 
złożyłam kwiaty. Nie mogłam 
oprzeć się zadumie gorzkiej re­
fleksji Jakże bolesne są medyta­
cje nad dramatem, którego auto­
rami nie są obcy lecz my sami 
Polacy. Strzeżmy się jeszcze 
większej traoedu me splammy 
kart naszei historii krwią brato­
bójcza Już dziś trzeba robić 
wszystko, aby futro nie stało się 
koszmarem. Jest to święty obo­
wiązek zarówno władzy, jak i 
wszystkich obywateli naszego 
państwa.

Prot. SĘDZIMIR KLIMASZEW­
SKI — kierownik Katedry Zoolo­
gii Systematycznej, Wydział 
Biologii i Ochrony Środowiska 
Uniwersytetu Śląskiego.

W obecnej trudne) sytuacji 
ekonomicznej kraju tylko upor-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Współdziałanie 
gospodarcze

PRL- Bułgaria
WARSZAWA (PAP)

18 bm Prezes Radv Mini­
strów gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, przyjął I zastępcę 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów Ludowe) Republiki Buł­
garii Todora Bożfnowa prze- 
bvwaiarpgo w Polsce na za­
proszenie wicepremiera Roma­
na Malinowskiego.

W trakcie wizvtv omówiono 
szereg zagadnień interesują­
cych obie stronv, a w szcze­
gólności dotyczących rozwija­
jącej się pomyślnie współpra­
cy gospodarcze!.

Tego samego dn.a odbwło się 
w Warszawie miedzvsesvine 
spotkanie przewodniczących 
Polsko-Bułgarskiej Kom.sji 
W;półpra*V Gospodarczej — wi- 
repreresa Radv Ministrów PRL 
Romana Malinowskiego i I za­
stępcy przewodniczącego Radv 
Ministrów LRB — Todoia Bozi- 
tlowj.

Dokonano oceny realizacii po­
stanowień XIX Sesji Polsko- 
Bułgarskiel komisji.

Podczas sjaotkania parafowano 
Wieloletnia umowę handlową 
Ruçdr.v Polską i Bułgarią na 
tata 1981-85.

Polsko-amerykańska 
w spółpraca w chemii

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rady Ministrów 

•Wojciech Jaruzelski przyjął w 
dniu 19 bm. znanego przemy­
słowca amerykańskiego pre­
ssa firmy Occidental Petro- 
teum Corporation dr Armanda 
Hammera.

W ti akcie wizyty omówiono 
Możliwości i formy współpra- 
cy w zakresie inwestycji su- 
fowcowvch w przemyśle che- 
Mk znym.

W rozmowie uczestniczył 
^ioe prezes Rady Ministrów 
Zbigniew Madej.

»Exodus« czyli kij w mrowisko
Obsługa własna

Dwoma koncertami Wiel­
kiej Orkiestry Syrnfoiilcan«) 
Polskiego Radia i Telewizji 
pod dvr, Jacka Kasprzyk* 
rozpoczęła swe srebrne gody 
„Warszaweka Jesień".

Koncerty inauguracyjne, ja­
ko pewnego rodzaju „oficjalki” 
nie należą na ogół do najcie­
kawszych wieczorów festiwa­
lowych. Prezentują bowiem 
dzieła znane już środowisku, a 
jeśli utwory nowe to nie te 
popełnione przez „prowokato­
rów artv-stvcznych", ale twór­
ców ogólnie uznanych i szano­
wanych.

Podobnie przebiegała i te­
goroczna inauguracia Pomimo 
bardzo dobrego wykonania, a

ile w ogóle można obiektyw­
nie ocenić wykonania utworów 
słyszanych po raz pierwszy lub 
drugi, w sumie odnosiło się 
jednak wrażenie pewne! sen­
ności wieczoru. Tak «konstru­
owany program zlozonv z 
„Concerto lugubre" Bairda, 
„Poezji" Serockiego oraz pol­
skich pi a wvkonan „Chorei” 
Siatkowskiego J „Noveletty” 
Lutosławskiego nie mógł por­
wać słuchacza. Zabrakło mu 
jakiegokolwiek wyrażnieieze- 
go akcentu, kompozycji dyna­
miczniejszej, dramatyczniej- 
.•ze|... po prostu ożywiając*! 
rozespaną nieco jrodróżą z róż- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Jan Pawel II do pielgrzymów z Polski

Sprawy doniosłe i trudne

rozwiązywać na drodze dialogu
RZYM (PAP)

Jan Paweł II, zwracając »łę 
w niedzielę do pielgrzymów z 
różnych krajów zgromadzo­
nych wokół let.niei rezydencji 
papieskiei w Castel Gandolfo, 
nie opodal Rzymu, w której 0- 
becnie przebywa, podjął tema­
tykę swej ostatniej encykliki, 
mówiąc o znaczeniu pracy w 
społeczeństwie.

Wyraził także hól i zaniepo­
kojenie z powodu przedłużają­
cej się bratobójczej woiny w 
Salwadorze i zabójstw dokony­
wanych na duchownvrh w Gw-ą 
temaii. przyłączając sie do mo­
dłów i apeli księży i biskupów

tych kralów o przywrócenie po­
koju.

Papież, pozdrawia lec serdecz­
nie pielgrzymki przybyłe z róż­
nych stron Polski, zacytował 
fragment komunikatu ostatniej 
Konferencji Episkopatu Polski i 
zwrócił się do rodaków z ape­
lem o kontynuację rozpoczęte­
go przed rokiem dialogu.

„Mam przed omtiiu — mA- 
wll po poleku Jan Paweł TT — 
tekst komunikatu z ostatniej Kon 
ferencji Episkopatu Polski, któ­
ra odhrla się w pierwszych 
dniach minionego tvgodnia. Pra 
gnę niektóre zdania z t*go ko-
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(fittjpncld fest ?#l !«t «t rm

W atmosferze 
zabawy i przyjaźni

Informacja własna
Dobiegło końca studsnckie sjx» 

tkanie z folklorem 9 narodów 
świata. W niedzielę w katowi­
ckim „Spodku” po raz ostatni 
11 studenckich amatorskich ze­
społów folklorystycznych wystą 
piło w Galowym Koncercie dla 
śląskiej publiczności.

W ciągu tygodnia trwania fe­
stiwalu jjolskie i zagraniczne 
grupy brały udział w licznych 
koncertach, w różnych mia­
stach naszego województwa, 18 
bm wystęfzowały w wielkiej 
imprezie plenerowej w Czecho- 
wicach-Dziedzicach, prezentowa­
ły swoje pieśni i tańce na uli­
cach Katowic, uświetniły rów­
nież miłą uroczystość — festi-

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Byłem porwany...
Relacja pasażera samololii uprowadzonego do Berlina Zachodniego

18 hm. prz*<J północą wy­
ładował w Warszawie samo­
lot Polskich Linii Lotniczych 
LOT typu AN-24- który 18 
bm. przed południem pod­
czas rejsu z Katowic do 
ITąrszawr został uprowadzo­
ny do Berlina Zachodniego.

Spośród 49 pasażerów, któ­
rzy 18 bm. wylecieli z Ka­
towic. w Berlinie Zachod­
nim pozostały 24 osoby, w 
tym fi obywateli polskich, 
którzy poprosili o azyl, 2 o- 
bywateli węgierskich, a po­
nadto S obywateli szwedz­
kich i 1 obywatelka USA. W 
Berlinie Zachodnim pozosta­
łe teł 12-oaohowa grupa po- 
ryweozy. (PAP)

Już w poczekalni katowickie­
go LOT-u zwróciłem uvagę na 
grupę młodych ludzi, niedbale 
ubranych, o wyzywającym wy­
glądzie, znających się dobrze, bo 
mowiącvch sobie po imieniu. Na 
lotnisku w Pyrzowicach podda­
ni zostaliśmy wyjątkowo skru­
pulatnej kontroli osobistej — do 
tego stopnia, ze u jednego z pa­
sażerów (nie porywacza) zakwe­
stionowano nawet żyletkę, którą 
musiał przekazać do swego ba­
gażu. Wskutek tej szczegółowej 
kontroli nasz start opóźnił się o 
prawie 20 minut.

W końcu 20 minut przed jede­
nastą zajęliśmy miejsca w sa­
molocie, a stewardessa p. Mi­
lewska przedstawiła nam kapi- 
'ana załogi, anonsując czas trwa­
nia lotu 1 jego wvsnkośó oraz 
tradycyjnie zvcząc milej podró­
ży. Już gdzieś po U minutach

od startu okazało się, że lot do 
miłych należeć nie bedzie, sie­
działem w szóstvm albo siód­
mym rzędzie po prawej stronie 
samolotu 1 miałem niezłe pole 
obserwacji.

Nagle w samym przodzie ka­
biny pasażerskiej zau’wazvlem 
szamotaninę między jednym z 
młodych ludzi, a pasażerką z 
drugiego rzędu po mojej stronie 
oraz stanowczy głos młodego 
człowieka: siedź spokojnie bo cię 
poderżnę. Ową pasażerką była 
młoda dziewczyna z Sosnowca 
p. Joanna Jaskulska, która mi 
później opowie:

— On podszedł do mnie, objął 
mnie jedną ręką ut pól a drugą 
przyłożył do szyi, mówiąc że­
bym była spokojna. Myślałam 
początkowo, że przeszkadza mu

(CIĄG DALSZY NA STR. 9)

Rozpatrzono wstępne założenia do projektu 
planu społeczno-gospodarczego i budżetu na 1S82 r.

• korzystniejsze zasady przyznawania emerytur górniczych 
e szczególne uprawniania socjalne

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — Rada Mini 
strów rozpatrzyła przedłożone 
przez Komisję Planowania 
wstępne założenia do proiek 
tu planu społeczno-gosnoda r 
czego oiaz przygotowani 
przez Ministerstwo Finansów 
szacunek dochod iw i wydat 
Rów budżetu państwa na 198? 
rok.

Proponowane w projekcie 
olatiu piopoicje i kierunki 
rozwoju są podpoi zadkowane 
tealizacji przyjętego prze,' 
Sejm rządowego programu 
przezwyciężania kryzysu i 
stabilizowania gospodarki.

Blnrąc pod uwagę wiele 
niepewności dotyczących za 
lówno ostatecznych wyników 
roku bieżącego, jak też wa­
runków gospodarowania w 
roku przyszłym podstawowe 
proporcje rozwoju, a także 
skala realizacji celów społe­
cznych w roku 1982 zostały 
opracowane w kilku warian­
tach.

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Nadzwycza m posad w rządu
Rzecznik prasowy rządu in­

formuje: w niedzielę 20 wrze­
śnia br. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów z udzia­
łem wojewodów i prezyden­
tów miast stopnia wojewódz­
kiego Przewodniczył premier 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski. Było to już trzecie w tym 
tygodniu posiedzenie rządu, a 
drugie zwołane w trybie nad­
zwyczajnym.

Przedmiot debaty Radv Mi­
nistrów stanowiły pilne spra­
wy wynikające z aktualne: 
sytuacji polityczno- społecz­
nej i gospodarczej kraju. Rząd 
podiął szereg niezbędnych po­
stanowień Oceniono stan go­
towości ogniw władzy pań­
stwowej zalecając dostosowa­
nie środkow do różnych po­
trzeb i ewentualności.

Istotne nrejsce w obradach 
zajęły sprawv konki etnveh 
przygotowań do zlmv. Ocenia­
jąc dotychczasowy stan Rada

Ministrów zobowiązała ogniwa 
administracji terenowej i go­
spodarczej do pod.l'fla wyjąt­
kowych kroków w lej mierze. 
Rozpatrzono również dalsae 
działania na rzecz poprawy 
sytuacji r\nkowej w wybra­
nych dziedzinach zaopatrze­
nia.

Raz jeszcze podkreślono, iż 
kluczem do rozwiązania pod­
stawowi rb problemów gospo­
darczych jest wzrnst wydoby­
cia węgla. Podjęte przez rząd 
wysiłki w tym kierunku po­
winny być kontynuowane.

Omówiono też zadania mi­
nistrów i wojewodmv w prze­
dmiocie reformy gospodarczej, 
w szczególności nakazuiac 
wszystkim ogniwom admini­
stracji państwowej i gospodar 
czej takie zorganizowanie pra 
cy, abv zapewnić prawidłowe 
I terminowe jej wdrożenie do 
pi akty ki.

(Czy rząd nte chce samorządu? — czyt. str. 3)
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Górnicy o pracy i płacy
dni wolne

Dziennikarz ,,TR" pisze:
Ubiegła soboto była w gór­

nictwie zarazem pierwszą wol­
ną sobotą od chwili wejścia w 
życie uchwały Rady Ministrów 
nr 199 z dnia 11 września w 
sprawie środków zapewniają­
cych zwiększenie wydobycia 
węgla I innych surowców eks­
ploatowanych w kopalniach głę­
binowych.

Ranną zmianę tego sobotnie­
go dnia spędziłem w trzech ko­
palniach węgla kamiennego 
niecki górnośląskiej. Rozmawia­
łem z górnikami, przedstawi­
cielami kadry kierowniczej, or­
ganizacji partyjnych I związko­
wych. na temat przebiegu pra­
cy na zasadach pełnej dobro­
wolności, na temat opintl o rzą­
dowym dokumencie.

KOPALNIA „BOBREK” W 
BTTOMTU, Go pr»*T n» rsnną

zmianę zgłosiło się, na zasadach 
pełnej dobrowolności, 53 proc 
załogi Obłożono trzv przodki 
ścianowe, na ogólna ilosc pięć 
ścian. Osiągnięto wydobycie w 
wysokości 2.5 tys. ton. W sto­
sunku do poprzedniej „apelo­
wej” soboty przybyło wpraw­
dzie o pięć proc, mniej pracow­
ników, lecz „na węglu” było 
ich tyle samo, taki sam tez 
uzyskano poziom wydobycia.

Uchwała RM 199/81 — infor­
muje naczelny inżynier, mgr inż 
Andrzej Sołtys — była przed­
miotem rozmów i konsultacji w 
oddziałach wydobywczych i po­
mocniczych, spotkaniach dozoru, 
rożnych służb i pionów; jirak- 
tyczme zatem dotarła do każde­
go. Jedni są za, inni przeciw 
przywilejom. Większość jednak 
uważa, iż jest ona tymczasowa 
i Uczy na to, że w perspektywie 
wzrost zarobków nastąjżi w wy-
(CJĄG DALSZY NA STR. 2)

W sobotę wydobyto.-.
Informacjo własno

W ubiegłą sobotę pracowały 
na zasadne pełnej dobrowolno­
ści załogi wszystkich kopalń. 
W ciągu całej doby pod ziemię 
zjechało 40,5 proc, zalog w 
stosunku do poprzedniego dnia 
roboczego. Najliczniej obsadzo­
na była ranna zmiana, podczas 
której na posterunkach stanę­
ło 57,5 proc, zalog.

Jak się dowiadujemy w 
MGiE, w'ydobycie przemrebj 
węglowego wyniosło w tym 
dniu 228.GO? tony i brio o po­
nad 5 tys. ton niższe, niż w 
poprzednią sobot*.

W ( enlrali Z.brtn Węgla pe­
łń formowano na«, ż* w oripp- 
w-iedzi na ap*i KKP 
,,8olidarno<A'’ o prz*eraeowa- 
nie osmiu wnlnveh sobót, gfą.

(CIĄG D4L.SZY NA STR. 2)

No pocia+ku ubiegłego ty­
godnia zaproponowaliśmy or­
ganizacjom partyjnym udo­
stępnienie naszych łamów 
dla wymiany doświadczeń w 
rozwiązywaniu aktualnych 
problemów pracy partyjnej. 
Celem naszej inicjatywy jest 
szersza prezentacja metod 
I form działania partyjnego 
w konkretnych sytuacjach, a

tym samym I podpewiedze- 
nie niektórych sprawdzonych 
już rozwiązań, Chcemy rów. 
meż, aby w tym cyklu towa­
rzysze za pośrednictwem 
aozeiy stawiali pytania, na 
które nie mają dzisiaj aktowej 
odpowiedzi. Liczymy, że or­
ganizacje, które znalazły 
skuteczne spnsoby rozwiązań 
podzielą się nimi s innymi.

macie można wymusić, o tyle 
doświadczenia trzeba zdoby­
wać samodzielnie Mogą to być 
nu. wspólne egzekutvvw, 
wspólne zebrania partjjne, 
wymiana posiadanych mate­
riałów. Dzisiaj niestety tempo 
życia politycznego ogranicza 
te możliwości, jeunakze navet 
późniejsza dvskusja, juz po 
samodzielnvm rozwiązaniu 
ptobleinu, puzwala na szerszą 
pei spekl', wę w ocenie wła­
snych działań i podpowiada 
nowe formy na przyszłość.

„IR": Ostatnio coras
częściej brak czasu na taką 
perspektywę?
Tow. Borowy: Bardzo dużo 

zalezy od operatywności orga-

Nikogo nie dziwią otwar
drzwi pokoju sekretarza

Zaprosiliśmy do dyskusji w 
redakcji towarzyszy. Romana 
Borowego — I śekretarza KZ 
PZPR z kop. „Gottwald", 
Franciszka Reichmanna — I se­
kretarza KZ PZPR kop. 
„Śląsk” oraz Zbigniewa Halu- 
cha — sekretarza KZ PZPR 
Zakładów Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda”. Poruszyliśmy w 
niej te sprawy, z którymi spot­
kaliśmy się w naszych dzien­
nikarskich kontaktach, a jed­
nocześnie usłyszeliśmy jak ra­
dzą sobie z konkretnymi pro­
blemami towarzysze a wymie­
nionych organizacji.

„TR": W trakcie kampa­
nii spraw ozdaw czo-w v bor- 
czej powszechny był pogląd, 
że IX Zjazd partii będzie 
początkiem drogi skuteczne­
go rozstrzygania najistot­
niejszych dla społeczeństwa 
kwestii. Organizacje partyj­
ne wychodziły wówczas po­
za swoje środowiska, kon­
frontując swe poglądy z in­
nymi.

Tow. R. Borowy: Takie 
kontaktv są niezbędne, szcze­
gólnie dla dzielenia się do- 
Awt dcienisuni. Im o ile mfoir-

nów wybieralnych. U nas np. 
przyjęliśmy zasadę, ze jeżeli 
jakiś problem trzeba ro.w ią- 
zać szybko przedstawiam go 
w formie dyskusyjnej po­
szczególnym członkom Egze­
kutywy na dzień, dwa pized 
podjęciem decyzji. Na posie­
dzenie każdy przychodzi już 
z przemyślanymi propozycja­
mi. Znacznie prędzej następu­
je wówczas uzgodnienie sta­
nowiska. Ponadto postanown-

(CIĄG DALSZY NA STR. Î)



Rozwiažmv ten problem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ełu dla tych, którzy „żywią” 
er* brak wzajemnego zrozu­
mienia ludzi wsi i miasta, 
krótkowzroczność w rozwiązy­
waniu wspólnych nrzeciez 
spraw — oceniać należy jsko 
krzvwde narodu jako całości, 
bo cały cierp, na skute« po­
pełnionych w tym za«res,e 
błędów.

Nie brakło nam w prze­
szłości słusznych uieć teorety­
cznych tych kwesta, jak tez 
słusznych uchwał i decyzji 
najwyższych instancji w pań­
stwie. Rozstrzygają jednak w 
życiu nie słowa, choćby naj­
mądrzejsze, lecz czyny wciela­
jące je w praktyką codzien­
ności.

Rozumiemy to dziś bardziej 
w'z kiedykolwiek, bo dokucz­
liwa rzeczywistość ie«t wyma­
gającym nauczycielem. Rzeczą 
nas wszystkich jest wyciągnię­
cie stad wniosków doraźnych 
i długofalowych, hv zwwołne 
potrzeby narodu, stale już i 
z powszechną korzyścią zaspo­
kajać.

Mamy obiektywne po temu 
mozlm-ości. mamv plan wyjś­
cia z obecnej kryzysowej sy­
tuacji. plan realny, tesli tyl­
ko potrafimy wykorzystać wa­
runki. jakie stwórz* ć powin­
na podejmowana obecnie re­
ferma gospodarcza i ubezpie­
czająca jej powodzenie nasza 
wierność socjalistycznym za­
sadom ustrojowym.

A to stwierdzenie przywi­
dzi na mysi drugi człon pa­
triotycznego zawołania ze sta­
rych chłopskich sztandarów: 
„bronią!”.

Gdy mówiono wówczas 
..bronią” — myślano p 7*5® 
wszystkim o wysiłku zbroj­
nym, o sotownw on nai\vw- 
szej ofiary. Tego wymagała 
walka o utrzymane b.olog cz- 
re narodu i o iego n.epnd!e- 
głość. Przez wieki krew żoł­
nierska i pot chłopski użyźnia­
ły ojczystą zierme.

Dziś, w zmienionych warun­
kach żvcia narodu głęboki 
sens obrony jego ; it«L-esów i 
iego najwyższego dob-a — nie­
podległego państwa n.e stracił 
na znaczeniu, wyraża s,ą tyl­
ko w innej formie. Oznaczą 
ona obron® socjalistycznego 
ustroju, ładu społecznego i pu­
blicznego porządku, obronę 
gwarantujących nasze bezpie­
czeństwo sojuszów i całej na­
szej polityki zagranicznej, któ­
rej, celem jest pokój i przy­
jaźń między narodami,

Pozostaje wiec wciąż nie­
zmienna aktualność sÁarego 
hasła, zrodzonego z najszla­
chetniejszych patriotycznych 
ideałów.

W tym świetle rozważać 
należy rezultaty Waszej pracv 
i jej znaczenie ogólnonarodo- 
y® Tłumaczy to zarazem dla­
czego zaprosiliśmy Was. bv 
wyrazić Wam wdzięczność i 
uznan.e. Widomym tego do­
wodem sa odznaczenia, ktń-e 
ze chwii? zosJana wręczone. 
Gratuluje ich ja« naj­
serdeczniej, łącząc z nimi po­
zdrowienia dla wszystkich poi 
skich rolników

Odznaczenia rolników
W czasie spotkania ponad 

100 spośród najbardziej zasłu­
żonych rolników i piacowm- 
ków rolnictwa udekorowano 
odznaczeniami państwowymi, 
które y ręczył' mr Stanisław 
Kania, Henryk Jabłoński, Woj 
ciech Jaruzelski i Stefan Ig- 
nar.
^Odznaczenia ot-zvmah m in. 

Krzyz Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Pol­
ski — Jan Pvrkosz — mistrz 
P'zczeiai'««, gospodarstwo m- 
dywid ją]"e i’ Częstochowie; 
Zło*-® K r z y z e Zaciągi
— Jan Cemhala — rolnik m- 
di *i .dualny. Łodygowice, woj. 
bielsk,®: Mieczysław Gradra
— roln.k .nd'-widuain*-, Na- 
pM«**** ’vrq (*-*ä

Stanisław Jastrzębski — d**- 
'V p ' c•

Z=opVri«n ® Ah‘«- =>o-k^ Te­

chnicznego Budownictwa Rol­
niczego w Katowicach; Sre­
brne Krzyze Zasługi — 
Adolf Kunik — traktorzysta- 
«ombajn.sta w Zakładzie Rol­
nym Komb.natu PGR Raci­
bórz, woj. katowickie; Alfred 
Micer — mechanik w Zagła­
dach Me’han.cznvch w PGR 
O’emo. y o i częstochowsk ®; 
Paweł Sajdok — monte--me- 
rhamk w Państwowym Ośrod­
ku Maszynowym w D*ogomjś- 
lu, woj. bielskie; Adolf Sobie­
raj — rolnik mdyw,dualny, 
Koryczany, woj. katowickie.

Dziękując w imieniu odzna­
czonych rolnik indywidualny 
ze wsi Trętnowo w woj. cie­
chanowskim — Kazimierz 
Mossakowski powiedział m. 
m . z odznaczenia te są wy­
razem wysokiego uznania d1« 
rolniczego trudu dla tych, któ- 
rz1* ukochali prace na ojczys­
tym zagonie.

Nasza mazov xecka poetka — 
mówił K Mossakowski — pi­
sała- „Temu tylko p'ug • so­
cha. kto tę czarna ziemię 
kocha, ten zagon zna do gł-n1 
kogo rn-ą tą me zi®bT Mv 
rolnicy kochamy naszą ziemie, 
kochamy Ojczyznę i kochamy 
cały nasz naród Dlatego w 
chwilach łatwiejszych <*z\ trud 
n-ejszych wytrwaliśmy na po- 
steiunku i trwamy dalej P-a- 
curemy na ojczystym zago- 
n,e N,e zamieniliśmy 16-gn- 
dzmnego dnia pracy na 8-go- 
dzinny dzień w mieście.

Odznaczenia dają nam wy­
soką satysfakcję, ale jedno­
cześnie nas zobowiązują. Czy­
niliśmy i czynić będziemy 
wszystko w miarę naszych sił 
i możliwości, by ciągle pod­
nosić produkcję rolną. Nasze 
mo4l:v ości są ograniczone ze 
względu na wiekowe zanied­
bania rolnictwa. Wydajność 
n-aszych rąk możemy podwoić 
j°zeli wsz.vscy Polacy podamy 
job e bra+nia dłoń, jeżeli środ­
ki do D’odukcji rolnej skieru­
ją na w,eś biacia górnicv i ko­
lmá-ze; mechanicy i chemicy 
konstruktorzy i administrato­
rzy.

Ojczyzna potrzebuje dzisiaj 
od nas Polaków* wzaiemnego 
zrozumienia i rzetelnej pracy. 
Wówczas rezultat trudu rąk 
roln czych skierowany na pol­
skie stoh* ugnie je ood swo­
im r.ezarem, a w sercach 
władz i sercach narodu przy­
niesie ulgę — czego my rolni­
cy z całego serca wszystkim 
zyczymy.

Szczere, bezpośrednie 
rozmowy

Dalszą część spotkania wy­
pełniły szczere bezpośrednie 
rozmowy rolników, p .równi­
ków służb rolnych, ludzi nau­
ki. rolniczej z przed>law’Ciela- 
mi centralnych władz politycz­
nych i państwowych. Mówiono 
z głęboką troską o d-ogach i 
spnsonach możliwie jak naj­
szybszego wyjic.a z Kryzysu 
gospodarczego kiąju w ogóle, 
a żywnościowego w szczegól­
ności. Ze strony rolników pa­
dało szereg wniosków i postu­
latów, na które odpowiadali 
członków.e władz. Zastanawia- 
no s.e wspólnie nad możliwoś­
cią przyspieszenia od zaraz 
dostaw produktów rolnych dla 
poprawy zaopatrzenia ludnoś­
ci miast i osiedli robotniczych 
oraz nad sposobami znacznego 
zwiększenia w następnych la­
tach produkcji rolnej, jako 
podstawy rozwiązania nurtu­
jących nasz kraj trudności.

Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania — 
«twierdz ł m m„ Polska Ludo­
wa stworzyła wszelkie wa­
runki, zebr spraw iedliwie d?ie 
lié owoce narodowej pracy. 
Będziemy o to zawsze dbać ja­
ko partia, jako władza ludo­
wa. Sprawiedliwie w stosunku 
do całego narodu. Będziemy 
pamiętać o potrzebach pol­
skiej wsi.

Wśród obycr.n |ów związa­
nych t zakończeniem zbiorów 
nksstałtował się w latach wła­
dzy ludowe) — w Polsce Lu­
dowej — zwyczaj takich bel-

wederskich spotkań, jak to 
dzisiejsze. Jest to w vraz uzna­
nia dla pracy rolników, okazja 
dn pizspomnienia iak wielka 
rolę odgrvw a w ieś w życiu 
państwa, iak wielką rolę od- 
grjwa rolnictwo dla całego 
społeczeństw a. calei gospodar­
ki narodowe! Przr tej okazji 
wsrazanir rolnikom, w- sym­
bolicznej formie uznanie w 
Imieniu państwa i w imieniu 
narodu.

Będziemy dbać o jak nailep 
<ze w ai nnki. ułatw uiacc rol­
nictwu i wsi dobre spełnianie 
powinności wobec całego na­
rodu. Dotvczvé to musi rów­
nież poprawy zaopatrzenia w 
środki produkcji. Choć /.mie­
niło sję na hm odcinku nie 
mało, to jednak zaopatrzenie 
rolnictwa jesf nada) jedna z 
najsłabszych stron funkcjono­
wania gospodarki narodowej. 
Mv wiemy jak dużo zalezr od 
teeo, •ni® t'lko z®h\ praca na 
wsi. p-ara rolników bsla lżej­
sza. ale — cn nie mniej ważne 
— abs przeniosła lepsze owo­
ce. więcej płodów rolnych.

I sekretarz KC podkreślił 
jednak, w „ jle obserwuie się 
obecnie o wiele więcej zrozu­
mienia dla potrzeb wsi, tn w 
gospodarce narodowej ubyło 
możliwości, które pozwoliłyby 
te potrzeby zaspokąiać. Dlate­
go cały nąs? ws«iłek na poko­
nanie krvzysu musi się ściśle) 
wiazać z wsjsciem naptzeciw 
potrzebom naszej wsi.

Będziemy też dbać o jej wa­
runki socjalne — mówi dalej 
St. Kania — doskonalić bę­
dziemy system emerytalny 
Istotą tego doskonalenia musi 
bvć podwyższanie świadczeń 
przv ciasłcj dbałości o to, bv 
zapewniać płynne przekazywa 
nie, z pokolenia na pokolen>e, 
gospodarstw w dobrym stanie, 
chodzi o to hv nie bsło zjawi­
ska jch podupadania, jak to 
się dotschrzas zdarzało.

Jakże często — powiedział l 
sekretarz KC — jlwz^mr wo­
łanie: ..Dajcie weińel hedzie. 
mięso” i odzew z® Slaska: — 
„Datei* mięso będzie węgiel”. 
Jest to iak mawia premier Ja­
ruzelski, zaklęty krąg, z któ­
rego mu«lmv wvjść. Koniecz­
ne iest znalezienie rozwiąza­
nia tego problemu. Trzeba go 
szukać nie tylko w układach 
organizaevinveh. nie tylko w 
sferze opłacalności. Potrzeba 
po prostu większego zrozumie­
nia interesów' cał®gn sooleczeń 
stwa ze strony samej wsi, O 
to zrozumienie cheialbvm ser­
decznie apelować. To zrozu­
mienie tn też przejaw* wspól­
noty interesów chłopow i ro­
botników, a więc tego cn sta­
nowi podstawę sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

I sekretarz KC jeszcze raz 
pogratulował i przekazał ser­
deczne życzenia osobistej po­
myślności rolnikom i ich rodzi 
nom. życzenia trwałci pomtśl- 
ności całej naszej wsi. całego 
naszego rolnictwa.

Uczestniczą".*.* w* spntkairu 
ro’n.cy* i piącnwnicy roinictw*ą 
prmformowgl; o svých przed­
sięwzięciach UKierunko-vsnych 
na odbudów ę pogłowia i 
zwnekszenie sprzedaży żywca, 
od tego bowiem w głównej 
mierze uzalezn-ona jest popra­
wa zaopatrzenia rynku w mię­
so i jego przetwory. Wysiłki 
rolnictwa — mówiono przynio 
są tym większe efekty, im wy­
dajniejszą pomocą zostaną 
wsparte ze strony przemysłu, 
zwłaszcza maszynowego i che­
micznego. N.e da się — mó­
wiono — w najbliższych latach 
uzyskać większych plonów* bez 
odpowiednich dostaw nawo­
zów* mineralnych i terminowe­
go 7flopatryw*ania rolnictwa w 
skutecznie działające środki 
ochrony roślin. Zakłóceń.a, ja- 
k.e w* dostawach chemicznych 
«rodKÓw p-odukcji dla rolnic­
twa występują tej jes’eni — 
stwierdzono — uniemożliwiają 
staranne przygotowanie gleb 
pod oziminy, co może zaw*azyć 
w* istotny gposób n* przyszło­
rocznych plonach. Wszyscy 
muszą z^orimieć — akcento­
wa’ rolnicy — ż® więcej na- 
w’O'ôw- i środków* ochrony roś­
lin to w*vższe zbiory.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wlaâu w n i\i»
tej/- ktsjic-uch i

szu pr-tt^kc'b'i'eego. Jest»rr tdti- 
że ct, kforzp ta tv:iąze"i x 

základem czy zawodem, y~z'j- 
ehodza ds z>racy na zasadach 

dobrowclnnśc' tych zcé 
k-fórwv r;e zalezy, me zachęca, 
ia^^e dodatki .

Franciszek Wardas, orzewod- 
n.’z=cv Radv Zakładow-i ZZG-: 
— Nasza orqanizacja. związkową 
zammaie w sprawie uchwala RNI 
ISO jednoznaczne stanowisko 
znaiduwce wyraz w dokumen­
cie z piątkowego spotkania prze­
wodniczących Pad Zakładowych 
ZTG Uchwale RM omawialiśmy 
na Plenum RZ. Podkreślono m. 
tn. potrzebę uściślenia niektó­
rych sformułowań dotyczących 
rp zapłaty za o^ace w wolne 
soboty i niedziele dla dozoru 
cz-/ oracowników straży pożar- 
nei i przemysłowej, wskazywa­
no :*i i omecznośż wydzielenia 
doóa-znwych płac z paska za- 
rcb‘-’'<. -e Un. Z '■ozmów z lv- 
dźm- z wypowiedzi na rras^w- 
korh l--*o**e organizowały obie 
oraa-związkowe wraz z 
dv~cł'm jasno wumka. że za 
dodatkowa p-ace r.a'ezy s’* do­
datkowa zzn'ata. Stąd też w 
lipcu * sierpniu stosowano re­
kompensatę, a sternmowe wy­
dobycie z wolnych sobót wynio­
sło 1? 5 t' s. ton...

Kazimierz Rogala, przodow*? 
ścian'-- oddziału V (członek „So- 
lidarnOiCi”): — Nikt w nasze) 
bmjgcdzie nie ma zastrzeżeń co 
do tego ze za dodatkowa p^ace 
w wo'nc sobotę czy niedziele 
nalezu sie dodatkowa zapłata. 
Chodit tylko o to. by za te pie­
niądze można było coś kupić, 
bysmy mieli gwarancje, że w 
przykcpalmanych sklepach na­
prawdę bedzi» możra wydać te 
p-eniadze na najbardziej poszu­
kiwane towary. Zjeżdżam za 
ehwde na popołudniową zmia­
ną- Dlaczego? Rodziców mam na

Górnicy o pracy i płacy
wsi. teściów na wsi, dobrnę 
w,en. jak bardzo potrzebują oni 
węgla.

Stanisław Harma+a. nrzodo"*-** 
ścian** Md? I. sakxft*arz OOP 
(ezłon®< . So'dacności”)- — Uch 
watą Rady Mmistróyi omaw:a- 
l-srry przy podziale pracy. Zda- 
nw są rożne. Uważam, że uch­
wała jest tymczasowym rozwią­
zaniem. dobrym na dziś. Kto 
rie potrzeb u ie pieniędzy, może 
przecież wybrać wolne, a poza 
tum .nikogo nm zmusza ona do 
dodateowei roboty. Mam w 
brygadzie 2H górników i dziś na 
popołudniową zmianę przyszło 
do pracy 17. Jak dobrze pójdzie, 
damy 250—300 wozow ..

Opinii przedstawiciela kierow­
nictwa kooa’nianei organizacji 
NSZZ „Solidarność”. ni®<tetv 
nie zdołałom uzvskaé a uwagi 
na „unik” przed rooorterem.

HOP^LNTA „NOWY WIREK” 
W RI P7TF flLASKTFJ, Do rra- 
' " -a ran-a -*m a-i® itzt ** e- 
Cu” pr?vb* ło ‘37 proc górni­
ków tj o 6" o<ob wie<*ei. niż w 
umegła sobołe. Obłożono neć 
apcierôd sześ-nu orzookow 
no** -ca Kopalni. Podczas tej 
dr ig e* luz , apelowei ’ zmian’.* 
spodziewano sie uz^scać około 
3 t**s. ten w’pg'.a, tj. 45 proe. do­
bowego w**dob7cia

Uchwala Rady Ivlinistrów — 
Tïiow'i dvrek*or mgr inz. And­
rzej Chachulskł — była dwu­
krotnie przedmiotem obrad Eg­
zekutywy KZ PZPR. omawiano 
ia wśród górników; członków 
partii, obu organizacji związ­
kowych. Od tej soboty płac-my 
zgodnie z uchwalą, zaś od 1 
wrzesma tworzymy fundusz pro­
dukcyjny...

Zupełnie odmienne zdanie ma 
przewodniczący ZKZ NSZZ . So­
lidarność” J®n Kupka: „Zdania 
na tema/ uchwali/ w podzielo­
ne. Ogromna we^szosć jest prze 
ciw uchwalę. 199/81. Rozumowa­

nie test nastepuiae*' ś*ili rtra- 
eowmu ta 20 dni pracy zarobi 
11 tysięcy zł, s za J Oobotv i 
niedz-*!e) nko}o 12 tus. zł. te coś 
tu r-e gra. Uchwało 199 RM 
iest złamaniem porozumienia ja- 
sirzehskiego w odniesieniu do 
proponowanych atrakcyjnych to­
warów a także przeciwko dobro- 
wol-'os-i, gdyż o^rine dodatko­
we środki materialne. W chu-ili 
obecne'' iest juz nawu 40(1 mld 
zł i każdy miliard jest gwoź­
dziem dn polskiej trumny..”

Na marg.nesie tej wypowie­
dzi dw e uwagi reportera. Uch­
wała Radr M-nlstrów nikogo do 
niczego 'n.« zmusza, gdvż. inz, 
na w'stenie jednoznacznie pod­
kreśla, iz oraca w wolną *obo- 
tę hadt niedzielę, zgodnie z po­
rozumieniem jastrzębskim, od. 
bvwa się wyłącznie ns zasadz-a 
p®Łnej dobrowolności I druga 
u’’*sga. O ile mi wiadomo, zwię 
zki za vodow» ta* tym tait» 
,,Solidarnos"”l stoia* na st-aż-* 
ochron** zdrożna pracowmko-’* 
w**razaja zgod® na jch zatrud­
nień.» w dwóch ko'ejn-ch 
dniach ”*oinvch od prac**, przy 
cz**m j .iż następny dzi®n musi 
bvć oboviazKowo dniem wol­
nym. Dvrekre .-copain, iak mi 
•wiadomo, przestrzegała ‘ej zasa­
dy a związki zawodowe pilnie 
bacza, bv dmeń ten evł zacho­
wań** O czym więe mowa...?

KOP1LNTA ..PSTROWSKI” 
W ZABRZU. Na ranną zm anę 
s*a?iło się do pracy 1 349 osób, 
tj 49 nroc. w stosunku do po­
przedniego dnia roboczego, przv 
"zym na dole 60 proc., zaś bez­
pośrednio „na węglu” aż 80 
proc, załogi. I chociaż frekwen­
cja jest o 12 proc, mniejsza niż 
w ub. sobotę — mówi difreVor 
kopalni mgr ir+ Gerard Szy­
mura — obJożulwmy 13 znosrnd 
14 ścian. Pierwsza zwiana za­
tem data 2 tys. ton, tyle co w 
ub. sobotą.

Rada Ministrów wnioskuje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przygotowane przez Komi­
si® Pląwowaria warianty na 
rok przyszły zostaną ptzed- 
stawiouę organizacjom gospo­
darczym i oiganom przedsta­
wicielskim wszystkich szczeb­
li.

Rada Ministrów zaleciła In­
tensywne kontynuowanie 
prac nad wdrażaniem do 
praktyki założeń reformy go­
spodarczej

Kluczowe znaozenie dla po­
prawy stanu gosnodarki i 
realizacji celów społecznych 
mieć bedzie w-vdobvcie węgla 
Kamiennego. Je/eli miałby się 
ulizymać dotychczasowy 
trend produkcji węgla — je­
go wydobycie w roku przv- 
■złvm ukształtowałoby się na 
poziomie około 155 min ton. 
Mu=iałobv to pociągnąć za 
sobą dalsze zmniejszenie do­
stav* węgla dla przedsier 
biorstw pi zemysłowych, a co 
za tvm id? e poważne zmniej­
szenie produkcji różnych wy­
robów. a także ograniczenie 
doi-ta**- dla wci 1 na eksport,

Jednakż® potenciál wvdn- 
hvwczv kopalń nrrv uwzgled 
mmiii dohtowolnęi pracy w 
w-o|ni> soboty i zwiększenia 
zatrudnię nia w pełni pozwała 
na w-vdobvcie 1"5 min ton. 
Prz-i laknu pcziow-e wydo­
bycia produkcją pizemysłową 
może w* porównaniu z rokiem 
biez.arvm wzrosnąć o 5 proc., 
a dochód narodowy n 2 proc.

Dla poprawy w*arunków 
pracy i życia górników* Rada 
Ministrów rozpatrzyła i przy­
jęła projekt ustaw’v zmienia­
jącej dotychczasowa ustawę o 
zaopatrzeniu emerytalnym 
górników* i ich rodzin. Pro­
jekt zmierza do upoważnie­
nia izadu. hv mógł us'alać, 
korzystniejsze nd dotychcza­
sowych. zas»di przyznawania 
omersturr górniczej. Priewi- 
dipe tak?® upov sinienie Ra- 
dv Mir s*iów do określenia 
możliwości wcześniejszego 
przechodzenia n* emeryturę

pracowników górnictwa oraz 
de zwiększania emerytury, z 
tvfulu dłuższego stażu praev 
górniczej. Rada Ministrów 
przyjęła również projekt roz­
porządzenia w sprawne szcze­
gólnych unrawnień socjal­
nych pracowników* górnictwa 
zatrudnionych pod ziemia. 
Test to akt wykonawczy do 
nowelizowanej ustawy. Pro- 
iekt ustawy i rozporządzenia 
Radv Ministrów* przesłane 
zo*taną do Sejmu. Stwoi zenie 
nowych, korzystnych v*aiun- 
ków dla górników powinno 
przyczynić się do w*zrostu 
wydajności praev i zw’ięk=z®- 
nia wvdobycia węgla kamien­
nego nie podważając ich pra­
wa do 5-dmowego tygodnia 
pracy

Istotne znaczenie maja sta­
rania o zmniejszenie zużycia 
węgla w kraju. Podejmowane 
I popieran® będą wszelkie 
inicjatywy służące oszczędnej 
1 efrktjwnej gospodarce wę­
glem. zwłaszcza te, które 
można zrealizować jeszcze 
i®«ienią br W lacjonalizacji 
zużycia węgla tkwią szanse 
złagodzenia napiętego bilansu 
paliw owo-eneigetycznego kra­
ju.

Założenia do planu przewi­
dują odpowiednie do sytuacji 
pąli’vow*ej i zaopatrzeniowej

zmiany w* strukturze produk­
cji pizemysłowej. Zmniejsze­
niu ulegnie produkcja na ce­
le lnw*estycyjne, a także »re­
dukcja wvrobôw energochłon­
nych oraz produktów o du- 
żym udziale surowców i ma­
teriałów importowanych.

Spadek produkcji przemy­
słowej, rosnące koszt y wy­
twarzania, przy jednoczes­
nym znacznym wzroście wy­
datków na spocicie społecz­
ne, zwłaszcza w sferze usług 
socjalnych i kulturalnych po­
ważnie utrudnia zrównowa­
żenie budżetu państwa Stad 
bezwzględnie konieczne staje 
<ię podjęcie działań dla za­
pewnienia równowagi finan­
sowej państwa.

Rada Ministrów* przyjmując 
przedłożone założenia projektu 
planu społeczno-gospodarcze­
go oraz szacunek dochodów 1 
wwdatków* budzelu państwa 
na 1982 rok zaleciła szybko 
przekazać je resortom, admi­
nistracji terenowej i przed­
siębiorstwom, aby wszystkie 
te ogniwa, mogły przystąp x 
do prac planistycznych. Rada 
Ministrów poleciła również 
szerokie poinformowanie spo­
łeczeństwa o uwarunkowa­
niach I możliwościach rozwo- 
iu gospodarki w roku przy­
szłym. (PAP)

Zbiera się Sejm
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1. O pr/edsiębiorslw*ach państwowych,
2. O samorządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego;

— Sprawozdanie. Komisji Mandatowo-Regulamincw-ej o posel­
skim projekcie uchwałr w sprawie zmiany regulaminu Sejmu 
Polskiej R'-eezvpnspnHt®j Ludowej, dotvczacej powołania komisji 
dn spraw samorządu pracowniczego przedsiębiorstw*:

— Wvbor komisji do spraw samorządu pracowniczego przed­
siębiorstw';

— Sprawozdanie Komisji Spraw Wewnętrznych 1 Wymiaru 
Sprawiedliwości oraz Komisji Prac Tj<tawndawczrch o rządo­
wym projekcie ustawy o zwalczaniu spekulacji;

— Interpelaci* i zapytania poselskie;
— 7mianv w składzie osobowym komisji sejmowych.

W Katowicach:

Komisie problemowe KW PZPK
przyjęty działanie

(Obsłufja własna)

W piątek i sobotę odbywa­
ły sie w* Katowicach inaugu­
racyjne posiedzenia komisu 
problemowych powołanych 
decvzią Plenum KW PZPR 
z 5 IX. br. Celem obrad hvlo 
opracowanie programu dzia­
łania i wytyczenie kierunków 
pracy na naiblizsz® miesiące 
oraz ukonstytuowanie prezy­
diów* poszczególnych komis ii.

Komisja Polityki 
Społecznej, Ruchu 

Związkowego i Samorządu 
Pracowniczego

W piacy KW mezwvkle 
w*azną sprawa jest, by jego 
den zje nie wwnikały z in­
formaci! i wyobrażeń wąskie­
go grona osób, kom^ja za­
tem stanowić będzie platfor­
mę nr z en os zenia propos* cii 
członków partu do KW PZPR. 
Tej członkami sa pracownicy 
lednosHk zawodowo zaimuia- 
rvch sie problematyka społe­
czna a także przedstawiciel® 
nauki 1 działacze z zakładów* 
pracy w*oi. katowickiego. 
Przewodniczącym został Ry­
szard Paluch —- slusarz w* hu­
cie „Łabędy” w* Gliwicach. 
Główne zadania Komisji to 
określanie propozycji partyj­
nego działania, opiniow*anie 
poszczególnych zagadnień. wv 
nikających z aktualnej sytu­
acji oraz wysuwanie inicja­
tyw rozwiązania konkretnych 
problemów pod adresem'kie­
rownictwa partyjnego i jed­
nostek administracyjnych.

Komisja Energetyki
Za najważniejsze zadanie 

uznano ocere przygotowań 
do okresu iesiennn - zimowe­
go i zabezp eczema w tym

zakresie. Długofalowy pro­
gram obeimuie wszelki® pro-* 
blemw związane z racjonal­
nym 1 jak najefektywniej­
szym w*- tworzeniem oraz u- 
żvtk owa nient energii w* prze- 
nnsle. energetice i gospo­
darce komunalnej. Pr^wd- 
nitzarym Komisji został Jerzy 
Wit — dvžurnv koordynator 
utrzymania ruchu w elek­
trowni „Łaziska”. D. O*

Komisja Ideologiczna
Obradująca w* sob"te Ko­

misja Ideologiczna przedysku­
towała oprącow*ane przez Wo- 
jewmdzki Ośrodek Kształce­
nia Id®o1ogiczn®go założenia 
edukacji polifvcznei w roku 
szkoleniowym 198U82.

W czasi® di skusu /wraca­
no uwagę na zróżnicowani® 
stopma w’ied/v idenlogwznei 
członków* partii, na prtrz®be 
wzrostu ofensvwmošci ideolo­
gicznej 1 propagandou m par­
tii.

Komisją Ideologiczna Prv' 
stanný ,łg w* słapić do KW 
PZPR z następuiąmmi propo­
zycjami’
— rozszerzenie składu ko- 
misii o przedstawicieli akty- 
w*u zakładow*ych organizaci! 
partvjnvch.
— opracowania aktualnej 
diagnozy stanu świadomości 
ideologicznej członków pąrłił 
woj. katowickiego.
— pow-ołania w w*oj. katowic­
kim partyjnego ośrodka ba­
dania opinii publicznej którv 
przygotowałby niezbędne dla 
nracy partyjnej analizy i oce­
ny.

Przew’odniczacvm komisji 
v-ybranv został człnn®k Egze­
kutywy KW PZPR v* Kątr>- 
wicąr-h ren, brygady tow fa,î 
Łazarczsk, T. F*

M sprawie nadzwyczajnych dodatków
i przywilejów dla górników za pracę w soboly

ZZG popiera

»Solidarność« protestuje
Dziennikarz

Już w- pieiwszych opubliko­
wani Ch na naszych łamach 
reakcjach sekretarzy kopal­
nianych organizacji partyj­
nych i dozoru na Uchw-ałę 
Rady Ministrów w sprawie 
środków, zapewniających zwię 
kszenie wvdobvcia w*ęgla, po­
jawiła się nuta niepokoju co 
do nadzw'yczajn,* ch dodatków 
i przywilejów*, przyznanych 
górnikom za pracę w* sobot"
— m In dlatego, ź® dokument 
ten nie miał w"z®»m*iszej a- 
kceptacji związków zawodo­
wych.

5V ubiegły pia‘ek *v spraw-ie 
tej po konsultacjach *’* zakł«- 
dach wypou iedz'eli się związ 
kowcy: krytycznie — przed­
stawiciele kopalnianych komi­
sji zakładowych NSZZ „Soli­
darność”, którzy spotkali się
— z udz;ałem przewodniczą­
cego KKP Lecha Wałęsy — 
w kop. „Katowice"; popierają­
ca — przewodniczący kopal­
nianych rad zakładowych 
Związku Zawndow*ego Górni­
ków, na naradzie w’ Zarządzi« 
Głównj m w* Katowicach.

Jeśli Idzie o Związek Zawo­
dowy Górników, to jego dzia­
łacze nie mieli w-prawdzie 
wpływu na formę uchwały, 
ale w* dużej mierz.e 'jest ona 
zbiezna z propozyciami i wnio 
skaml, zebranymi w* ub. m‘e- 
s’acach przez związek w* «pra­
wie bodźców* za dobrowolną 
pracę w w*olne sobotv I prze­
kazanymi resortowi górnictwa. 
Co zaś dn nowych elementów, 
t® zwe-vfikui® j® prakrwka. Na 
p-.atkrw-ej naradź1* ZZG zaję­
to zatem jednoanacznestanowd 
sko: uchw*ała w pełni odpowia-

„TR" pisze:

da członkom związku i wszy­
stkim tym górnikom, którzy 
chcą dobrowolnie pracować w* 
soboty. Pracę tę należy trak­
tować jako potrzebę chwili, 
wszak gospodarka i społeczeń 
stwo odczuwają dotkliwie nie­
dobór węgla. Dodatkow*a pra­
ca absolutnie nie narusza pra­
wa górników* do wszystkich 
wolnych sobót. Podkreślono, 
że zasady rekompensat chro­
nią inte-es górn;k6w. bo mo­
gą oni wykorzystać dzień wol­
ny — gdr dobrowolnie pracu­
ją w sobotę — w inne dni ro­
bocze. Stwierdzono, że dzia­
łania podważające prawa gór- 
nikó*** do wj-boru decyzji Î 
neguiące zasad*-* rekompensa­
ty, są sprzeczne nie tylko z 
interesem górników*, ale i go­
spodarki narodowej oraz całe­
go społeczeństwa.

Ta ostatnia uwaga ma rzecz 
Jasna Jako adresata 1,Solidar­
ność”, której koplnianf działa­
cze już w* ub. środę zgłaszali 
protesty zarówno przeciwko 
nieprzekonsultowaniu Uchwa­
ły Rady Ministrów*, Jak 1 jej 
treści. Nic zatem dziwnego, 
ze na piątkow*ym spotkaniu w 
kop. „Katowice” przedstawi­
cieli komisji zakładowych „So 
lidarności” kopalń węgla ka­
miennego. surowców chemicz­
nych i mineralnych, rud oraz 
zakładów* przemysłu górnicze­
go, dysku«1a — której x uwa­
ga, wdrącaiąe rady I prnpofcy- 
c.’e, ale głównie z pozycji 
chcącego poznać racje działa­
czy górniczych, przyshi®hiw*»l 
się Lech Wałęsa — była n)e- 
emiern!« burzliwa 1 kontro­
wersyjna.

Po parogodzinnej dyskusji, 
rozważając wnikliwi« punkt 
po punkcie, przedstawiciele 
kopalnianych komisji „Solidar 
ności” podjęli uchwał®, w* któ­
re) stwierdzili, że treść U- 
chwały 199/81 Rady Ministrów 
jest sprzeczna z porozumie­
niem jastrzębskim oraz z po­
stanowieniami porozumienia, 
podpisanego ? maja br. przez 
rząd i związek — w sprawie 
niestosow-ania dodatkowych 
zachęt materialnych za pra­
cę w* dni w*olne od pracy. U- 
znali, ze jest to kolejne arbi­
tralne działanie rządu, zmie­
rzające do skłócenia ludzi pra 
cv w* Polsce. Domaąają się, 
aby zarobki w pozostałe dn: 
tygodnia były podwyższone 
proporcjonalnie do zarobków 
oferowanych r.a soboty i nie- 
dzie1» o-az inne dni ustawo­
wo wolne od pracy — tak. 
»żeby górnik na utrzymanie 
rodziny nie musiał pracow*ać 
w* dni woln® od p-ac*'. Stwier 
dzono, z» Uchwała Rady Mini­

strów* jest świadomi-m torpe­
dowaniem podjętego przez gór 
ników. wobec ciężkiej sytua­
cji kraju, apelu KKP o dobro­
wolną prace w 8 sobót oraz 
kontrolowanego rozdziału w*y- 
dobytego węgla. Zażądano na­
tychmiastowego podjęcia na 
temat kwestii spornych roz­
mów przez rząd z przedstawi­
cielami, wybranymi na nara­
dzie — zapowiadając, że w 
przypadku niepodjęcia roz­
mów do 28 września i nieza- 
łatwiema żądań, związek po­
dejmi« kroki, przeć1 wdziałają- 
ce zaistniałemu stanowi zgod­
nie z uprawnieniami statuto­
wymi.

Trudny to problem jswImz- 
eza, ż« z jednej 1 drugiej stro- 
nr w*vsuw*ane są nieodparte ra 
ej* społeczne i gospodarcze.

Pozostaje mieć nadzieję, ż« 
rząd, « konkretnie resort gór- 
nictw*a, dogada się ze związ­
kowcami z „Solidarności”, ż« 
obie strony będą skarały się 
dążył de porozumień'» w 
imię interesu społ*®zn»go Î 
opierając się na woli górni­
ków.

ANDRZEJ WRA7TDT O

IIT Plenum WK SD m Katowicach

Decyduje interes kraju
(Obsługa

W sobotę w* Katowicach od­
było się III Plenum w-oje- 
wódzkiej organizaci; Stronnic­
twa Demokratycznego, na któ­
rym omówiono aktualną sy­
tuację społeczno-polityczną w 
kraju oraz w*ynikajace z niej 
potrzeby* i formy działania in- 

; formacyjno - propagandowego 
: WK SD. W posiedzeniu ucze- 
! stniczył wiceprzewodniczący 
j CK SD Jan Fajęcki.
1 Rozpoczynając obrady prze- 
í wodniczacy WK SD w* Kato­

wicach Jerzy Jóźwisk stwier­
dził, iź odbvw*aią się on« w 
chwili, gdy aktualna »vtuarla- 
społ eczn o-polity czna kraju

! stwarza zagrożen;e dla intere­
sów* narodu i b’*tu państw.*«. 
Pomimo wi»lu zmian w* «ferze 
demokratyzacji żrcia politycz­
nego, społecznego i gospodar­
czego stoi my* u progu katastro­
fy narodow*ej. Groźba ta pow­
stała — mówił — w* wyniku 
dezintegracji świadomości spo­
łecznej, wskutek której wiele 
jednostek, zbiorowości i orga­
nizacji przyjmuje postawy 
wyłącznie na „nie”, wysuwa 
tylko żadania, dając posłuch 
demagogu 1 ekstremizmow 1, 
pozwala się wciągać w dzia­
łania osłabiające państwo, pa­
raliżujące jego służebne funk- 
cj« w*obec narodu. Nasze rea-

1 11« są takie — podkreślił dalej 
; — ż« „Aby Polska’była Pol- 
i ską” — w*5oóicześnie może 
, istnieć jedynie jako państw*o 
i socjalistyczne. Działanie prze­

ciw* socjalizmowi jest dziala- 
! niem przeciw podstaw*owym 
; interesom narodowym.
; W wyniku dvskusíi przrję- 
; te uchw*ałę Plenum WK SD 
j zawierającą stanowisko woje­

wódzkie) organizacji Stronnic­
twa wobec aktualne) «rtuacjl 
społeczno-polityczne! kraju, w 
której czytamy m. in :

Akti»»1n« rvtuBel* apwleecn®- 
pnlifTMn* krain «twarz* ł-a<r<»- 
ieni» dl* łntw**ńw aarMn I

własna)
państwa. Siłowa k"T'f’'e*'t:’®J8 
hi-lahv tragedią nar«dnws b»s 
precedensu w historii Polak'*

Nawia/ujac do oświadczeni* 
Prezydium Centralnego Komi®' 
tu Stronnictwa Demokratyczne* 
go r. dnia 15.IX.1981 r-, ktor® 
oceniło jako szczególnie nieb*7* 
pieczne działania podważając® 
trwałość naszvch sojuszów* mię­
dzynarodowych i próbr prT®* 
kształcenia wewnętrznych pro­
blemów* Polski w konflikt o 
charakterze międzynarodowy*11- 
kierują® sic nadrzędnym dobiem 
Narodu i Państwa przvlaczam* 
•ię do wszystkich ludzi dnhieJ 
woli 1 sil społecznych wzvwaJ** 
rveh do niezwłocznego pow'rot'1 
na drnge porozumienia.

Podiçto równ eż uchwałę 
«praw* e d* ałań inform’rv|110'
proc a g andow’y ch- 

K-ytv.-znie oceniała® prer^'
gandowe wykorzystanie poí”'
tvwnego rezonansu iak, -v-'wo* 
łał XIII Kongres SD i sooso” 
oraz zakres upow*sz®"hmania 
jego dorobku w społeczeństw^ 
a także informacje wewnątrz­
partyjna określa ona konkretn® 
działania, jakie podeim.e _ 
SD w celu rozszerzenia moZjl 
wosri dostępu stronnictw'a 
środków masowegó orzeka?11 1 
doskonaleń a informacji 
nątrznar+winej Jednvm z n*?11 
jest dażen ® poprzez CK SD 
opracowań a i ii^hwaJen.a r*rT“ 
Sejm nowego statutu Kom.t®*11 
d.s. Rad.a 1 TV umożliwiają?^
»poł®cznv nad'ôr nad i®go crą- 
ra. Posrerzen.11 informacji 
natrzpartyjnej służ**/- b®a-* 
*akz® „R u>*vn Informarwjr^ 
w*o ewndzKiei organ.z.acji 
oraz starań.a o powstani® 
wkładk- reg.onalii®) 
Katow’Uk;” w „Knr'erze Pcw 
skim”. Plenum postanowiło 
ze dz.ałaó w* c erunk: nłwor:*e- 
n.a Kluhj Publicvs*ów SD 
Pawła D'ib'ela, szerszego doc ' 
pu do regionalnych. 
masowego prz.ekazu, zwłasz** 
w zakresie puhlmrst-ki. ZoOtm 
wiazuł® mn-piez terenowe 
wa gtronnirtw'a d® nap-a1®11^ 
wypółorary z loKaln-m * 
kłe-don-mn. r z a son. s n*’11 °ia*' 
radiowęzłami zakładowymi- .

W odrreeieniu de uchwały RM 
generálu e rzece, bioraa — -pod­
kreśla rozmówca — me nu gło­
sów negatwwnvch. ludzi» jedy­
ni« z niedowierzamem przv’mu- 
ja zapivwedi o moi iv*oiæ za- 
k- ou a'.rakcvinv'h towarów za 
dodatkowo zarobione pieniądz». 
Oczek ijemr też anek*u do uch­
wał’ preerz ’iaregn zw-łaszcz* 
zagadr’çn.a normowo-płacowe

Stanisław C®t»ra (3? I*1-« pra- 
ev r.a dole) r*-?cwodnicz®cv Re­
d'* Zakładmrai ZZG;— Uchwała 
RM konsultoinana była na Ple­
num R7. Przyjęta została bez 
uwag. Dyskutanci podnosili je­
dynie sprawą, by cześć dodat­
kowo zarobionych pieniędzy wy­
płacać górnikom raz w tygod­
niu. w formie zaliczki oraz, by 
nie wliczać tych pwmedzy do 
wysokości podstawowego wyna­
grodzenia miesięcznego, przy 
wypisywaniu np. zaświadczeń o 
zarobkach dla potrzeb przedszko 
h. zlohyňw itp . bo te pieniądze, 
to przecież nw stałego...

O zdania przedsbłwkiela kie- 
rowmetwa konalnianei „Solidar- 
nośu’- nie p--Łaipn*. Słv»załem 
tvlko, że me zaptotestowała 
ona prze-.w uchwal®. ki®ruiar 
aie •? vnikám, rrzełprow adzone- 
gn v śród zaUgi Kopalni (1° 
z.ernn.a br ) referendum, pod 
kierunkiem samorządu pracow­
niczego, które oow olało społecz­
ną komis.-e złożona z przedsta­
wicieli samorządu, obu organi­
zaci związkowych j direkci. 
Przeszło 2.700 pracowników, tj. 
67 proc, załogi wypowiedziało 
się jednoznaezn.e za dodatkową 
zapłatą za prac* wvkor.vwana 
w dniach wolm-ch, na zasadzie 
pełne* dobrowolności.

Wydobyty w sobotę w koo. 
„Pstrowski” węgieł skierowano 
do cukrowni w Głogow* e i Miej­
skiej Górce, elektrowni Czech- 
nica w Siechn.cw, na cele opa­
łowe dla POM w Nowej Soh 
1 GS-u w Toszku, dla PKP i 
koksowni „Jadwiga” ..

JÓZEF JANIK

Spotkaniu ministra z Prezydium SITS
175 min ton węgla

wariantem nadziei
W Ka+ewieach odbiło «1« «po­

tkanie ministra górnictwa i 
energetyki — gen. dww. Czesła­
wa Piotr®wakiegn z Prezydium 
ZG SITG. Omów,ono poglądy 
górniczych środowisk tech­
nicznych w kraju wobee zbli­
żającego się kolejnego VIII 
Kongresu Techników Polskich 
w Łodzi. Dyskutowano tak waż­
ne zagadnienia, jak zapobieże­
nie spadkowi v*ydobvcia -węgla 
kamiennego 1 tapewnienie do­
staw pozostałych surowców ko­
palnych dla gospodarki. Zapre­
zentowano działania stowarzy­
szeni» w zakresie szkolenia 
k»dr technicznych 1 «Kt.uaüza- 
cii wied/r. a także moTli'* oscl 
W'rknr7V’ł«nia wierzy i 
dc/eń lnżvni*rów i te-hników, 
którzy przeszli na em.ervture

Na spotkaniu wyrażono po­
gląd. że uzyskanie w roku przy­
szłym wydobycia 175 min ton 
węgla kamiennego — jako wa­
riantu nadziei — pozwoliłoby u- 
chronić wiele gałęzi przemysłu 
przed perturbacjami, jaki» wy­
stępują w br.

Rząd podjął 1 bedzie nadal 
podejmował wszelkie możliwe 
działania na rzecz wzrostu wy­
dobycia węgla kamiennego, jako 
rozrusznika gospodarki — oś­
wiadczył minister Piotrowski. 
Liczymy na doświadczone zało­
gi górnicze, na kadrę inżynie­
ryjno-techniczna, na jej inicja­
tywy w tworzenia optymalnych 
warunków techniczno - organi­
zacyjnych pracy w* kopalniacn. 
Zarysowujący sie w br — na 
podstawie obecnych wyników —

pozłom wrdobwcia 164 min ton 
węgla kamiennego ponag* za > 
sobą niezwykle ostre sku*ki w 
gospodarce narodowej.

Podcras spotkań-n określono 
sposoby i formy społeczne) dzia­
łalności SITG, azezególni® kół 
takłartowych, w rozwiązywaniu 
najpilniejszych problemów gór­
nictwa w*eglow»go, a także po- 
xostalveh przemysłów wydoby­
wczych.

W sobotę wydobył«,.,
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nęłr przedwczoraj załogi 81 
kopalń. -Wyzbyły one 126 tya. 
fen wegł*. wobec 18« tys. w 
poprzednią, wolną od praey 
sobotę.

Węgiel s t«j „apelowej” so­
boty, zgodnie a ustaleniami, 
skierowano wszędzie tam, 
gdzie jest en aktualni« naj­
bardziej potrzebny. Na opał 
dla rolników oraz na deputa­
ty pracownicze przeznaczono 
18 tys. ton., dla koksowni na 
koks opałowy 26 tya„ dla 
przemysłu spożywczego 7 tys., 
zaś dla elektrowni i elektro- 
ei*pł*wnl około 6» tys. ton 
węgla. (j»n>
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1 społeczna odzna0®0^

Przewodniczący 
w Katon icach.

Przewodniczący 
w Katowicach

Dnia TŁ IX. 1981 r. zmarł w wieku 74 lat Frz®«cdn!- 
e«aey Mieiskiegs 
w Katowicach

społeczna odznacz011-?
połsk'.

długoletni 
Narodowej 
m działalność lauodowa i

Dnia 17. IX, 1981 r. zmarł ” wieku 74 lat Frzewodid' 
eząey Miejskiego 
w Kat^dench

Prezydium Mi®)ski^

Prezydium Mi’)sk1^ 
oraz zajsłużnny drials

Komitetu Frontu Jedności Narodu

były długoletni 
Rady Narodowej 
apołeesny.

Za swą działalność zawodowa i spnieczna . j
był Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
żem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski ora® W/N 
loma innymi odznaczeniami państwowymi i wojskowy

Cześć Jego pamięci.
Wyrazy głębokiego współczucia

ŻONIE i SYNO^1

PREZYDENT MIASTA KATOWIC I PRACOWNICY 

URZĘDU MIEJSKIEGO w KATOMTCACH.

były
Rady

Za
hvł Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Krz>żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, KirT‘ 
żem Komandorskim Orderu Odrodzenia PnUki oraz 'W' 
loma Innymi odznaczeniami państwowymi i wciskowi' 
mi-

Cześć Jego pamięci,
Wrrary głębokiego współczucia _T

ŻONIE ! SYNOWI 
składa:

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWE-1
W KATOM1CACH

Komitetu Frontu Jedności Nar0<*u

36^5



CZY RZĄD
NIE C ICE SAMORZ 191 ?

WARSZAWA (SAM
dure Fraww» rządu prz»ka~ 

lote PAP mat»rł*ł dotyczący 
dytktrtjl wokół samorządu.

W uchwal* gdańskiego xja_ 
«du delegatów NSZZ „Soli­
darność” »twierdza się, że 
»władze przerażone perspekty­
wą rozwoju i utrwalania się 
•amnrządu próbują zdusić go w 
larodku, pozbawiając piawa 
narządzania przedsiębioi stwa- 
*hl,.”. Po czym wzvwa się za­
łogi zakładów pracy, by w 
Przypadku przyjęcia przez 
Seirn ustawy o samorządzie w 
brzmieniu niesątysfakcjonują- 
cJ*rn zjazdu podjęły jej boj­
kot. To zdumiewające ultima­
tum i brutalny szantaż wobec 
Sejmu, zamach na funkcjono­
wanie państwa.

Celem uchwały gdańskiego 
njazdu jest wzbudzenie wśród 
8nerokiej rzeszy pracowników 
ń^epokoju o losy samorządu 1 
Przyszłej reformy gospodar­
nej. A przecież ciągle jeszcze 
Wielu ludzi odnosi gig z zaufa 
h’*m do wszystkiego, co głosi 
-•Solidarność”. Autorzy uchwa 
v chcą nadużyć tego zaufa- 
n’fl. Liderzy „Solidarności” nie 
Wahają się przed wprowadze- 
hiorn w błąd członków związ­
ku i całego społeczeństwa. 
®by tylko osiągnąć własne ce- 

polityczne i przeciwstawić 
Społeczeństwo władzy. Usiłu.

paraliżować jej działania 
î’Pieiza |ące do uzd łowienia 
’ytuacjj gospodarczej.

w

Prąśi

, • „u-..,
Pognała się ona z opiniami, 

.. againi i pi opozycjami wszy 
’"H carlial związkowych, 

o’ ganizacji 
ekspertów, 
podkomisji

„Sotofnrtiośr ” 
samorzodoicy 

i tego ruch.u 
tyl 
się

Pomówieniom 
Przeciwstawmy Takty.

Kierownictwo partii 1 rząd 
i*dno/n acznie opow icd/iały 
*'** za autentyczną «amorząd- 
’U’scia załóg. Znalazło to wy- 
ri,z 'v opublikowanych w sty- 
J’hm br. „Podstawowych za- 
,r,’pniac|, letormy gospodar- 
t’,ci”. w trm okresie „Soli- 
^rność” nie przejawiała wiek 
s'ego zainteresowania samo- 
^radem pracowniczym, a na- 
''et hamowała inicjatywy sa­
morządowe widząc w samo. 
rzĄdzie konkurenta dla siebie 
'v ’akladzie pracy. Potwierdza 
T* lipcowa dyskusja na posie- 
q'enni Krajowej Komisji Po- 
j'orunnewawczej, która zosta- 
*8 ztelacjonowana w nr 19 ty­
godnika „Solidarność”. An- 
<*r7rj Gwiazda mówił-
, ». poC'0(kO1' O , 
”'toiowala ruch i 

by nam
I1’5 * wpuścić w swój kanał, 

zęby ten ruch zaczai 
^'tody, kiedy związek jako ta- 

okrzepnie, i kiedy się w 
f/Osip działalności tego związ 

wykrystalizują jakież po- 
na ten temat, ażeby 

samorządowy był na­
wę ich ru-

kas dużych zakładów pracy, 
sklepów Jubilei a 1 Pcw exu

W ścisłym związku z aktywi­
zacją elementu pi Zcstępi zego 
ezującego się bezkarnie losme 
tez liczba postępowań przygoto­
wawczych o przestępstwa doko­
nywane przy użyciu przemocy. 
Notuje się coiaz liczniejsze 
przypadki groźnych wystąpień 
zbiorowych przeciwko interwe­
niującym funkcjonał mszom MO. 
Podobne przyczyny lezą u pod­
łoża przypadków zniewaz.ania
i bezczeszczenia miejsc pamięci
żołnierzy Armii Radzieckiej 
oraz zbiorowych zakłóceń porzą­
dku pizez kibu ócz spoi tow ych 
fakty dowodzą jtdn<i<zesnie, iż
skuteczna i zdecydowana posta­
wa organów poi ządkow y < łi mo­
że przynieść pozytywne efekty.
Spadła np liczba osob podejrza­
nych o pizestępstwa kryminalne 
popełniane pod wpływem alko­
holu.

Plndy 
rUch 
®*'ton 7uchem, a we ich ru- 
Ciezn”. A więc partia i wła- 

Ze państwa inicjowały samo.
J-Ąd, a „Solidarność” była mu 
ra/u niechętna.
Dnia, ]1 i 15 marca br. w 

Prasie opublikowane zostały 
^łożnnia do projektów u«taw 

® Przedsiębiorstwach państw o- 
Vph i o samprz.adzie załogi 

opracowane przez. Zespół X 
^einjsjj d/s Reformy Gospo- 
,rrzej: grupujący w.sbitnvh 

L^edslawicieh piawa, ekono- 
?"i> socjologii, teorii z.arzadza 
7_la, oraz działaczy lobotni- 
^‘5’ch i gospodarczych. Publiez 
<a dyskusja nad nimi tiwała 
r?V miP-prp. Autorzy popro- 

I * 1 * * * o opinie wszystkie een- 
]i,'p związkowe w trm także 
j<wP „Solidarność”. Krajowa 

"upuja „Solidarność” nie 
t)r?pdstaw iła swojej. Uwzglę- 

nnj natomiast liczne wmo- 
' 1 zgłoszone przez zakładowe 
^'Wą „Solidarności”.
J“haiakterystyczne, że jesz- 

|Ye w rriiesiacu kwietniu w 
„Kierunkach działania 

,^iazku w obecnej sytuacji 
i ”aiu. (opublikowanych 14 
fletnią br w „Głosie Pracv”), 
p‘tojiwch przez Osi odek 

rac Spoie<’zno-Zawoclowi eh 
Przy KKP NSZZ „Solidarność” 
.vsuwano tvlko postulat u- 

samorządu w zarzą- 
ą,-3iiiu pr’odsieb orstwami. 
'P awp po woli wania dvrekto- 

formułowano następuj ą-

• Konieczny jest zwłaszcza 
n, 7 i a ł samorządu pracow­
itego w powoływaniu i od- 
„ bywaniu dyrektojów (mia- 

9;van e, opiniowanie lub or- 
l^h’ mwame konkursów)”. Był 

bostuiąt w pełni zgodny z 
(j l,blikowam mi założeniami 
b° Pioiektów ustaw. Biorąc 
if,rl uw asie wyniki społecznej 
^''mltac ji Komisia d.s Re-

Gnspodai c ze j, w której 
snviedzciiiach brali udział ob- 
^‘''atorzv KKP „Solidarność” 

'"ierdziła projekty ustaw.

Wiązek nie znaszał 
do nich zastrzeżeń .

jsuï ^ońcu czerara oba pio. 
> , • będącą efektem piać 
Topolu X Komisji d/s Fefai- 
ř'.J 'šrospodaiczej zostały skie.

(jo Seimij FPJ-. .łąko 
inicjał? w a ustawową, 

&5'mie wyłoniono podko- 
do prac nad ustawami.

"'hteresow anych 
ty°lecznych oiaz 
br Posiedzeniach

również udział przedsta- 
?a5!ele społecznej inicjatywy 
^^orz.ądowej tzw. „sieci” 
, <>la^alśicej pod patronatem 
' °P-dam>ści”. W dalszym e- 

taple prac, po wysłuchaniu o. 
pinu wszystkich zainteresowa­
nych utworzono zespół tech­
niczny do prac redakcyjnych, 
którego zadaniem było opraco 
wame uwag zgłoszonych w 
dyskusji plenarnej i ewentual 
nie włączenie ich do tekstu 
projektów ustaw. W pracach 
zespołu brali udział przedsta­
wiciele rządu, Biura Prawne­
go Sejmu, KKP „Solidarność”, 
X Komisji d/s Refoimy Gos­
podarczej. Po kolejnych posie­
dzeniach podkomisji przepraco 
wann projekty ustaw, uwzglę­
dniające większość zgłoszo­
nych uwag. Dokonano tylu u- 
zgodmeń, ze wielce musz.ą 
dziwić wypowiedzi niektórych 
delegatów na zjczdzie „Soli­
darności”, ze w piacach sej­
mowych nie zanotowano po­
stępu i że pi opozycje „Soli­
darności” me były uwzględ­
niane. Wyniki prac podkomi­
sji sejmowej zostały uzupeł­
nione i zaakceptowane przez 
sejmowe Komisję Prac Usta­
wodawczych oraz Komisję 
Planu, Budżetu 1 Finansów. 
Nowe wersje projektów po­
stanowiono skierować pod 
obrady Sejmu.

W trakcie trwania prac 
sejmowych nad projektami 
ustaw została opublikowana 
uchwała zjazdu „Solidarno­
ści”, która nagle oskarża 
władze, że próbują „zdusić 
samorząd w zarodku”. Suge­
ruje się, że te władze, które 
samorządność organizowały 1 
popierają odmawiają zało­
gom przedsiębiorstw prawa 
do samorządnego organizo­
wania się, czy też ograniczają 
kompetencję samorządu. Jest 
to nieprawda. W skierowanej 
na plenarne posiedzenie Sej­
mu wersji projektu ustawy 
o przedsiębiorstwach pań­
stwowych, świetnie znanej 
przedstawicielom „Solidar­
ności”, przewiduje się, ze or­
ganami zarządzania w przed­
siębiorstwie będą: ogólne ze­
branie pracowników, rada 
pracownicza i na trzecim 
dopiero miejscu dyrektor 
przedsiębiorstwa. Taka pozy­
cja organów samorządu, a 
również zakres przyznanych 
im kompetencji przesądzają 
o tym, że nic istotnego nie 
może się w przedsiębiorstwie 
dokonać bez woli i decyzji 
samorządu. Dla przykładu do 
kompetencji samorządu na­
leży:

— uchwalani*. planów 
przedsiębiorstwa,

— podejmowanie uchwał w 
sprawie łączenia i podziału 
przedsiębiorstwa,

— dokonywanie rocznej o- 
ceny działalności dyrektora,

— podejmowanie uchwał w 
sprawie podziału dochodu 
pozostającego w dyspozycji 
przedsiębiorstwa oraz podzia­
łu zysku na różne cele (wy­
nagrodzenie, fundusz rozwo­
ju, fundusze socjalne oraz 
nagrody dla pracowników),

— podejmowanie decyzji w 
sprawie inwestycji,

— podejmowanie uchwał w 
sprawie zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego i so­
cjalnego,

— podejmowanie uchwał w 
sprawie kierunku działalno­
ści przedsiębiorstwa (struk­
tury produkcji, metod wy­
twarzania, kierunków sprze­
daży),

— uchwalanie regulaminu 
pracy przedsiębiorstwa.

Te kolosalne kompetencje 
wcale jeszcze nie stanowią 
pełnego katalogu uprawnień 
samorządu. Jak więc na tym 
tle wygląda zawarte w u- 
chwale zjazdu delegatów 
„Solidarności” twierdzenie, 
ze „intencją władz jest poz­
bawienie załóg prawa zarzą­
dzania przedsiębiorstwami”?

Szczególnie wiele sporów 
wzbudza sprawa sposobu po­
woływania dyrektora przed­
siębiorstwa. Rzecznik praso­
we KKP , Solidarność” wy­
dał dnia 16 9. br. oświadcze­
nie w którym stwierdza: 
,,... oddalenie groźby głodu i 
stwor~enie gwarancji, ze wy­
rzeczenia i dodatkowy wysi­
łek społeczeństwa nie zosta­
ną znów zmarnotrawione 
wymaga, zapewnienia przed­
siębiorstwom kompetentne­
go kierownictwa oraz zerwa­
nia z administracyjnym dy­
rygowaniem zakładami pra­
cy przez zjednoczenia i mi­
nisterstwa, a jedno i drugie 
jest niemożliwe przy utrzy­
maniu dotychczasowej zasa­
dy obsadzania stanowisk dy­
rektorskich”. Takimi tyrada­
mi szpikowanymi głodem u- 
siłuje się naizucić społeczeń­
stwu pogląd, że przygotowy­
wana reforma gospodarcza 
oraz projekty ustaw o przed­
siębiorstwach i samorządzie 
w istocie rzeczy „zaprzepasz­
czają historyczna szansę 
przeprowadzenia reformy”. A 
wobec tego oczywiście na 
„Solidarności” — jak twier­
dzą liderzy tej organizacji — 
• poczuwa obowiązek walki o 
antenhrznv samorząd. Pierw 
smp etapom toj walki ma 
bić boiknt ustaw p pi zodslo- 
blorstwio 1 o samorządzie w 
przypadku,

„.gdy Sejm 
nie dostosuje się

do żądań „Solidarności”.
Zarówno uchwała zjazdu 

„Solidarności” jak i cytowane 
oświadczenie rzecznika praso­
wego KKP oparte są o nie­
prawdę i mają na eelu wpro­

wadzenie w błąd opinii pu­
blicznej. Kazdy może się o 
tym przekonać na podstawie 
lektury rządowego projektu 
„Kierunków reformy gospo­
darczej”, skierowanego do 
Sejmu.

Mijanie się przywódców 
„Solidarności” z prawdą naj­
lepiej widać na przykładzie 
sprawy powoływania dyrek­
tora. Oświadczenie zarzuca 
władzom, że usiłują utrzymać 
piaktyke narzucania przed­
siębiorstwom dyrektora przez 
ministerstwa, bez liczenia się 
z op-nią załóg. Tymczasem 
według projektu ustawy o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych dyrektora przedsiębior­
stwa powoływać i odwoływać 
będzie minister tylko za zgo­
dą rady pracowniczej. Jedno- 
cenue ustala się, ze kandy­
daci na dyiektoia wyłaniani 
będą na podstawie konkuisu. 
Oznacza to, ze najpierw do­
konuje selekcji kandydatów 
komisja konkursowa składa­
jąca się z przedstawicieli ra­
dy pracowniczej, związków 
zawodowych, organizacji poli­
tycznych i organizacji mło­
dzieżowych oraz stowarzyszeń 
naukowo-technicznych dzia­
łających w zakładzie pracy, 
a także z przedstawicieli mi­
nisterstwa i banku. Chodzi o 
to, aby poprzez tę demokra­
tyczną procedurę wyłaniania 
kandydatów na dyrektora za­
pewnić kandydowanie wyłą­
cznie ludzi o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych, o na­
leżytej postawie społecznej, 
o odpowiednim morale 1 od­
znaczających się umiejętnoś­
cią kierowania zespołami 
ludzkimi. Przedstawiciele „So­
lidarności” mają pretensje o 
to, że w komisji konkursowej

przewidziane jest 
uczestnictwo

przedstawicieli 
wszystkich organizacji 

działających
w przedsiębiorstwie.
Strona rządowa słusznie chy­

ba jednak uważa, że przy kwa­
lifikowaniu kandydatów na 
dyrektora trzeba wykorzystać 
oceny i opinie jak najszersze­
go przedstawicielstwa z:-’ -gl.

Podkreślić trzeba, że już w 
toku postępowania konkurso­
wego odpadną kandydaci, 
którzy nie sprawdzili się w 
innych miejscach pracy, któ­
rym nie starcza doświadcze­
nia, bądź kwalifikacji. Jest 
to pierwsza zapora przed na­
wrotem do słusznie krytyko­
wanej praktyki „karuzeli ka­
drowej”.

Potem minister będzie pro­
ponował kandydata wyłącz­
nie spośród osób zakwalifiko­
wanych przez komisję kon­
kursową. Proponował tylko, 
bo minister zwracać się musi 
do rady pracowniczej o wy­
rażenie zgody na powołanie 
kandydata na stanowisko dy­
rektora. Jeśli rada pracowni­
cza wyrazi zgodę — nastąpi 
wręczenie nominacji dyrek­
torskiej. Jeżeli takiej zgody 
rada pracownicza nie udzieli 
minister będzie zobowiązany 
do przedstawienia innej kan­
dydatury »pośród grona osób 
zakwalifikowanych przez ko­
misję konkursową. Postępo­
wanie ma trwać aż do wspól­
nego uzgodnienia kandydata 
na dyrektora przedsiębior­
stwa.

Projekt ustawy przewiduje 
ponadto, iż w określonych ro­
dzajach przedsiębiorstw bę­
dzie stosowana zasada powo­
ływania dyrektora przez sa­
mą radę pracowniczą tyle, że 
za zgodą organu założyciel­
skiego (np. ministerstwa).

Sejmowe projekty ustaw 
gwarantują więc aalogom 
pełny 1 skuteczny wpływ na 
dobór kadry kierowniczej w 
przedsiębiorstwach. Nikt nie 
będzie mógł byó powołany na 
stanowisko dyrektora, jeżeli 
jego kwalifikacje nie zostaną 
uznane przez przedstawicieli 
rałogi oraz jeśli nie uzyska 
akceptacji rady pracowni­
czej.

Twierdzenie — jak czyni to 
uchwała zfazdu „Solidarno­
ści” oraz ostatnie oświadcze­
nie rzecznika prasowego KKP 
— źe rząd nsiłnjo utrzymać 
dotychczasowe zasady obsa­
dzani» stanowisk dyrektora 
sv sposób oczywisty mija się 
z prawdą. Chodzi o wprowa­
dzenie w błąd opinii społecz­
nej, nastawienie ludzi pracy 
przeciw władzom, przeciw 
programowi reformy gospo­
darczej, przeciw projektowa­
nym ustawom. Czynienie ta­
kiego zamieszania utrudnia 
tylko przezwyciężanie kryzy­
su i stabilizowanie gospodar­
ki.

Działający w Katowi­
cach Os rodak Badań I 
Kontroli Środowiska zaj­
muje się kontrolę I oceną 
stanu faktycznego czy­
stości wod w zbiornikach 
wodnych i rzekach, stop­
nia skażenia powietrza 
oraz ilości zanieczyszczeń 
emitowanych do atmos­
fery przez największe 
zakłady przemysłowe. 
Prowadzi również badania 
odpadów przemysłowych 
pod kątem ich szkodli­
wości dla otoczenia, a 
także ilości ścieków prze­
mysłowych i gospodarki 
komunalnej. Na zdjęciu 
badanie powietrza w stre­
fie ochronnej elektrowni 
„Łaziska”.

Zdjęcie CAF — 
Stanisław Jakubowski

Przysłowiową piętą Achilleso­
wą naszej gospodarki — jak 
powszechnie wiadomo jest — 
zaopatrzenie materiałowe. Ono 
właśnie stanowi jedną z głów­
nych barier rozwoju produkcji w 
szeregu dziedzin przemysłu. 1 to 
nie tylko dlatego, ze w ogóle 
surowców i materiałów brakuje. 
Deficyt pogłębia rozrzutne ich 
zuzycie — i co nie mniej ważne 
— fatalna wręcz dystrybucja.

Szacuje się, iż nagromadzo­
ne zapasy materiałowe osiągnę­
ły astronomiczną wartość ok. 
1,5 biliona złotych.

Rz.ecz w tym, że nie bar­
dzo wiadomo czym napraw­
dę dysponujemy. Zapasy ma­

Szwankuje właśnie meto­
da ewidencji materiałów, 
a w siad za tym informa­
cji o ich rozmieszczeniu. Nie­
zbędny jest system po­
wszechny, a me fragmen­
taryczny, w istocie mało albo 
wcale nieprzydatny

Właśnie na ten temat mówi 
się i jusze oęioninie dużo od 
niepamiętny! h wręcz czasów. 
Ba, trwa nie blko publicy­
styczna batalia o jaki taki 
lad w sferze tak newralgicz­
nej dla funkcjonowania prze­
mysłu i innych dziedzin gos­
podarki. Dawno juf włączyły 
się też czynniki oficjalne, wy­
dając odpowiednie zarządze­
nia mające na celu u j e d - 

nie tylko hipotezą teoretycz­
ną dowodzi doświadczenie 
zdobyte m.m. przez katowic­
kie przedsiębiorstwa podległe 
centralom „Elmet” i inne 
jednostki. Niestety, przedsię­
biorstwa te, bcdace sweuo ro­
dzaju poligonem doświadczal­
nym, lówniez napotykała na 
brak ziozumiema swonh 
paitnerów - dostawców. W 
praktyce nie realizuje się 
]>r/\ jetej zasady, w im-J 
której ustalenie ceny towa­
ru ma być uzależnione od na­
dania mu w przewidzianym 
trvbie symbolu KMT. Usta­
lono również, iż symbole 
KMT będą na wywieszkach 
towarowych i materiałowych.

DOWIEDZMY SIĘ CO POSIADAMY

KAŻDY SOBIE, CZYLI CHOMIK 
NA ETACIE MAGAZYNIERA

WALDEMAR WASILEWSKI

ją tak zróżnicowaną postać, 
że dają się sprowadzić jedy­
nie do wspólnego mianowni­
ka wartości. Odmienne są bo­
wiem ze względu na cechy fi­
zyko-chemiczne, walory użyt­
kowe, wymiaiy itp. Surow­
ce, materiały , półfabrykaty 
rozlokowane są przy tym w 
różnych miejscach. Znaczna 
część znajduje się u wytwór­
ców, niemało też zalega ma­
gazyny i składowiska placó­
wek handlowych. Są także, a 
właściwie przede wszystkim 
u odbiorców.

Nawet gigantyczny rema­
nent niczego przy tym nie za­
łatwia. Szkopuł polega nie 
tylko na niejednoznacznym 
określaniu tych »amych ma­
teriałów, ale także tkwi w 
tym, ze statystyczne ich ujęcie 
jest wysiłkiem ogromnym, ale 
nieracjonalnym, wręcz Syzy­
fowym. Potok materiałów ma 
niezwykle wartki nurt. Nastę­
puje nieustanne przemiesz­
czanie olbrzymich mas. Sta­
je się zatem

niezbędny system
efektywnego zaopatrzenia i 
racjonalnego gospodarowania 
materiałami i surowcami, sy­
stem rzeczywiście dający 
wgląd w stan naszego posiada­
nia, umożliwiający skuteczne 
rozładowywanie nadmiernych 
nieuzasadnionych zapasów, a 
co najważniejsze — pozwalają­
cy przeciwdziałać powstawa­
niu takich „garbów” w skali 
przedsiębiorstw, zjednoczeń, 
resortów i wreszcie całego 
kraju.

Doraźne „upłynnianie” ma­
teriałów niepotrzebnych w 
jednym, a byc może poszuki­
wanych w innym miejscu to 
przysłowiowe przyklejanie 
plastra tam, gdzie potrzebna 
jest kuracja usuwająca przy­
czyny schorzenia. Tego — jak 
na razie — wyeliminować się 
nie daje. „Chomikowanie”, 
zdawać bv się mogło, stało się 
powszechnym nawykiem, 
wręcz nie do wytrzebienia. 
Cóż z tego, że mamy specjal­
ny resort gospodarki mate­
riałowej — zapasy odradza­
ją gię nawet wówczas, gdy 
wszystkiego brakuje.

nollcenle klasyfikacji i 
identyfikacji materiałów. W 
1974 r. Prezydium Rządu o- 
publikowało decyzję obligują­
cą odpowiednie jednostki do 
zastosowania Kodu Materia- 
łowo-Towarowego do podsta­
wowych materiałów zaojia- 
trzeniowych najpóźniej z po­
czątkiem 1977 r. W odniesie­
niu do pozostałych materia­
łów kod ten miał być zasto­
sowany w rok później. Ter­
minów oczywiście nie do­
trzymano. Zabrakło energii, 
aby wyegzekwować wvkóna- 
nie odpowiednich prac w 
przewidzianym czasie. Za­
tem nadal w cennikach, ka­
talogach, indeksach, doku­
mentacji technologicznej nie 
ma zunifikowanego oznacze­
nia materiałów.

Ślamazarne tempo prac w 
tzw. jednostkach autorskich 
zobowiązanych do ich prze­
prowadzenia — to jedno. Inną 
kwestię stanowi jakość o- 
pracowań mających jedno­
znacznie identyfikować towar. 
Często budzi ona poważne za­
strzeżenia Sprawa dalsza to 
upowszechnienie Kodu 
Materiałowo-Tow arów ego N ię 
stał się on jeszcze nawet w 
wielu miejscach, tam gdzie 
jest opracowany podstawą 
kontaktów' handlowych mię­
dzy partnerami. Z ogrom­
nym opóźnieniem publikuje 
się materiały informacyjne — 
właśnie katalogi, cenniki itp. 
zawierające oznaczenia KMT.

Tymczasem wykorzi stanie

KMT daje ogromną szansę 
ograniczenia, a nawet wyeli­
minowania przyczyn powsta­
wania nadmiernych nieuza­
sadnionych zapasów. Stwarza 
on zarazem dużą możliwość 
wyrugowania bądź zniwelo­
wania znacznych utrudnień w 
le.ili/acji dostaw i w zbvciu 
materiałów. Centralny Ośro­
dek Badawczo - Rozwojowy 
Gospodarki Materiałowej u- 
patruje w KM i’ możliwości 
bardziej jłrecv/y jnego bilan­
sowania materiałów pomiędzy 
przedsiębiorstwami, uniknię­
cia zamówień rzekomo no­
wych materiałów, w Istocie 
zaś tylko o innej nazwie lub 
symbolu.

O tym, ż* taki* korzyści są

Wszystkie te postanowienia 
są traktowane jak pobożne 
życzenia, a nie wyraźne po­
lecenie ,od którego wykona­
nia nie powinien nikt być 
zwolniony. Pociągnięcia poło­
wiczne, częściowe me są bo­
wiem w ogóle żadnym roz­
wiązaniem. Resorty oraz inne 
centralne jednostki admini­
stracji gospodarczej po pro­
stu zbagatelizowały sprawę.

Utkwiwszy w pół drogi w 
porządkowaniu symboliki ma­
teriałów trudno pójść dalej 
fakze w tworzeniu jednoli­
tych svstemów informatycz­
nych , w zakresie obrotu to­
warowego i gospodarki ma­
teriałowej.

Wykorzystanie elektronicz­
nej techniki obliczeniowej w 
oparciu o typowy system pro­
wadzenia KMT zdecydowanie 
wyeliminować mógłby plenią­
ce się chałupnictwo w gospo­
darce materiałowej. Obowią­
zuje tu bowiem ciągle za­
sada: „Każdy sobie...”, pochła­
niająca nie tylko ogromne 
koszty opracowań programów, 
ale także powodująca icli wza­
jemną niespójność. Fachowcy 
oświadczają dobitnie: Jedynie 
właściwą drogą do rzeczywi­
stego zastosowania KMT jest 
wprowadzenie scentralizowa­
nego bazowego indeksu mate­
riałowo-towarowego.

Radosna twórczość, której 
owocem jest kilkaset systemów 
informatycznych w dziedzinie 
gospodarki materiałowej dowo­
dzi ogromnej rozrzutności ł 
pozornej oryginalności w poszu­
kiwaniach rozwiązań. W istocie 
nie mogą one przynieść pożą­
danych skutków w makroska­
li. Czas zatem zweryfikować 
wartość tych opracowań I przy­
stąpić bardziej zdecydowanie do 
rzeczywistych porządków. Do­
tychczas bowiem to co robiono 
przypominało podmiatanie śmie­
ci z jednego kąta w drugi. A 
może być naprawdę czysto.

Usamodzielniającym się przed­
siębiorstwom będą nie mniej 
potrzebne, a nawef pomocne sku­
teczne Instrumenty dobre­
go gospodarowania, służące in­
teresom załóg i celom ogólno­
społecznym. Takim instrumentem 
jest właśnie sprawny system 
gospodarki materiałowej w skali 
zakładu i całego kraju.

NIKOGO NIE DZIWIĄ
OTWARTE DRZWI

POKOJE SEKRETARZA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łem pized każdą obsługą ze­
brania oddziałowej organiza­
cji być dzień wcześniej na 
stanowisku pracy tych towa­
rzyszy, dzięki czemu znam 
najbardziej aktualną sytuację 
w ich oddziale.

Tow. F. Reichmann: Taki 
styl pracy wydaje się nam — 
nowym sekretaizom — zupeł­
nie oczywisty. Podobnie jest 
w przypadku bezpośrednich, 
osobistych kontaktów z szere­
gowymi członkami partii i za­
łogi zakładu. Otwarte drzwi 
pokoju sekretarza początkowo 
szokowały ludzi przyzwycza­
jonych do meldowania się 
pi /ez sekietaikę i wyczekiwa­
nia pod nimi. A przecież moż­
liwość natychmiastowego z^.i- 
sv gnalizowania jakiegoś pro­
blemu je>t wai unkiem jego 
szvbkiego i skutecznego ioz- 
wiązania.

„TR”: W obecnej sytuacji 
najważniejsze dla członków 
partii są uzgodnienia doty- 
C7.aee funkcjonowania sa­
morządu pracowniczego i 
przygotowań do wdrażania 
reformy gospodarczej.
Tow. R. Borowy: Żaden sa­

morząd nie sprawdzi się je­
żeli me będzie miał warun­
ków do prawidłowego działa­
nia. Nie stworzy ich sama tyl­
ko ustawa o samorządzie, ale 
dopiero mechanizmy' reformy, 
a zwłaszcza regulacja cen. 
Stąd też koncentrujemy się w 
tej chwili przede wszystkim 
na przygotowaniu kompletu 
materiałów obrazujących sy­
tuację ekonomiczną kopalni 
oraz katalogu potizeb socjal­
nych załogi i perspektyw dzia­
łalności produkcyjnej w aspek­
cie zadań inwestycyjnych.

„TR”: Czy to eliminuje 
kontrow ersje na temat sa­
mej koncepcji samorządu i 
zasad wyborów do tej re­
prezentacji załogi?
Tow. R. Borowy: Oczywiś­

cie dvskusja taka nas nie omi­
ja. Nie łudzę się, by KSR 
miał jakąkolwiek możliwość 
odzyskania autorytetu. Tym 
niemniej jest -to ciało funk­
cjonujące do czasu wyboru 
nowego samoiządu. Prezy­
dium KSR skupiające przed­
stawicieli wszystkich partne­
rów rozstrzygających proble­
my zakładu jest foium, po­
pi zez które przenosi się wszy­
stkie propozycje dotyczące 
statutu i ordynacji wyborczej 
do członków swoich organiza­
cji, a zaiazem stara się przy­
czynić do zbliżenia różnorod­
nych stanowisk. Trudno nasze 
lozwiązama proponować in­
nym zakładom, bowiem każdy 
działa w specyficznych wa- 
iunkach

„TR”: Są takie, w któ­
rych powstanie samorządu 
wyprzedziło mocno ustawę 
sejmową.
Tow. Z. Haluch: W „Zgo­

dzie” Rada Pracownicza dzia­
ła już parę miesięcy i nie zga­
dzam się z opinią, że przed 
reformą nie ma racji bytu. 
Oczywiście brak rozstrzyg­
nięć statusu prawnego hamu­
je niektóre działania, jednak­
że jako ciało neutralne wobec 
oi ganizacji społeczno-politycz­
nych wypośiodkowuje opinie 
w sprawach zakładu i załogi. 
Pod egidą Rady Piacowniczej 
powstał zespół przygotowują­
cy zakład do wdiazania re­
formy gospodarczej, na tym 
forum skupiają się bieżące 
problemy zakładu. Ciało takie 
jest lówmeż oparciem dla 
działania . dyrekcji na zew­
nątrz.

Pomimo istnienia Rady Pra­
cowniczej nie unikamy kon- 
tiowersji wokół formuły sa- 
moizadu, zwłaszcza dążeń do 
narzucenia koncepcji piopono­
wanej przez „Solidarność”. 
Obawiam się, że problemu te­
go nie zlikwiduje uchwalenie 
pizez Sejm ustawy'

„TR”; Bvć może sprawa 
ta jest otwarta także w in­
nych zakładach.

Tow. Z .Haluch: U nas nie 
udało s^ę również rozwiązać 
problemu zebiama opinii za­
łogi na temat zasadności or­
ganizowania strajków ocenia­
nych jako polityczne. Tak by­
ło w przypadku ostatniego 
4-godzinnego strajku. Organi­
zacja partyjna proponowała, 
by Rada Pracownicza prze­
prowadziła referendum w tej 
sprawie. Nie uzyskaliśmy jed­
nak akceptacji jej Prezydium. 
Tego typu sytuacje mogą nas 
jeszcze czekać i cenne bvîyby 
dla nas infoimacje o rozwią­
zywaniu takich pioblemow w 
innych zakładach.

„TR”: Nowością w na­
szym życiu politycznym jest 
roznorodność wielostronnych 
i o sprzecznym nastawieniu 
informacji oraz ostta walka 
propagandowa koncentrują­
ca się często w zakładach. 
Z dziennikarskich doświad­
czeń wynika, ze słabo radzą 
sobie z tym organizacje par­
tyjne.
Tow. R. Borowy: Myślę, ż* 

mogę tu zapi oponować roz­
wiązanie, które nieźle się u 
nas sprawdza Jeszcze przed 
IX Zjazdem powołaliśmy w 
kopalni społeczną komisję d/s 
propagandy' i informacji, któ­
ra skupia przedstawicieli 
wszystkich organizacji oraz 
dyrekcji w zakładzie, a jej 
decyzjom podlega-1 wyspecja­
lizowane agendy poszczegól­
nych organizacji. Komisja 
ocenia zwłaszcza materiały 
kontrowersyjne, decydując o 
sposobie ich upowszechnienia. 
Gablotki na terenie zakładu 
służą przede wszystkim mate­
riałom informacyjnym zakła­
du, organizacji paityjnej i 
młodzieżowej oraz związków 
zawodowych. Natomiast wszel 
kie biuletyny, ulotki oraz 
teksty propagandowe dostępne 
są w specjalnie wydzielonej 
czytelni.

Na podobnych zasadach 
działaja dwie inne komisje: 
d/s kadrowych, która decydu­
je o zasadności przyjęcia no­
wych pracowników i przesze­
regowaniach oraz komisja d/s 
porządku i bezpieczeństwa w 
zakładzie, obiektach przyza­
kładowych i dzielnicy. Pi ak­
ty ka wykazała, że komisje te 
stwarzają skuteczną barierę 
przeciwko nieuzasadnionym 
naciskom i ingeiencjom z ze­
wnątrz na decyzje wewnątrz­
zakładowe. Najprawdopodob­
niej kompetencje trzech ko­
misji przejmie w przyszłości 
samorząd pracowniczy.

„TR”: Z problemem swoi­
stej „uójny propagando­
wej” uiąże się konieczność 
podjęcia w czasie szkoleń 
partyjnych tematów doty­
czących historii najnowszej. 
Wiadomo, że przezywamy 
okres rewindykacji histo­
rycznych, brakuje obiektyw­
nych opracowań, dokumen­
tacji faktograficznej i ma­
teriałów szkoleniowych.
Tow. F. Reichmann: Ko­

li.eczność szkolenia istnieje, 
aczkolwiek opinia członków 
partu jest taka, że najpierw 
należy zapełnić polki sklepo­
we, a potem zapraszać na 
szkolenia.

Tow. R. Borowy: Uważam, 
że schematy szkolenia należy 
włączać w tematykę zebrań, 
ponieważ i tak problemy te 
pojawiają się w dyskusjach. 
Warunkiem powodzenia takie­
go działania jest zapraszanie 
fachowców w dziedzinie hi­
storii lub jednocześnie ludzi, 
ktoizv przedstawiliby problem 
z dwóch punktów widzenia, 
np. naukowca i dziennikarza. 
Mvślę, że właśnie organizacje 
partyjne w redakcjach mogła­
by służyć nam w tej mierze 
dużą pomocą.

Tow. Z. Haluch: W szkole­
niu trzeoa Korzystać też z po­
mocy innych organizacji spo­
łecznych czy zawodowych. 
Mamy dobre doświadczenia ze 
współpracy z Polskim Towa­
rzystwem Ekonomicznym.

Dyskusję opracowały:
HALINA MAMOK 

DANUTA OLEJNICZAK

Krzewiciele wiedzy
o Kraju Rad

WARSZAWA (PAP) 
H lam. w Warswawi* zakoń­

czyły aig 2-dmowe obrady II 
walnego zgromadzenia Polskie­
go Towaizystwa Rusycystyczne- 
go — organizacji społeezno-nau- 
kowej o statucie stowaizyszema 
wvzszej uzytecznosu. Ponad 
Żlll) delegatów, iepi ezentu 14- 
cych pi/eszlo b-tysięezii4 izeszę 
członków towjizystwa. dokona­
ło o.eiiY osiągnięć oLgainzacjl 
w minionej kadencji, ptzedy- 
akutowdlo progi am działania

W dyskusji jx>i iiszono wiele 
problemów nuituiącyeh pol­
skich rusycystów — nauczy­
cieli języka rosyjskiego, pra­
cowników naukowo-badaw­
czych, tłumaczy. Wskazywano 
na rangę języka rosyjskiego, 
który jest jednym z języków 
światowych; ponad 1/4 wszyst­
kich wydawnictw naukowych 
na święcie ukazuje się w Ję­
zyku rosyjskim.

Delegaci przedyskutowali 
projekt nowego statutu towa­
rzystwa Określa on PTR jako 
ogólnopolska, dobrowolną oiga- 
nizac ię społeczną zajmującą się 
pogłębianiem, lozwijamem i u- 
powszec hnlaniem najlepszy i h 
doświadczeń w dziedzinie nau­
czania języka rosyjskiego, Lite- 
latury rosyjskiej 1 radz.e^kie^ 
krzewieniem wiedzy o historii 
i kulturze Związku Radzieckie­
go.

WARSZAWA (PAP).
Jednym z najbardziej niepo­

kojących 1 azczegolnie widocz­
nych zjawisk w naszym życiu 
jeat znaczne 1 ayateinatyczne po­
garszanie się etanu ładu, bezpie­
czeństwa 1 porządku publiczne­
go. Wymowa danych jest pod 
tym względem jednoznaczna.

Jak wynika z opiecowania 
ptzygotowauego pizez Biuro 
Konti oli 1 Analizy Komendy 
Głównej Milicji Obywatelskiej 
w kazdvm miesiącu br. odnoto­
wuje się Vvziost hezbv wszczy­
nanych postępowań związanych 
z przestępczo™ 14 i ochłoną po­
rządku. Np. w lipcu w stosunku 
do aualogicziieg o okiesit ub r. 
liczba tych postępów -m wzrosła 
o 45 pioc., w czerwcu wzi ost 
ten wyniósł 37,5 pioc., a w sier­
pniu — 37,7 proc. Konsekwencją 
jest — rozpatrując okres osmiu 
miesięcy bi. — wzrost liczby 
postępowań o ponad 26 proc, w 
stosunku do podobnego okresu 
ub r. (a więc z ponad 166 tys po­
stępowań do blisko 210 tys). 
Bardziej dogłębna analiza da- 
ny-eh na temat przestępczości 
wykazuje, iż szczególnie dotkli­
wie daje o sobie znać przestęp­
czość kryminalna (liczba postę­
powań przygotowawczych wzro­
sła tu prawie o 38 proc ), a zwła- 
szcza związana z zagrożeniem 
mienia Stiaty mateualne spo­
wodowane lego rodzaju przestę­
pczością osiągnęły kwotę 3,117 
min zł

Ilustracją sytuacji jest zwię­
kszenie liczby postępowań przy­
gotowawczych w sprawach do­
tyczących włamań do obiektów

Wzrost przestępstw kryminalnych, 
pogorszenie się stanu ładu i bezpieczeństwa

WOBEC TYCH MKTÛW 
NiE MOŽNÁ PRZEJŚĆ OWENIE

społecznych o 47,2 proc., wła­
mali na szkodę prywatną az o 
95.li proc., w kiadziezdch mienia 
prywatnego o 45 pioc. i w roz­
bojach — o 89,3 proc. Zwraca 
przy tvm uwagę fakt stałego 
pogłębiania się zjawiska szyb­
kiego wzrostu przestępstw kry­
minalnych o wyzszvm ciężarze 
gatunkowym, a więc przestęp­
czości kwalifikowanej przeja­
wiającej się w lepszej organiza­
cji, liczniejszym składzie grup 
przestępczych, lepsz,ej metodzie 
i technice ich działania oraz po­
głębionej specjalizacji. Coraz 
więcej jest przypadków działal­
ności zoi gamzowanvch giup 
pize-.tępc/ych z udziałem iecv- 
dywintów dokonujących — w 
krótkim czasie — wielu prze­
stępstw na terenie różnych wo­
jewództw. Ich przestępstwa są 
starannie zaplanowane i doty­
czą wybranych obiektów', w tym 
placówek obrotu pieniężnego,

Aktualna sytuącja utrudnia 
ściganie pizcstępczpsci gospodar­
czej. Działania jednostek MO 
koncentrowały się na wybra­
nych kieimikach, a zwłaszcza 
w y miei zone były przeciwko 
spekulacji, ukrywaniu i odmo­
wie sprzedaży towarów lub 
sprzedaży protekcyjnej. W okre­
sie osmiu miesięcy br. — infor­
mują analizy — ujawniono 3621 
pizestępstw' spekulacyjnych, tj. 
o ponad 22 pioc. więcej niz w 
ty 10 ïamvm <„asie w ub. r.

takty ilustrujące stan ładu 1 
poi zadku w naszym kraju moż­
na pozostawić bez komentarza. 
Nie można jednak przejść obok 
nich obojętnie, zyy laszcza, że w 
niemal wszystkich kategoriach 
pi zestepczosc 1 następuję wziost. 
Stan ten pozostaje ocz.yyyiseie 
w ścisłym związku z rozwojem 
sytuacji społeczno - politycznej 
i gospodarczej kraju. Powtarza­
ją się napięcia o charakterze 
konfliktowym, które w parze z 
pogłębiającymi sie trudnnsciarnl 
gospodarczymi oddziahiią na 
nastroie społeczne, pogirszają 
dyscyplinę obywatelska i osła­
biają te yvsz.ysfkie czynniki 1 
bariery, które yv nni nialnreh 
warunkach — hainuja przestęp­
czość. Główną taką barierą hyło, 
jest i powinno hvc zdecvdowcine 
działanie instytucji i oreanów 
pow'ol.inveh do strzeżenia ła­
du 1 porządku publicznego. 
Działania te muszą bvć wsparte 
świadomością 1 postawą całego 
społeczeństwa. Chodzi przecież 
zarówno o jednostkoyvv jak i e 
wspólny społeczny interes.



Kontrowersje wokół jrojskw ustawy 
o szkolnictwie wvžszvm

Oświadczenie ministra
Polska Agencja Prasowa 

otrzymała oświadczenie mini­
stra nauKi. szkolnictwa wyż­
szego i techniki — prof. Te- 
rzego Nawrockiego, którego 
tekst podajemy w całości.

„Trwający aktualnie etap 
konsultacji i uzgodnień na 
temat projektu ustawy o 
szkolnictwie wyższym zakłó­
cony został narastającą falą 
niepokoju i obaw środowisk 
akademickich wyrażających 
się także w formie ogłosze­
nia w niektórych uczelniach 
gotowości strajkowej. Niepo­
koje i obawy wywołane są 
stanem niepewności odnośnie 
losów projektu ustawy przy­
gotowanego przez społeczną 
komisję kodyfikacyjną dzia- 
łSjącą pod przewodnictwem 
prof. Zbigniewa Resicha, któ­
ra to komisja zakończyła swe 
prace w czerwcu br. przeka­
zaniem ministrowi nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki roboczej wersji projektu. 
Projekt ten wraz z uwagami 
ministra przekazany został do 
normalnego, przewidywanego 
prawem postępowania legi­
slacyjnego; a więc przesłany 
został do ankietyzacji mię­
dzyresortowej, do konsultacji 
związkom zawodowym i or­
ganizacjom studenckim a rów 
nież rektorom szkół wwzszych. 
Resort nie zakończył więc 
konsultacji nt. projektu z 
tym, że na obecnvm etapie 
prac, konsultacje te winny 
się w zasadzie ograniczać do 
tych zmian, które minister 
nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki prononuje wprowa­
dzić do projektu społecznej 
komisji kodyfikacyjnej, a nie 
obejmować wszelkich zastrze­
żeń jakie do tego projektu 
zgłaszają poszczególne organi­
zacje.

Mimo przyjęcia jawnego 
trybu postępowania i konty­
nuowania konsultacji z wszy­
stkimi zainteresowanymi, 
przedmiotem zaniepokojenia 
środowisk akademickich stały 
się nie tylko losy projektu 
komisji kodyfikacyjnej, ale 
również zakres ewentualnych 
zmian, które minister chciał- 
by wprowadzić przed przeka­
zaniem tego projektu pod 
obrady Radv Ministrów. Pra­
wo i obowiązek ministra do 
proponowania merytorycz­
nych zmian w projekcie, ma­
jących na celu odzwierciedle­
nie w ustawie istniejącego 
porządku prawnego i kompe­
tencji organów państwowych 
w naęzym kiaju, 'wywołują 
podejrzenia o zasadnicza 
zmianę istoty przekazanego 
ministrowi projektu. W zjwiąz 
ku z tym, pragnac położyć 
kres nieuzasadnionym oba­
wom i związanym z nimi —

a wywołanym głównie po­
większającą się dezanformacią
— skrajnym odruchom p>o- 
testu, oświadczam, ze pod ob­
rady Rady Ministrów zgodnie 
z wcześniejszymi zobowiąza- 
niami wniesiony zostanie pro­
jekt ustawy opracowany 
przez' komisję kodyfikacyjną 
bez zmian merytorycznych, z 
jednoczesnym przedstawie­
niem odmiennego stanowiska 
ministra w następujących 
spi a wach-

— minister powinien mieć 
prawo określania górnego limi­
tu przyjęć na studia aby za­
pewnie racjonalną politi kę za- 
tiudmemia,

— uczelnie 'jako jednostki 
budżetowe nie mogą uzvskaé 
prawa dow'olnego ksH-ałtowania 
funduszu płac, bed^ natomiast 
kształtowa« zatrudnienie w’ ra­
mach przyznanego funduszu 
płac,

— rektor powinien mieć pra­
wo w'ezwania do rozwiązania 
zgromadzenia na terenie uczel­
ni. jeżeli narusza ono poi zadek 
publiczny lub godzi w ustrój 
politveznv i społeczny państwa,

— nauczyciele akademiccy 
powinni zachować prawo do 6- 
fvgodniowego iitlopu, a nie 8- 
fygodniowego, jak to przewi­
duje projekt ustawy,

— wrboru rektora powinien 
dokonywać bądź, senat bądź 
kolegium elektorskie, bądź 
W’snolnie senat i kolegium, co 
rozstrzygać winien statut szko­
ły.

Ponadto załączone zostaną 
odmienne w stosunku do 
projektu komiaji kodyfikacyj­
nej stanowiska związków na­
ss odosvych.

Będę dążył do tego, aby 
jeszcze we wrześniu br, pro­
jekt ustawy skierować pod 
obrady Rady Ministrów, a 
następnie by szybko został 
wniesiony do Laski Marszał­
kowskiej.

Oświadczam jednocześnie
— czemu dawałem niejedno­
krotnie wiraż, że do momen­
tu uchwalenia przez Sejm u- 
staivy o szkolnictwie wvż- 
szvrn — będę postępował 
zgodnie z duchem i general­
nymi kierunkami rozwiązań 
przyjętymi w projekcie usta­
wy. Tym samym uczelnie 
winny dz.iałać również w 
tych ramach, sv szczegól­
ności sr zakresie: planósv i 
programów studiów, pla po­
ssania badań naukowych o- 
raz w sprawach zssiazanych 
z ss esvnętrzn vm, funkcjono­
waniem uczelni. Jestem prze­
konany, że ninieisze oświad­
czenie, wy jaśniajace stan 
prac nad projektem ustasvy 
o szkolnictwie wyższym i sta- 
nossisko ministra wobec tego 
projektu, sposvoduje roz,łado- 
syanie istniejących na tym tle 
n spięć w środowiskach aka­
demickich”.

Protesty środowiska akademickiego
Na niecałe dwa tygodnie 

przed rozpoczęciem nowego 
roku akademickiego sprawa 
projektu ustawy o szkolnic­
twie wyzszvm nie przestaje 
być punktem zapalnym, bul­
wersującym środowiska aka­
demickie kraju. Główną przy­
czyną kontrowersji jest wpro­
wadzenie modyfikacji i popia- 
wek do projektu przygotowa­
nego przez społeczną komisję 
kodyfikacyjną, która pracowa­
ła pod kierunkiem prof. Zbi­
gniewa Resi ha z Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Projekt ten 
zdobył sobi? opinię kompro­
misowego i został w sposób 
arbitralny zmieniony przez 
Ministerstwo Nauki. Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki. Re­
sort wprowadził do projektu 
społecznego ok. 180 poprawek.

Jak informują koresponden­
ci PAP. zaprotestowało środo­
wisko krakowskie z Uniwer­
sytetem Jagiellońskim na cze­
le oraz środowisko łódzkie. 
De. 'prohatę wyraziła Stała 
Korferencja Uniwersytetów 
Polskich — nowe ciało powo­
łane do życia" przez rektorów7 8 * 
uoi”’Pcs>t<'tów7 kraiowveh Pro 
testy ogłosiły organizacje stu­
denckie — Socjalistyczny 

WARSZAWA (PAP) 
Jak już informowaliśmy — 

wrocławska Prokuratura
wszczęła postępowanie przygo­
towawcze w 'prawie zam.esz- 
czen,a w „Biuletynie Dolno­
śląskim” publikacji antyra­
dzieckich.

18 bm rzecznik Prokuratu­
ry Generalnej przekazał 
przedstaw.c,elom prasy infor­
mację dotyczącą chronologii 
wvdarzen w tej sprawie oraz 
fitanow'iSKO Prokurat ary. Otoz
8 lipca br. w kiosku „Ruch”
we Wrocławiu ujawniono fakt 
rozpowszechniania nr 5 „Biu­
letynu Dolnośląskiego”. Jest 
on wydawany od 1979 r. i po­
czątkowo był sygnowany 
przez KSS KOR, a od kwie­
tnia ub. r ukaz ije się jako
wydawnictwo niezależne. Z u- 
wagi na zawarty w tym nu­
merze artykuł W. S. S dorowa 
„Polaka .szansa”, w którym 
przedstaw.ono rzekomy plan 
interwencji ZSRR w Polsce, 
zatrzymano częsc nakładu. Je­
dnocześnie Prokuratura zwró­
ciła sie do cenzury o wydań.e 
opinii w tej kwestii. Ponie­
waż treść artikulu godziła w 
interesy Polski i sojuszniczego 
państwa wszczęto postępowa- 

-n.e przygotowawcze.
29 sierpnia w tym sammi 

k.os-îu ujawniono zs rozpow- 
szechn.ane były dalsze egzem­

Związek Młodzieży Polskiej i 
Niezależne Zrzeszenie Studen­
tów a także związki zawodowe 
— NSZZ „Solidarność” i 
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego — „Nauka”.

Ta fala protestów7, której nie 
można przecież lekceważyć, 
wynika z arbitralności postę­
powania resortu nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki. 
Wprowadzone zmiany, jak wy 
nika z przekroju organizacji 
protestujących, nie poszły bo­
wiem ani po linii obecnie zgła 
szanych zastrzeżeń, ani tez po 
linii krytyki wyrażonej na fo­
rum Rady Głównej Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, która dyskutowała nad 
projektem opracowanym przez 
komisję prof. Resicha,

Tyle jeśli chodzi o projekt 
komisji prof. Resicha. Wersja 
projektu przedstawiona przez 
Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki, 
skomplikowała dodatkowo ca­
ły problem. Resort bowiem, 
piagnąc odzyskać niektóre z 
dotychczasowych prerogatyw 
zniweczył projekt komisji, 
który i tak z trudem mieścił 
s,ę w ramach rozwiązań kom­
promisowych. (PAP) 

Posiedzenie Komisji
Nauki i Oświaty KC PZPR

WARSZAWA (PAP) 
19 bm odbyło się posiedze­

nie Komisji Nauki i Oświa­
ty KC PZPR jood przewodnic­
twem członks Biura Politycz­
nego przewodniczącego komi­
sji Tadeusza Porębskiego.

Komisja ustaliła swoi plan 
pracy, którr przewiduje co­
miesięczne posiedzenia plenar­
ne poświęcone najważniej­
szym problemom oświaty, 
szkolnictwa wyższego i nauki 
oraz pracy partyjnej w środo­
wisku.

Omówiono stan. prac nad pro­
jektem u=tawy „Karta nauczy­
ciela” wskazując na koniecz­
ność pilnego uzgodnienia dotyeh 
czasowych rozbieżności i skiero­
wania nrojektn ,,ka,-tv” do Sej­
mu. Wskazano na potrzebę zor­
ganizowania szybkiej informacji 
oraz pomocy metodycznej dla 
nauczycieli historii. Konieczne 
jest również popraw ienie stanu 
zaopatrzenia szkół w pomoce 
naukowe a uczniów w podręcz­
niki i i/eszvtv.

Komisia wysłuchała również 
nformacii ministra nauki, szkol 
nictwa wvzsz.ego i techniki o 
stanie prac nad projektem usta­
wy o szkolnictwie wyzszvm.

Powstanie komitet 
Rady Ministrów 
d/s młodzieży

WARSZAWA (PAP)
19 bm. edbvlo się w War­

szawie spotkanie wiceprezesa 
Radv Ministrów Mieczysława 
F. Rakowskiego z przewodni­
czącym ZG ZSMP Jerzym Ja- 
skiernia.

Omów iono sprawy związane z 
przygotowaniami do powołania 
Komitetu Radv Ministrów do 
Spraw Młodzieży. Z inicjatywą 
jego powołania wwstapili człon­
kowie ZSMP na ÏTI nadzwy­
czajnym zjezdzie związku. Ce­
lem działania komitetu winno 
być kształtowanie politrki pań­
stwa w stosunku do młodzieży, 
zapewnienie właściwej współ­
pracy rządu i organizacji mło­
dzieżowych w duchu partner­
stwa i wspólnej odpowiedział- 
nośri za rozw7ój młodego poko. 
lenia.

Posiedzenie Prezydium NK ZSl 

Sprawiedliwie dzielić 
środki

na ochronę zdrowia
WARSZAWA (PAP) 

19 bm. Prezydium NK prze­
dyskutowało stanowisko ZSL 
wobec obernej, groźnej sytua­
cji w kraju oraz materiały 
na V plenum Naczelnego Ko­
mitetu ZSL, zwołane na 22 
bm. Przedyskutowano projekt 
oświadczenia w sprawie poli­
tycznej i społeczno-gospodar­
czej sytuacji w krâju, reko­
mendowanego przez Prezy­
dium pod obrady plenum NK 
ZSL.

Omawiano problemy ochrony 
zdrowia mieszkańców wsi.

W dvskusii zaznaczono, że 
środki materialne przeznaczo­
ne na ochronę zdrowia muszą 
być dzielone sprawiedliwie, 
proporcjonalnie do liczby lud­
ności zamieszkującej miasto 1 
wieś. Stwierdzono potrzebę 
znacznego zwiększenia naboru 
młodzieży wieiskiej na w7vższ° 
uczelnie medyczne, co może 
przyczynić się do zlikwidowa­
nia deficytu lekarzy na wsi. 
Poruszono problemy trudnej 
sytuacji życiowej ludzi starych 
oraz niepełnosprawnych.

Plenum podieło rezolucje bę­
dącą odpowiedzią na oświad­
czenie Biura Politrcznero KC
PZPR z dnia 16 bm. Wyraża 

ona pełne poparcie dla stano­
wiska Biura Politycznego, ak­
centując zaniepokojenie człon­
ków pilskiej organizacji par­
tyjnej poczynaniami ekstremi­
stycznych odłamów „Solidar­
ności”. W dokumencie tvm 
czvtamv m. in.: „Plenum K55 
PZPR zwraca sie do członków 
partii, do naszych sojuszników 
— ZSL i SD, do bezpartyjnych, 
do członków związków branżo­
wych, do wszystkich mieszkań­
ców ziemi pilskiej o natych­
miastowe podjecie realizacji 
zadań, które wpłvną na odczu­
walna poprawę z.vcia ludzi pra­

cy. Zwracamy się też do człon­
ków „Solidarności”, którym 
droga jest nasza OjcTvzna i ob­
ce polityczne ambicje, działaczy 
KSS KOR, KPN 1 innveh ugru­
powań antysocjalistycznych, o 
włączenie się w nurt tych kon­
struktywnych działań”.

Stanowisko Prokuratury 
wobec publikacji 

w „Biuletynie Dolnośląskim”
plarze „Biuletynu Dolnośląs­
kiego”, tvm razem nr 7—8, 
Znajdowało się w nim posła­
nie sygnowane przez tzw. ko­
mitet założycielski wolnych 
z\i azków zawodowych w 
ZSRR oraz wydrukowana w 
języku polskim i rosyjskim o- 
dezwa do żołnierzy i oficerów 
radzieckich sygnowana przez 
tzw. NTS (Narodowy Związek 
Pracv Solidarystow Rosyj- 
sk ch). W odezwie tej nawoły­
wano do nieposłuszeństwa wo­
bec dowództwa.

Postanowiono przesłuchać o- 
sobę ustaloną jako redaktora 
,,Biuletynu Dolnośląskiego”. 
Okazał się mm dr Kornel 
Morawiecki, pracownik 3^'®- 
c'itiki Włocławskiej. l|,?im. 
wieczorem został on z-atizy- 
manv i przesłuchany w cha­
rakterze podejrzanego. Zarzu­
cono mu dokonanie czynu o- 
k'-eslonego w art. 133 Kode­
ksu karnego (kto publicznie 
nawołuie do czynów skierowa­
nych przeciwko jedności soju­
szniczej PRL z państwem 
sprzymierzonym, albo tak.e 
czyny publicznie pochwala, 
podlega karze pozbawienia 
y-olnoścń od roku do lat 10) 
Następnego dnia prokurator 
wojewódzki odbył rozmowv z 
przedstawicielami Zarządu Re- 
g.onu Dolny Śląsk NSZZ ..So­
lidarność” protestującymi 
przeciwko — bezprawnemu

ich zdaniem — zatrzymaniu K. 
Morawieckiego, działacza tego 
związku i delegata n» I Kra­
jowy Zjazd NSZZ ,.Solidar­
ność”. Ustalono wówczas że 
„Solidarność” złoży poręcze­
nie, a decyzja Prokuratury 
zostanie joodjęta w ciągu 48 
godzin i do tego czasu me bę­
dzie podejmowana żadna a- 
kcja ulotkowa. 15 bm. ukaza­
ło s!ę nadzwyczajne wydanie 
„Biuletynu Dolnośląskiego”, 
zawierające informację o a- 
resztow’amu K. Morawieckie­
go oi az oświadczenie Prezy­
dium Zarządu Regionalnego 
NSZZ „Solidarność” Region 
Dolny Śląsk następującej tre­
ści: „Aresztowano Kornela
Morawieckiego — delegata na 
I Krajowy Zjazd NSZZ „Soli­
darność” redaktora „Biuletmu 
Dolnośląskiego” Na prowoka­
cję odpowemv akcią protesta­
cyjna. Rromac delegata „Sol - 
darności” bronimy .społoczen- 
stwo przed bezprawiem”.

Ifi bm. wieczorem zatrzyma­
ny K. Morawiecki został warun 
kowo zwolmonr po przyięc.u 
poręczeń.a społecznego

Zdaniem rzecznika Prokura­
tury Generalnej nie chodzi o 
to, co robi organizacja, która 
sygnowała odezwę do żołnie­
rzy i oficerów radzieckich, 
aczkolwiek n.e może być 
nam ona obojętna, chociażby z 
tego powodu, iż rekrutuje swoich 
działaczy z byłych Własow- 
cow. Z naszego punktu widze- 
n a — stwieidził rzecznik — 
istotne jest, ze organizacja ta 
podejmuje działalność prze­
ciwko państwu będącemu na- 
szvm sojusznikiem i jest rze­
czą niedopuszczalną oraz 
sprzeczną z obow .azującwm 
prawem kolportowanie jej 
materiałów.

Występują 
z „Solidarności77...

Informacja własna — PAP
W ostatnich dniach nasilają 

się informacje o wystąpie­
niach członków z NSŻZ „So- 
lidai nosć”.

W dwu minionych miesią­
cach liczba członków Związku 
Zawodowego Hutników7 w hu­
cie „Katowice” zwiększyła się 
o kolejnych 300 osób. Wśród 
nich są pracownicy, którzy 
zdecydowali się na przejście z 
NSZZ „Solidarność”.

811 osób przeszło z „Solidar­
ności’ w sierpniu do Związku 
Zawodowego Górników7, Obec­
nie zw iązek ten zrzesza 144 
tis. 313 osób w7 całjm krain.

W Zakładach Porcelany 
Stołowej w Ćmielowie woj. 
tarnobrzeskie szeiegi „Soli­
darności" opuściło 26 osób, w 
tym były przewodniczący ko­
mitetu założycielskiego NSZZ 
„Solidarność” — mistrz bry­
gady elektryków — Jerzy Du­
bik.

IV „Ćmielowie” pracują już 28 
lat — stwierdził to rozmowie z 
dziennikarzem PAP. Aktywnie 
działałem w starych związkach 
zawodowych, a raczej usiłowa­
łem działać. Niestety bardzo 
często byłem odsyłany z przy­
słowiowym „kwitkiem”. W 
.sierpniu 1980 roku byłem jed­
nym z tych, którzy w Zakładach 
Porcelany Stołowej w Ćmielo­
wie założyli „Solidarność”. C>d 
tej pory minął rok, rok trudny 
i wcale niewesoły. Wierzyłem, 
ie „Solidarność” bedzie chronić 
interesu klasy robotniczej, ti- 
sprawmać zwykłą pracą związ­
kowa. polegającą m. in na o- 
chronie interesów pracowni­
czych w zakładzie pracy. IVie- 
rzyłem, že „Solidarność” stanie 
sią autentycznym związkiem za­
wodowym.

Obecnie okazuje sią. ii cześć 
działaczy ..Solidarności” będą­
cych w kierownictwie te) orga­

nizacji Jawnie stawia na zmianą 
ustroju społeczno-politycznego 
w naszej Ojczyźnie. Świadczy 
o tym niezbicie przebieg I 
zjazdu tej organizacji. Taki kie­
runek na konfrontacje nie jest 
absolutnie programem klasy ro­
botniczej.

W woj. bydgoskim we 
wrześniu br. w 10 zakładach 
pracy regionu z „Solidarności” 
wystąpiło blisko 80 osób; 
ivszyscy oni przeszli do związ­
ków branżowych. W Przed­
siębiorstwie Produkcji Maszyn 
1 Urząd? eń Chłodniczych w 
Koronowie, zatiudmającym 
ok. 800 pracowników, prawie 
w zoi ganizowanej stupie z 
„Solidarności” wystąpiło jed­
norazowo 25 osób; w WSS 
„Społem” — 15 ludzi, nato­
miast w lnowi ocławskim 
Węźle PKP szeiegi „Solidar­
ności” opuściło 11 osób, wyra­
żając dezaprobatę dla działań 
związku.

U podstaw decyzji o roz­
staniu się z „Solidarnością” 
legły — jak się podkreśla — 
ostatnie posunięcia związku. 
Najczęściej wkuwanym za- 
i żulem jest odchodzenie przez 
„Solidarność” od formuły 
związku zawodowego a także 
tzw. posłanie do narodów Eu­
ropy Wschodniej jak i wystą­
pienia repiezentantów ekstre­
mistycznego nurtu w kierow­
nictwie „Solidarności”.

W woj. gorzowskim wolą 
załogi rozwiązana została ko­
misja zakładowa NSZZ „Soli­
darność” przy Zakładzie 
Odzieżowym Spółdzielni In­
walidów „Ziemia Strzelecka” 
w Drezdenku. Zgłosili om ak­
ces do powołanej Rady Za­
kładowej NSZZ Pracowników 
Spółdzielczości Inwalidów 
„Jedność”.

Stalownicy Huty 
im. Lenina w sprawie 

dyrektora Bednarczyka
KRAKÓW (PAP)

Załoga Zakładu Stalowni­
czego Huty .m, Lemna w Nowej 
Hucie wystosowała 18 bm. list 
cio Załogi Kombinatu Metalur­
gicznego Huta „Katowice”, u- 
stosunkowując Się do stałych 
ataków na dvrektora naczel­
nego tej huty — Stanisława 
Bednarczyka.

— Jesteśmy jego byłymi 
pracownikami i współpracow­
nikami — czvfamv w liście — 
Stanisław7 Bednarczyk pełnił w 
Hucie im. Lenina przez wicie lat 
obowiązki kietowmka Wydzia­
łu Stalowni Mat tenowskiej. 
Pizyszedł do nas w momencie, 
gdy wvdzial z.najdował mc w 
kin tycznej sytuacji piodukcvj- 
nej. Dzięki swoim osobistvm 
przymiotom, szacunkowi dla 
załogi, hezpośi edniośei, wyso­
kiej fachowości i konsekwen­
cji, spowodował bardzo szyb­
kie wyjście wydziału z sytu­
acji krvzvsowej. Znamy go 
wszyscy jak porządnego i u- 
czciwego człowieka, wrażliwe­
go na sprawy ludzkie; — i 
dlatego — czytamy dalej w 
liście — zwracamy się do Was, 
do całej braci hutniczej. o 
spokojne 1 rozw7ażne przemy­
ślenie jego sprawv. Nie wolno 
robie krzrwdy człowiekowi 
tylko dlatego, że spełnia kie­
rownicza funkcje. Niech każdy 
i Mas zastanowi sie co przy­
niesie naszemu krajowi nisz­
czenie ludzi zasługu facych w 
pełni na autentyczny szacunek 
i uznanie. Wietzamr, źe tir,, 
cięży rozsądek l poszanowanie 
godności ludzkiej.

KRONIKA 
zmian kadrowych

Ple num KAAi PZPR w Knurowie

Konstytucja PRL musi 
obowiązywać wszystkich
Ocena stanu przygotowania 

jednostek handlowych i usłu­
gowych oraz zakładów pro­
dukcyjnych do sezonu jesien­
no-zimowego była przedmio­
tem plenarnego posiedzenia 
KM PZPR w Knuiowie

Sytuacja w mieście jest nie 
najlepsza. Dotyczy to zwłaszcza 
handlu. Zapewnione są co praw­
da, dostawy artykułów na ubie­
głorocznym poziomie, ale nie 
pokryją one wszystkich potrzeb 
społecznych. Spowodowane jest 
to — jak podkreślano — wielo­
ma przyczynami, m. in. wzro­
stem liczby mieszkańców Knu­
rowa, wzrostem ich zamożności. 
Dodatkowym kłopotem jest zła 
organizacja pracy handlu. Pyta­
no np, jak to jest możliwe, że 
w jednvm sklepie drób jest 
sprzedawany jako mięso II ga­
tunku, a w innym jako III.

W trakcie plenum nie ograni­
czano się tylko do spraw lokal­
nych. Jest to w obecnej sytuacji 
kraju niemożliwe. Uczestnicy 
plenum przyjęli następujące sta 
nowisko w snrawie aktualnej 
sytuacji społeczno-politycznej 
kraju-

„Plenum KM PZPR wyraża­
jąc opinie zdecydowanej więk­
szości środowiska klasv robotni­
czej miasta, po przeanalizowa­
niu sytuacji »połeczno-politrcz- 
nej w7 kraju i w mieście, stwier 
dza dalsze pogłębienie się na­
pięcia wśród społeczeństwa, spo­
wodowanego m, in. wzrostem u- 
ciązliwości życia rodzinnego, 
brakiem podstawowych artyku­
łów konsumpcyjnych, niepew­
nością najbliższej przyszłości, ży 
cia w7 ciągłej negacji wobec 
w7szelkich wysiłków władzy na- 
sz.ego państwa w kierunku sta­
bilizacji społeczno-gospodarczej 
kraju.

Zaprezentowane przez niektó­
rych działaczy „Solidarności” o 
ekstremalnych poglądach stano­
wiska w pierwszej cz.ęści pierw­
szego krajow7ego zjazdu „Soli­
darności” godzą w podstawy u- 
stroju socjalistycznego, budzą 
głęboki, zrozumiały niepokój lu­
dzi pracv naszego miasta. Rodzą 
pytanie z czyjego upoważnienia 
i w czvim imieniu wvstepują.

Wystąpienie delegatów na 
zjazd „Solidarności” z nosłaniem 
do krajów7 Furopy Wschodniej 
godzi jednoznacznie w polską 
rację stanu, a równocześnie o- 
kreśla ten związek jako opozy­
cję polityczną, zmierzającą do 
przejęcia w7ładzy.

Plenum KM PZPR w Knuro­
wie, kierując się poczuciem ro­
botniczej odpowiedzialności z,a 
kraj, zwraea się do Biura Poli­
tycznego naszej partii z pełnvm 
poparciem dla opublikowanego 
oświadczenia, z.aw7artego w nim 
stanowiska i ocenv sytuacji spo­
łeczno-polityczne j kraju. Podzie­
lamy również w pełni niepokój 
towarzyszy radzieckich zawarty 
w7 Oświadczeniu KC KPZR i 
rządu ZSRR o niebezpiecznym 
kierunku rozwoju sytuacji w 
naszym kraju oraz o narastają­
cym zagrożeniu kontrrewolucyj­
nym. Dziś w obliczu najwyższe­
go zagrożenia bvtu państw owe- 
gn naszego kraju, oczekujemy 
od rządu stanowczych działań 
dla obronv konstytucyjnych z.a-

Odsłonięto tablicę 
pamiątkową przed

Muzeum Wojska Polskiego
WARSZAWA, (PAP)

19 bm. przed bramą Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie 
odsłonięto tablicę pamiątkową 

I ku czci żołnierzy 3 Dywizji Pie­
choty im Romualda Traugutta 
1 Armii Wojska Polskiego. Upa­
miętnia ona miejsce do którego 
dotarli trauguttowcy, którzy w 
dniach 16—23 września 1944 r 
spiesząc na pomoc walczącemu 
w powstaniu ludowi stolicy sfor­
sowali Wisłę i walczyli z prze­
ważającymi siłami wroga na 
Przyczółku Czerniakowskim. Ak­
tu odsłonięcia dokonał żołnierz 
3 dywizji — wiceminister obro­
ny narodo7”?] —• gen. broni Mie­
czysław Obiedzlńskł, 

sad państwowości, ułvcłe wszy­
stkich środków, jakich wyma­
gać hędz.ie rozwijająca się sy­
tuacja. Konstytucja PRL. musi 
obowiąz,vwać wszystkie siły spo­
łeczne w na.szrm kraju”.

W obradach plenum uczestni­
czył sekretarz KW PZPR tow. 
Jerzy Markowski, (tf)

OLSZTYN (PAP)
20 bm. odbyła się w Olszty­

nie uroczystość poświęcenia 
tegorocznych plonów. Na sta­
dionie olsztyńskim zebrały 
się delegacje rolników z woj. 
olsztyńskiego, przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miej­
skich, KKP „Solidarność” i 
OKZ NSZZ RI „Solidarność”, 
duchowieństwo oraz liczni 
mieszkańcy miasta.

W okolicznościowych wy­
stąpieniach podkreślano, ze 
rolnicy dołożą starań, aby jak 
najlepiej służyć sprawie do­
bra Ojczyzny.

Następnie odbyła się msza. 
Liturgicznym modłom prze­
wodniczył obecny na uroczy­
stościach olsztyńskich prymas 
Polski arcybiskup Józef 
Glemp. W wygłoszonej homi­
lii prymas, dziękując rolnikom 
za ich trud i wysiłek włożo­
ny w jak najlepsze zebranie 
do narodowego spichlerza te­
go, co dobrze w tym roku u- 
rodziła ziemia, nawiązał do 
ogłoszonej niedawno encykliki 
papieskiej o pracy ludzkiej.

Stwierdzając, iż wdaściwie 
pojęta praca jest czynnikiem 
kształtującym osobowość czło­
wieka, życie rodzinne i naro­
dowe, prymas Polski wskazał 
na istniejące obecnie trudności 
w realizacji idei solidnej pra­
cy. Przypomniał jednocześnie, 
że kościół jest zainteresowany 
przełamaniem krrzrsu panują­
cego obecnie w kraju. Nawią- 
z-ując do nasilonych od perfne-

NSZZ „Solidarność” po raz ko­
leiny w tym miesiącu zajął 
stanowisko wobec umorzenia 
jjostępowania przez Prokura­
turę Wojewódzką w sprawie 
wydarzeń bydgoskich z marca 
br. Jak już. informowaliśmy 
tuż po ogłoszeniu postanowie­
nia prokuratury NSZZ „Soli­
darność” zażądał uchylenia 
denyzii o umorzeniu śledztwa 
i postawienia w stan oskarże­
nia ludzi, którzy zdaniem za­
rządu regionu są odpowie­
dzialni za przebieg wydarzeń. 
Jednocześnie ogłoszono goto­
wość strajkową w regionie, 
która nadal oboynązuje.

Podjęta obecnie uchwała — 
pi.śze dzienn-karz PAP red. 
Tadeusz Szumiński — pod­
trzymuje dotychczasowe żąda­
nia „Solidarności” i głosi m.m : 
„Niezależnie od wniesionych 
środków zaskarżenia, regio­
nalne władze związkowe pod- 
ięłv próbv dochodzenia słu- 
szn’mb spiaw na forum nai- 
wyzszego organu przedstawi-

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych powołał mgr 
Krzvsztofg Górskiego na stano­
wisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Pracy, Plac i 
Spraw Socjalnych.

K. Gńrskl urodził tlę * 1938 r w 
Worszowie, w lodzime inteligencji pra­
cującej. Wyższe studia ukonczyt w 
Szkole Gtównej Plonowania i Statysty­
ki uzyskując tytu! mąr nouk ekono­
micznych. W 1961 r. podjął procę za­
wodową w ZG Zw Zow. Metalowców, 
joko kierownik wydziotu, następnie od 
1964 do 1969 r. byt pracownikiem In­
stytutu Procy. W 1669 r. przeszedł do 
pracy w Komitecie Pracv I Pfac na 
stanowisko wicedyrektora departamen­
tu, od 197? r. byt dyrektorem departa- 
menu w Mlnist“rstwie Procy, Płac i 
Spraw Socjalnych.

Jest członkiem PZPR.

go czasu niepokojów społecz­
nych, prymas Polski apelował 
o poszanowanie godności każ­
dego człowieka, o rzetelną i 
uczciwą pracę, a także o pokój, 

sprawiedliwość i rozw7agę w 
Imię nadziei na żvcie we 
wspólnej Ojczyźnie.

Podczas mszy prymas Polski 
dokonał jxiáwiecema tradycyj­
nego bochna chleba z tegorocz­
nego zboza i innveh płodów 
ziemi. Poświęcił też sztandar 
NSZZ „Solidarność” Regionu 
Warmińsko-Mazursk.ego.

Uroczystości zakończyło od­
śpiewanie hvmnow „Boże coś 
Polskę” i „My chcemy Boga”.

Z aresztu w Bydgoszczy

31 zbiegów 
nadal na wolności
19 bm. do godzin popołudnio­

wych, tj. po dwóch tygodniach 
intensywnych poszukiwań na te­
renie całego kraju — jak poin­
formował dziennikarza PAP na­
czelnik aresztu śledczego ppłk 
Bogdan Jasiecki — zatrzymano 
łącznie 157 więźniów7 zbiegłych z. 
aresztu w7 Bydgoszczy. W ciągu 
ostatnich 4 dni udało się zatrzj- 
mac kolejnych .3 zbiegów.

W dalszvm ciągu pozostaje na 
wolności 31 więźniów, ',ą wśród 
nich najgro-pi“j'i dla ż77cia i 
mienia społeczeństwa przestęp­
cy. (PAP) 

bielskiego w państwie, tj. Sej­
mu PRL”. Po przed'taw.en.u 
jxidjętych starań i ustaleń, w7 
myśl których sprawa miała 
bvć omawiana na posiedzeniu 
Sejmowej Komisji Soraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra- 
wnedl.wośri z udziałom dele­
gatów Zarządu Regionu, ti­
ch w7ała stwierdza, ze marsza­
łek Sejmu oraz, przewodniczą­
cy odpowiednich kom sji sej­
mowych „wbrew7 daT'7m nam 
przyrzeczeniom uznali za nie- 
celowe rozpatrywali® sprawy 
bvdgosk’oj na forum komisji 
«eimotvej".

W zwGrku g tą sytuacja 
Narząd Rog'onu joodiał
o przedłużeniu gotowości straj­
kowej, a naatepnie proklamo­
waniu na początku październi­
ka br. w region.e strajku wła­
ściwego, do którego sukcesy­
wnie będą przystępować wy­
typowane zakłady pracv. Je­
dnocześnie stwierdzono, że 
warunkiem odwołania gotowo­
ści stiajkov7ej jest realizacja 
przez władze wwstk'ch po­
stulatów7 , Sohdarności” w 
sprawie bydgoskiej.

Poświęcenie plonów 
w Olsztynie

Wobec umorzenia śledztwa 
w sprawie wydarzeń bydgoskich 

„Solidarność” zapowiada 

strajk w regionie 
BYDGOSZCZ (PAP) 

Zarząd Reg.onu Bydgoskiego

W kraju - od piątku 
do niedzieli

NARADA KIEROWNIC1W 
SZKOLNICTWA 

ARTÏSTYCZNEGO
W Radzie iowieach koło War­

szawy zakończyła się ogólno­
polska narada rektorów, dyrek­
torów7 administracyjnych i se­
kretarzy oddziałowych organi­
zacji partyjnych w uczelniach 
artystycznych. Na zakończenie 
z uczestnikami narady spotkał 
się cz.łonek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — prof. 
Hieronim Kubiak.

Główni m tematem pięcio­
dniowego spotkania były ak­
tualne problemy zwuazan® z 
działalnością placówek s/kolnic- 
tw7a artystycznego — muzycz­
nych, plastycznych, aktoiskjch 
i filmowych przed zbliżającym 
sic lokiem akademickim.

Zastępca kioiownika W'dzia­
łu Kul tui v KC PZPR — Michał 
Jagiełło poinformował o nai- 
waz.niejszvch założeniach i kie­
runkach pracy tego wydziału. 
Wiele uw7agi przywnązu ie on 
obecnie do poszukiwania no­
wych obszaiow porozumienia 
ze wszystkimi środow iskami 
artvstvcznvm.1. Wydział popiera 
i popierać bedzie wszelkie ini­
cjatywy twórcze i kulturalne, 
pod warunkiem, ze nie będą 
one sprzeczne z id-eami socia­
lizmu.

Prof. Hieronim Kubiak, od­
powiadając na pytania uczest­
ników naradw iwiaśntł wątpli­
wości związane z przygotowa­
nym przez resort nauki nioi»k- 
fom nowej ustawy o szkolnic­
twie wvzsz.yin.

TOW. ŻLBIN «tnv\K 
«WKW SIR 

ZE STI DENTXMT

Z* studentami Uniwersytetu 
Łódzkiego, uczestnikami szkole­
niowo-wypoczynkowego obozu 
SZSP zorganizowanego w We­
necji k. Żnina sjiotkał się czło­
nek B.ura Politycznego KC 
PZPR Albin Siwak. Przedmio­
tem dyskusji były aktualne 
problemy ż.ycia społeczno-poli­
tycznego kraju, a zwłaszcza za­
gadnienia funke jonowa na par­
tii, iej przew’odmej roh i sto­
sunków7 z. NSZZ ..Solidarność”. 
A Siwak odpowiadał na liczne 
pytania m. in. dotyczące jego 
udziału w pracach Biura Poli­
ti cznego

INAf GI R ICy.TNE 
POSIEDZENIE 

RADY OCHRONY PRACY

W Warszawie odbvlo sie inau­
guracyjne posiedzenie Rady 
Ochroni7 Pracy — organu opi­
niodawczego i doradczego no- 
wołanego, w mv.sl ustawy sei- 
mowej z maica br . przy Głów­
nym Inspektoi z.® Pracy. Nomi­
nacje wręczył 60 członkom Ra­
dv zastępca pi zeiwodniczacego 
Rady Państwa — Kazimierz Se- 
eomski. W myśl ustawy, człon­
ków Rady mianuje Rada Państ­
wa na wniosek premiera lub 
p-ezesa NIK. Przewodniczącym 
Radv Ochrony Pracy został prof. 
Zygmunt Patalasa, zaś zastęp­
cami- Romu.-ld Buinos, doc. 
Stanisław Dąbrowski i prof. 
Jan Rosner.

Jak wvnika ze statvstvk, w 
czasie ostatnich 10 lat notowano 
iv naszym kraju co roku śred­
nio ok. 200 tys. wypadków W 
ub. r. zarejestrowano 192 tvs. 
wwpadków7, w7 tvm blisko U7”) 
śmiertelnych i 67 tys.. powodu­
jących długotrwałą niezdolność 
do pracv.

Najwięcej wypadków7 śmier­
telnych i ciężkich rejestruje 
się od wielu lat w górnictwie, 
budowmetwie, komunikacji i 
leśnictwie. W górnictwie na 
100 tvs. zatrudnionych co ro­
ku ulega śmiertelnym wypad­
kom ok. 30 piacowmków7. Jest 
to trzykrotnie wyzszy wskaźnik 
niż prze-iętna w krain. Ponad 
1200 osob ulega "wpadkom c.ęz- 
kim Caro<7,niA iirz“dv górnicze 
wstrzvmu la blisko 8 t-s różne­
go rodzą iu prac wvkcnvv’a- 
n*’ch mezgodn.e z przepisami 
bhp.

Z PB 
KOMISJI SEJMOWYCH

Przewodniczący korniej! Pla­
nu Gospodarczego. Budżetu i 
Finansów oraz Prac Ustawo­
dawczych spotkali się z zespo­
łem KKP NSZZ ,,So] idarnosc” 
do kontaktów z Seimem w 
sprawie projektów ustaw o 
przedsiębiorstwach i samorzą­
dzie, w celu przedstawienia 
wvnikow7 o'tatniego pos rdzenia 
ti ch komisji, na któi”m człon­
kowie zespołu — na skutek nie- 
poiozumienia — mc bili obemi.

Członkowie zespołu przedsta­
wili swoie zastrzeżenia do ak­
tualnej redakcji projektów 
ustaw.

STOCZNIOWCY 
SZCZECIŃSCY POWOŁALI 

S4MORZAD

W Stoczni Sznzecjńsliiej im. 
Adolfa Warskiego, największym 
zakładzie przemysłowi m wpi. 
szczecińskiego .odbyło' sie pierw­
sze, inauguracyjne zebianie sa­
morządu pracowniczego Storz- 
n owcy w zdecydowanej więk­
szości ojxiwiedzieli się za samo­
rządem -według projektu tzws 
..Sieci”. Pr/yioty regulamin za­
kłada, iz zakładom z.arzadza za­
łoga za pośrednictwem organow 
samorządu pracow mczego. Na- 
tprmast dnektor |est wyko­
nawca uchwał radv sąjjiotzadu 
pracowniczego, pi zez. która jest 
powołani7 w dtodz.e otwattego 
konkursu, a także przez ma od- 
w oły wany.

KR \ TOBT ZTAZD 
DI LEG \TOB 

ZMT\7KU ZAWODOWI GO 
M4RYNVRZY I PORTOWCÓW

W Gdańsku obradował VIT 
krajowy zjazd delegatów7 Ziwąz- 
ku Zawodowego Marynat zv i 
Portowców. Ziazd uchwalił no­
wy statut związku, omacował 
program pracy na łatą I^Rl — 
1&R4 oi az wybrał nowe władz®

Dyskutanci opowiadali sie za 
kierownicza rolą PZPR w pro­
cesie socjalistycznego rozwoiu 
kraiu. M. m. pi zewodniczacy 
Rady Zakładowej nrzv Pol­
skich Limach Oceamcznych, 
Zbigniew Gera stwierdził, z» 
realicarją linii odnowy i poro­
zumień społecznych wymaga 
ścisłej partneiskiei współpracy 
wszystkich związków zawodo­
wych. Nasze stanowisko wobec 
„Solidarności” jest życzliwe, a 
różnice w działaniu polegała 
n e na rozbieżności w obronie 
niejesiów pracujacvch, ale 
głównie na sposobach ich roz- 
•1 azrwama. bez odrywania lu­
dzi od pracv.

Delegaci onowiedzieli sie za 

ideą pełnego odrodzenia samo» 
rządu załogi przedsiębiorstwa 
państwowego oraz ścisłei współ’ 
pracv wsr.vstk.ch związków za­
wodowych dla w7vdzw'gniecia 
kiaiu z głębokiego kryzwsu.

POSIEDZENIE KOMUTTU 
DS RADIA I TELEVIZI!

Pod przewodnictwem Włady­
sława Loranca odbyło aie ko­
lejne posiedzenie Komitetu d 5 
Radia i Telewizji. Głównym te­
matem biły wyniki kontro'' 
NIK w Radiu i T®lew.zii w 
posiedzenm uczestniczył dyrek­
tor Zesjaolu Oświaty i KiiltnrV 
NIK — Julian Pclrzarski. YT’7- 
mki kontioh zawarte w7 około 
60 protokołach piz.vczvmaia si? 
do usprawnimua f unk7jonowa­
nia Polskiego Radia i Telewńzi11

Komitet zajaoznał S1P z Prz?"’ 
gotowaniami do pow’olania raoY 
programowe].

MIEDZYN ARÜDOB Y 
RAJD LENINOWSKI

W Zakopanem zakończyła s1? 
jedna z największych imprez tu­
rystycznych w naszym kraju 
XXŤ I Międzynarodowy 
Przyjaźni Szlakami Lenina. - ® 
metę rajdu dotarło w niedziel“ 
20 wizesma 441 drużyn rajo»' 
w vch, licząci ch 2 193 uczestni- 
kó’v raidu na trasach nizinnV1'”7 
pieszych, kolarskich i górskie 
w Tatrach Na zakończenie i,Tl' 
pi ®zv, któie odbiło się n*i ř'a 
rhome im Władisław7a Orkan® 
w7 Zakojsancm, przj’bvh Pr/p.,j 
slawicmle wład7, obecny ń,- 
kon-itl Konsulatu Gcncralno-'P 
ZSRR w Krakowie Wladyinlr 
Gołow czański. Wśród li luinf3*0'" 
imv iajd’1. znalazła sie ekip® KO' 
palm Węgla Kamiennego im- ^e' 
nina.

ogólnopolski zlot 
HARCERSTWA

Urocz.vstvm apelem zainau®'-1* 
rowany został 18 bm, na k'®' 
kowskich Błoniach wielki o2n 
nopolski jubileuszowy zlot 
carstwa. Poświecony on 1 
70 i ocznie v powstania ruch
ha i carskiego iv Potsc®. .

Na zakończenie zlotu karcer» 
i in-li aktorzy wisłali IM 
prze'vodnic zącego Rad’ Pan®!"^ 
— Hcnivka Ja hlan'-kieuo’ 
My członkowie Zwią~kii 
siwa Polskiego, zebrani W . 
cie harcerstwa, na krakow^''1^ 
Dłoniach — czytamy w liscie 
przesyłamy Wam naiserdecz 
sze harcerslzie pozdrowień1^ 
I\ terni ideałom harcerskim, -(,P ' f li sanym w prawie, przyr^ec^^1 
i statucie ŻHP, pragniemy v',’é 
sić swój wkład w iozwoj ,, 
Oiczyznu — socjalistytrne) 
skt. Chcemy w harcerskich sy 
regach uyiboyjać dswet i 111 
d^tez na. patriotom godnych n 
rodowych tradycji i uynioß0 
społeczności.

REXRTIB OWANO 
BB5N/CHVJ /AMVřR 
SPÓŁDZIELNI PRACÍ 

BI DOVÍ NIC TW \

W Poznaniu
branżowy Związek o°'r'zlPc,\1 
Pracy Budownictwa o zaS‘If'“r. 
ogolnonolskim Związek J 
uprzedmo pod nazwa zffia?,r 
kraiowego. zlikwidowano 
cu 1*578 r. w trvbie adrian|‘:łt’ e 
cvinvm. łaimac podstaw0" 
zasady spółdzielcze.

APFL PCK

Polski Czerwony Krz7"ż nr 7 
kazał PAP ßrzyjetv anel w_ 
rrm PCK powodowany 
ko humanitarną tioska o z” 
wie setek tysięcy PolakoW * a 
szego pokolenia, zwraca 
gorącym wezwań ein do j 
now członków stowarzyszeń 
lego sympatyków, o n;ezv-lcl a 
bp lozto7-eiiie nełnoi orne''1 11 
Wszystkimi potrzebującymi.

Pizy welu kopalniach ,t'^11,''i 
ia kola PCK — stw erdza a?- j 
Gdrbr z inicjatywy "tveh 3 
górnicy przepracowali 1? 
godzinę w b.ezacvin roku 
rze-z seniorów7, na PpsVI1<5 ^5- 
zadnvm .ch mieszkaniu n'e 
dz.e w zimi® chłodu. Taka 
cję górników poprą z Pp" „t 
śc a inni wśród którrch _ 
również wielu ofiarnych dzu” 
czv PCK 1 którzv pomoglj13^ 
ganizacvjnie w dostawacn 
gla oraz w zaopatizeniu y 
dr toinę ra Zimę.

ODHOTANFL r. 
GOJ OH oS>i 1 S 1 RAJKO” 

W U OJ. PILSKIM
Prezidium Zarządu RcS101^,. 

nego NSZZ ..Solidarność’ " 
1® ponjęło 19 bm uchwał? 0 ,
wołaniu stanu gotowości 
w ej w7 legionie nadno 
oraz czterogodzinnego ę rnego 
ostrzegaw czego w A 71iarZper7 - 
uprzednio na 21 września- 1 
z ię taką podjęto po '",,aii- 
s'wimciza ii<h"ała — zaK" ' ť?pí 
towaniu bezjłieczenwtw a 
Pre/idium KKP 
skantu gwarancji obiu|lV larz.v: 
ca)v związek dwóch d,7'' 
rzecznika jirasowego |f7ą- 
„Sohd.i 1 nośc, 01 az prze"of ,1.> w 
cego K7-NSZZ „Solidarnej' ,
Zakładach Sprzętu Os"ie 1|jZ 
u ego „Połam” w Pile- ^11- 
iiiformov ali-nir 15 hm. 1 )P<-la 
ratura Woiewódzka " 7.enia 
przeciw koz nim akt o=ka^t • 
do sadu w ojęv ódzkiego '"'druk11 
Zaizma się im zle< ®nie 
dwórh broszur bez zgody _ 
nogo Uizeclu Konboli PrasJ> 
blikacji i Widowisk.

IUSTOJJ!\ •’OTS:T'in
I rfikhoznawst" J

H PROf,RVM\CH

W zatwierdzonych nr‘’eZ no- 
d-e mz.oln, jirogi ainach n .rji
wv rok akademicki niej ,,e,
wvdz alow AGH w rioJo- 
znalazły się filozofia, ® fot,® 
g>a nauki suoler ,irzes'
Polski (s-r zegolmo v p-a 
n®l). rei gioznąwstlio 1 ,nfc'C

Niektóre z tren À,re fa- 
nlyiu 111^*

k u ) t -i f v \vn •=.

H MOJ. SIEDLECKI1
, R rań° 18 bin. około godz.

m.ędzi- stacjami Erzebo
Stifczvn w woj. S1“dle . to- 
stąpiło wykolejenie p,oC1e^uiz’e 
ivarowego, w którego Łęiefjein 
znajdowało sie m :D' 1 P r7- ' 
cvstern. Spłonęły trzv 1,''„rózni’ 
stnrnv z ropa, duTa rZepa' 
1 dv a wagony krrte —
Kiom 1 opakowaniami- spo-

Nikt z obsługi nociagu i0- 
śród ekip ratowniczych 
niósł obrażeń. ba^3

Pizvczjnv iw-paaku 
specjalna komisja.



Na przełomie

tygodnia
alternatywą dla wyścigu zbrojen

ajarvmi

Aby jutro nie stało się

Zapowiedź burzliwej debaty
( DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A. Gromi ko w Now ym Jorku

Rozmowy J. Czyrka
w Meksyku

ftie

List załogi »Arsenału«polskiego węgla

Biura

h«f«i

aja-

i

■ ■ ■

Chiński satelitadziesiątkach

na orbicieW atmosferze
h’.zabawy i przyjaźni

5 ton zlota do podziału

»Edinburghu«

pierwsze

B arszawy, gdzie znaleźliśmy eii

py 
z Italii, 
Sycylii.

Politycznego 
organizacje

inne 
spo-

rr,m

raKi®-
(PAP)

NSZZ „Solidarność", 
Bmra Projektów Bu- 
Komunalnego w Ka-

ootniczej.
Kierować 

hotników, 
j. cześmej

Powmn'

zespół 
osób wv-

srołer^no-poli- 
gcspodarozs®h

któ-
Polskl

.iornicf"'a obalonego ohcnazo.”®- 
■_’o lndobó]ctw»m rządu, me v v- 
\ lazalo się z nałożonych nań 
nmalnich i politvcznjch zobo-

nnimter spraw zsgrani-

'■czekują również czegoś w za- 
nian.

Zachodnie środki pr-ekazu no- 
dały, iż samolot rostał uprowe- 
dznnv nrzez stud»nfó-’' Brzmi to 
prnwokąr-r inie Studenci mó » ią-

sprnt/’oir<ri’b’/
do którejś t

Eldorado na •••

juz dziś 
trafiać zna- 

eriradv kon- 
dziołą inmrch 

kom porve i a 
»rodem ®ka

okrążyła 
porywacze 

rzerzy-
— jak
— na 
litrów

na pa­

ni ewoli na godowi Afganistan” — 
os” ladczył prz®dstav'iciel tego 
krą ju.

WIEDER (PAP)
Podczas snotkan.a z działa®za-

1 Social .stvcznei Part.. Austrii 
c Lxnzu. jej proewodn.rzacv a

. afŁjn kanclerz Austri. Bruno
Kreiskr,

skie]
n vm.
pomma sławne

operacja zakończona zastanie w 
ciągu dwóch tygodni.

Koszt operacji wydobycia zło­
ta jest znacznv. ale tez oczek.- 
wane efekty f.nansowe mogą 
bvc niebagatelne. Jak się oce­
nia, wartość ’S-funtnwych sztab 
złota, znajdujących sie pod po­
kładem „Edinburghs" wynosi 
około Ti—M min dolarów. Juk 
ustalono, wrdohvf® złoto zostą- 
nle podzielone m'»dzv rząd ra­
dziecki (sztaby były płatności»

»fgań-l-irgn może być jędrni® 
w interesie lvch którzy ch®* na-

XV drodze z Kubv na 
«ię ZO NZ crin rek 
Politycznego, sekretarz 
'riti Centralnego PZPR i mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Józef Czyrek spotkał sie w 
Meksyku z ministrem spraw 
-agranicznvch tego kraju Joer- 
ge Castaneda i orzeprow adził z 
rim rozmowę. Omawiano uod- 
riawrow e problemy miedzvna- 
i odowe oraz sprawy związane 
> rozwojem przyjaznych sto­
sunków polsko-meksvkań-
skich. (PAPI

Kilara oparty test na jednym 
tyiko

się opracowaniem 
który zostanie o-

i uchwalony w

NOWY JORK (PAP)
Oo Nowego Jork” przybył r»- 

driećki 
cznrch 
rioi na 
k”ri ną

36 Se-
Biura

Korni -

z nastąp ą 
dost.ą w v

zreerię i 
ogrom- 

rvtm’i Pod- 
ravelowRK.e 

w vraLnov-a- 
,.Exodu«" 

takb" ta­

get OWO«Ć 
programu rnz-

orgauizacji mło
i społecznych z 

rozwagę i odwag® 
drogi jaką zmie-

W tvm tekście — kontynuo­
wał swą wypowiedź Jan Pa­
weł TI — hiskuu nrz’-oomma- 

a zasadą służby Ojczyźnie i ko- 
r mmftosr k erowania się do­
brem całego narodu Sprawy 
doniosłe i trudne — o jakie 
modzi mr sami najlepie, wie­
my — muszą bvć rozwiązywane 
na drodze dialogu a nie w dro- 
d » konfrontacji.

Równocześnie trzeba ponow­
ie e poakreel’é, źe naród, ’« órr 
taka cena okupił swoią nieno- 
d’egłośc, ma prawo do stano- 
w.enia o swo-ich sprawach w 
sposób samodzielny. I to prawo 
do sa most ano w i en .a jest zasadą 
poi • z a d k u m i ę d z v naro d o w e go
Należy go szanować, ponieważ 
tego sie domaga także praw- 
dz wa wola pokoju.

w piątek o godzinie 23.96. Povd- 
tano nas bardzo serdecznie, ura­
czono kolacja, zapewniono no- 
riegi oraz warunki pow chu do 
do domówr według życzeń.

Pora na kilka wniosków i ref- 
leKsji, jakie nasuw aja się po 
tvch trzech godzinach grozv. 
Przede wszystkim wydaj® *ie, 
ze służby na lotnisku w Pyrzo- 
v icach me stanęły na wysokości 
zadania. Juz samo sprawdzam® 
dokumentów porywaczy, musiało 
budzić podejrz®nia; wielu z nich 
nigdzie nie pracowało Mimo 
ckiupulatnej kontroli jednemu 
z porvwarzv udało się przemy­
cić żyletkę oraz dwie butelki 
wodv mineralnej. Zastanav.’iala­
te jest jeszcze i to. ze na lotni­
sku w Pyrzowicach podobno 
jeszcze d" o< h młodych 1” zi 
awanturowało się o sprzedaż bi­
letów, chociaż miejsc woinrch

MOSKWA (PAP)
W mieście Jeimo pod Smoleń­

skiem odbyły iię 18 hm. uro­
czystości z okazji 40-lecin gwar- 
dyjskich jednostek Armii Ra­
dzieckiej oraz odznaczenia tego 
miasta Orderem Wojny Narodo­
wej.

Na uroczystościach zabrał 
®łns członek B.ura Polityczne­
go KC KPZR, minister obrony 
ZSRR, 
Ustinow.

n-’i-h narodów, e Kraju, któr1' 
udziela ogromnej materialnej 
pomocy Polsce w tych trudnych 
dla niej czasach!

Wt razam v nadzieje, że nie­
dawne Oświadczenie Biura Po- 
n+yczn»so PZPR stanie sie pod­
stawa bardz’ei rdeevdowanveh 
i natychmiastowy«-h d-iałan wv- 
mierzonich pnseriwko coraz 
bardziej bezczelnym nroimpena- 
Lstvcznvm, r®ak<-vjnym ele­
mentom, ze klasa robota.czs 
bratniej Polski pod k-erowmet- 
wem swej partii obroni socja­
lizm.

Hucie Lenina 
ze hutnicy — 
najwuększej w

nasz był „pilotowany" przez 
dwa odrzutowce.

WkrótgP maszyna 
letnisko Tempelhoff. 
przekonali sie, ze j°st to
wisci® cel ich marzeń i 
zappwinał mnie 2 pilot 
ostatnich 
benzyny wslądowaliśmy 
sie, zajmując wyznaczone przeż 
Amerykanów miejsce. Była godz 
12 34 *

Po kilku minutach wyskoczyli 
amerykansc” komandosi, otoczy­
li samolot, a następnie pojawiły 
się samochody z amerykańską 
policją wojskową.

Na wezwanie kapitana pory­
li acze zaczęli po dwóch wycho­
dzić Kazdy z nich musiał poło­
żyć się na pîvcie loiniska. Zgło­
siło się 9 męzcjwzn oraz 3 młode 
dziewczyny, które podobno nie 
brły wtajemniczone w cel tej 
ponoć „warszawskiej wycieczki”. 
W ostatniej chwili do porywaczy 
dobili jeszcze dwaj młodzi Wę­
grzy. k+órzy .^dnak v’-®c>fsli ri® 
z taj grupy bv ostateczni® póź­
niej pozostać v Berlinie Zachod­
nim.

Reszta pasażerów, po pobież­
nej kontroli na płycie lotniska, 
została ulokowana w autokarze 
i przewieziona do kasyna oficer­
skiego na lotnisku. Tutaj zosta- 
Inmy przekazani przez amery­
kańska policję wojskowa w rec® 
po’icji kryminalnej Berlina Za­
chodniego Na lotnisku byli już 
przedstaw ici®le Polskiej Misji 

nitkowej oraz placówki 
LOT-u Rozpoczęły się trwające 
kilka godzin przesłuchiwania 
każdego z pasażerów.

Po zmianie załogi powróciliś­
my tai® wsz,-v,r kilka osób zn-

Dart yjnej 
Prawo, 
^apić 
Partię, 

sojusze.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
walowr ślub młodej p»’’y z 
ni -.’ ersytęckiego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Katow.ee”.

W tvm roKu prz vbyłv na 
S.ask zesnoły o wysokim pozio­
mie artystycznym wvjatsowo 
barwne i egzotyczne, reprezen­
tujące az dwa kontynenty. Po 
raz pierw.szv bow.em goścmAmr 
grupę z .Afryk’ przedsta-w a- 
jącą bogaify folklor 1 żTwa t.r»- 
dybj® Senegalu Z w.elkim a- 
plauz»m widowni apotrkała aia 
rowmez. grupa „Kataod” z Tur­
cji dem^rstruią^a iście karko­
łomne popisv tancerzy i mezwy 
kła malowmcizość .strojów. Nie 
mdkly rowu er brawa po wy­
stępach -wspaniałej wokalnie i 
pełnej temperamentu 
„Citta di Agrigento” 
prezentującej folklor 
Uznanie nublicznosci zdobył też 
zespół „Katowic®”, wykonuiąc 
w bardzo efektowniej oprawi« 
poloneza i mazura.

Mimo pewmych organizacyj­
nych niedociągnięć studencki fe 
«♦.wal w Katowicach i Sosnow­
cu bvł imprezą barbzn udana, 
przebiega iąc.ą w® wspaniałej 
atmosf»r e stadenckiej zabaw’- 
i przyjaźń.. (AL)

denci. którzr pilni» obserwują® 
ziemię, ni® dos*rz®gli i rie roz­
poznali ani Poznania, ani Wiel­
kich Jezmr i dopiero berlińska 
wieża telewizyjna przekonała 
ich, że sa blisko celu’

Potępiając z ®ała świadomością 
wszelkie aktv terroru i por^wań 
samolotów, trudno «e nie onrzeć 
wrażeniu, że sprzyja temu posta­
wa amsn kańskich wdadz w Ber­
linie Zachodnim

I na koniec jeszcze jedna uwa­
ga- jestem pełen uznania i po­
dziwu dla nastawy pasażerów 
oraz dta rozwagi i nrnn«1 krwi 
załogi *®gn '-amnlntu

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Wskutek działania tych kół 
znacznie pogorszył się między­
narodowy klimat politycz­
ny zao-strzyła się sytuacja na 
świecie- Stany Zjednflczon* 
chclałybr uzyskać przewagę 
militarną nad ZSRR. Pod pre­
tekstem „radzieckiego zagroże­
nia” wzmagają one wyścig 
zbrojeń oraz zwiększają wy­
datki na cele wojskowe. Po­
dejmu lar decyzję o produkcji 
broni neutronowej, Stanv 
Zjednoczone leszcze bardziej 
zaostrzyły sytuację na aienie 
międzynarodowej.

Jak stwierdził dalej mini­
ster. nowazną groźbę dla po­
koju «tanowi zbliżenie Chin z 
najbardziej woiowniczymi si­
lami Imperializmu. Stany 
Zjednoczone zachęcała Chinv 
do dalszego zaostrzania sytua­
cji międzynarodowej, do coraz 
szerszego uczestniczenia w 
organizowanej przez imperia­
lizm wo)me przeciw Afgani­
stanowi, d” prowokacji mili­
tarnych przeciw krajom In- 
riochin.

Imoerialiści — powiedział 
D. Ustinow — nieustanni® 
wzmagaią piesj« polityczna i 
gospodarczą na kraje współno-

rachwyc* 
iinstrumentacji 

prosty.
W momentach kulmi- 

rozbrzm i»wa ją® v 
triumfalnym temat 

groźny i złon ieszezv.
że roba to

rz®l® dri®gsr'n rartzie®- 
XXX VI Sesję Zgrom a- 

Ogólnego NZ. Ną lotni­
sku złozył on oświadczenie w

kami stanowi to nasze 
prawo 1 obowiązek zołmer 
ski, do dzieła naprawy Rze 
czvpotpolitej weszły jednak 
siły polityczne dążące do o- 
słabiania i demontażu sojuszu 
.»ił porozumienia narodowego 
p-owadzące w konsekwencji 
do zmiany stosunków poli­
tyczno-społecznych w pań­
stwie.

My kombatanci — głosi do­
kument, — współtwórcy na­
szej Ojczyzny po II wojnie 
Światny ej odwołujemy się do 
całego narodu — do stron­
nictw politycznych, ruchu za­
wodowego, 
dz’eznwych 
apelem o 
w oceni® 
rzam.y uwikłam w spory po­
lityczne. Jest jeszcze c7as ; 
szansa na osiągnięcie poroeu- 
mienia,

którym stwierdził m. in. : „Dele­
gacja radziecka przvbvla n# 
XXXArT s®»]« Zgromadzenia O- 
gólnogo NZ. uważaną przez na? 
za ważne forum międzynarodo­
we. którego głńwnrm zadaniom 
jo«t ustanowić »kufeczny instru­
ment utrzymania pokoju. J®- 
staámv przekonani, źe wzmaga­
ni« wysiłków dla ochronr poko- 
iu jest główną troską państw 
wielkich i małrch, każdego od­
dzielnie i wszystkich razem, j®st 
obowiązkiem każdego działacza 
politycznego. W tvrh warun­
kach — ta~feśmv o tym łwardn 
przekonani Bez wzgtadu na zło­
żoną srtuaci® mi®d/.yną rodnv. ą. 
pokonanie obecnego napieca i 
obronienie pokoi” Taka i®ri \xry 
la naiodów i ich naigmris *e 
pragnienie Właśnie w 1vm kie­
runku działa nieustannie Zwią­
zek Radziecki”.

sytuacji kraju. Prezy- 
wyraz.a przekonanie, 

nich nie zawiera 
o charakterze po- 
Związek — głosi 

— w ?wvm nbec- 
s-łym działaniu o-

marszałek Dmitrii 
Przypomniał on bn- 
zmagania z przewa- 
siłami wroga, jakie 

się pod Smoleńskiem
'^sienią 1*141 r. Jak wiadomo, 
iiifv'a. którą tam stoczono, 
t«la sie prologiem lozgromie- 
na wojsk faszystowskich pod 
Moskwą Jednostki, które wal- 
zi-ły wówczas pod Jelnia, ja­
ro pierwsze w radzieckich si­
lach zbrojnych otrzymały za­
szczytne miano jednostek 
gwardvjskich Nawiazujac do 
sytuacji międzynarodowej. D. 
Ustinow stwierdził, ż® wojow­
niczo nastiojone koła świato­
wej rcakcij, z amerykańskimi 
mperialistami na czele prz«- 
•iw’.stawiaja się pokojowej po- 
'it ve® ZSRR oraz innych
państw socjalistycznych.

«ton., Ch.nv wvstrzelib- w n ®- 
dfcSelę grupę trzech «8 taktów 
kosmicznych. nrzv uzvi'’U jednei 
wyrzutni rek.etowej Ogłoszony 
w tej snrawe komun kat 
stwierdza, ze chodzi o dosw ąd- 
czen.a z ddřdzinv fNvki kos- 
m.czrei, ze sat®lJy znajduia sę 
już na wvznaczonvch orbitach, 
a irh urządzeń a funkcjonują 
normalne i przeev'a’a informa­
cje do stačí, nazemneu

Jest to dziewiąty eh ński ®ks-

Austrin zaniepokojono 
zmniejszaniem dostaw

zajęły 
„Solidar- 
nne oce- 

dokumencie

LONDYN (PAP)
Ekspedycja po S ten złeta, 

spoczywającego we wraku bry- 
tyjsk ego Irążownflca „Edin­
burgh” zatopionego 2 maja 1942 
r. przet hitlerowska marynarkę 
wojenną odnotowała 
sukcesy.

Radzi ecko-brvtv jaki 
nu-ków złozony z 12 
dobvł w eobotę z wraku znacz­
na część jtata Jeól nie zaida 
nieoczekiv an« przeszkody, cała

Ostatnio wydane Ośiiwidc-ę-
Bifirn Pe^tť* cznepn KC

łęc,-----
'śchrouić 
ri?rrhią, 
'c ’ ■ ■ 
^aWiera 
'vS7Vqtk]ch 
*}’kąr«.kich
?tam retapienie w 

^'.inturnjctwa i działań, któ-
szkodę u- 
nemu, a 

interesom naro-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1) 
plenarnych posiedzeń KC, a 
tym samym do oczekiwanej 
Btabilu-acji życia kraju.

Egzekutywa Komitetu Fa­
li veznego PZPR i aktyw par 
ty.iny huty „Warszawa” pod­
jęły rezolucję popierającą o- 
iwuadczenia Biura Politycz­
nego. Ustosunkowując się do 
działalności związku „Soli­
darność” aktyw huty stwier­
dza, ze w coraz większym 
Fcpniu o kierunkach j®gn 
działalności decydują ludzie 
nie majacy wiele 
2 klasa robotniczą, 
dza to przebieg

wspólnego 
Po+wier- 

pterw’szej 
Częici krajowego zjazdu „So­
lidarności”, ą podie+e tam u- 
chwały zmierzają do konfron­
taci; z wdadz-ą. godzą w pnd- 
staw-y ustrojowe państwa oraz 
zdecydowanie wykraczają po­
za statut zwuązku.

Uchwała Nadzwyczajnego 
Pleń vm Komitetu Fabryezne- 
Sn PZPR 
Podkreśliła, 
członkowie w
kraju zakładowej organizacji 

J — mają me tylko 
ale i obowiązek wy- 
przeciw atakom na 
rząd i miedzynarodo- 

jednocześme i 
i kam-

fragment swego wv- 
nośw.ecł sprawie 

”r.ąż male’acvch dostaw -wagla 
in,SK.®go do Austrii. Prnpom- 
- ał, ze Au.str.a udzielna Pois, e 
' ostataich latach du'®£o kre- 
i--’u w oizekiwan u, j 
’ zamian zwiększone 
ririnego węgla dla

Tvmczasem z jx>wodu znaimch 
w”darzeń w-elkość tvch dostav.’ 
tawała się i staje coraz mniej­

sza.
Kanclerz wow.edział datai, że 

iko przewodniczący nart-i ro- 
czuje sie zmuszony 
apel do polsk.ch ro- 

zebv dotrzymali 
nod jętych zobow'azaii. 
on, pamiętać, że ma- 

ą zonowiązania wobec ludzi 
raev w inni’ch krajaib. vmb®c 
idzi. którzy pragną im poma-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Azbiiiza nas. ze na-jonahriwz- 
ne wvrzutki. dla ktor^ ch nie 
ma ńlc św,ęt®go. profanują m- 
mmki na grobach ludzi radzi»-- 
k.eh. Któ-zv oddali ż’-® ę w wal- 
narh- o wolność narodu polskie­
go

Czyzbyścle nu byli zdolni do 
udzielani? odprawy nikczem­
nym oszczercom, którzr peroru­
ją o tym. jakobr nasz kraj 
„grabił" Polskę? Przecież mó­
wią to o państwie. <> narodzie 
zaws-e .dserm na wielkie ofis- 
ry w im ę pokoju i szczęści» ,n-

. a - .....
ïdecvdowanîe potępić 
Pflnię antyradziecką, rozpęta­
na i podsycaną przez okre- 
ś_,on® kręgi działaczy „Soli- 
aarnnści”. Należy dodać, ze 
Poipad połowa członków’ Fle- 
PjJm to zarazem członkowie 
-Solidarności”. Uchwała wzy- 
*'a członków partii oraz 
Wszystkich, którym leży na 
®pi cu dobro Polski do zdecy­
dowanego przeciwstawienia 
*’ó próbom jątrzenia w sto- 
^wikach 
Pnporcia 
n'vch, a 
^anią

ZF STR. /) 
rozr-owa z kuzun'-a. Ale 

6w "rimdii człowiek po­
la ftifai ''~am ziAetkę, 
___ .... .. ’ Mustwy 

do Berlina Zachodnie-

kralu w oparciu o Uchwałę 
IX Zjazdu partii,

— uważamy za celowe pil­
ne zwołanie plenarnego posie­
dzenia Komitetu Centralnego 
PZPR, które powinno wypo­
wiedzieć się w sprawie ak­
tualnej bardzo trudnej sytua­
cji w kraju.

Odmienne i krytyczne sta­
nowisko wobec oświadczenia 
Biura 
liczne 
nnści". Kwestionują 
nr zawarte w 
party invm

Prezydium Zaiządu Regio­
nalnego N5ZZ „Solidarność” 
Cdańska riv icrdza, z® zw ,ą- 
z®k nie może przyjąć dn wia­
domości próby jednostronne­
go widzenia poiozumień z 
Gdańska, Szczecina i Jastizę- 
bia. Pierwsza tura zjazdu — 
stwúeidza Piezvdium — ni® 
zajmowała 
programu, 
pracowany 
czasie następnej tury, a za­
tem krytykowanie progi amu 
lub jego chwalenie jest przed 
wczesne. Jedyne akcenty pro­
gramowa zawaito w deklara­
cji końcowej zjazdu. Wszyst­
kie one dotyczą dz.iałań zwdąz 
ku w kierunku poprawy wa­
runków życia i pracy ludzi 
oraz, popraw’? bieżącej i prz.y- 
szlej 
dium 
ż® żadne z 
«twierdz en 
litycznym. 
Prezydium 
nym i przv 
ptarał się i bodzie rię opierał 
ściśle na wszystkich punktach 
porozumienia gdańskiego i 
innych zawartych z rządem 
umów społecznych.

Walne zebranie Delegatów 
„Solidarności" Regionu War­
mińsko-Mazurskiego w Ol­
sztynie w swych oświadcze­
niach ocenia dokument par­
tyjny jako próbę prowokacji 
wonec społeczeństw ą maz ża- 
strąszema narodu poUkiogo 
użyciem przemocy i bratobój­
czą walką. Stwierdzając, że 
zwnązek me da się skłócić u- 
czerinicy zebrania udzielili 
pełnego poparcia wszystkim 
dokumentom pierwszej tury 
zjazdu , Solidarności”.

W związku z nsw'iadc’e- 
m'ein Biura Pnl.tacznego, Ko- 
misia Robotnicza Hutników 
„Solidarności” Hi’tv im. Le­
nina w' Kraku” je pndwta n- 
chw-ąłe prze-'Äiiw'Üca przed 
prownkacinnu, w-ywataca do 
solidarności i „me oddaniem 
siernnta Rb roku"

Komi«ia Zakładowa 
„Solidarność" w 
zysk Tuczną cli 
Kielcach o'on.1

prze- 
po!i- 

ół eksf rem’«(vcz- 
eh do ncd-r.ażenią 

Lsodoiei roli nartii, strnk- 
naszego państwa i jego 

"«zów.
- nołn ierdząm 
’tamvani-i 
’-iw nia

U’rznvch

międzynarodowych, 
inicjatyw pokojo- 

w szczegótaości po- 
Bady Najwyższej 

<'oRR skierowanego 
lamentów świata. 
Goą o mądrość i 
S’czegôlnie młodych 
Plenum opowiadając 
lini, 
go

za sltanrkis dostany snrrętn 
wojskowego do ZSFR>, rząd bry­
tyjski i poszukiwaczy. Na po- 
<ładŁs statku ratowniczego 
znajdu a s ę przedstawiciele ofi­
ciální ZSRR i W. Brąjtann, któ­
rzy nadzorują przebieg opera­
cji.

„Edinburgh” przewoził złoto z 
Murmańska do W. Brvtann. kie 
dr został wykryty przez samo­
loty zwiadowcze i hitlerowskie 
okręty podwodne. Zaatakowany 
torpedami krążownik bronił się 
zażarcie, ale musiał ulec okrę­
tom podwodnym i niszczycie­
lom, które przybyły na miej­
sce bityy. Ciężko uszKOdzony 
.Edmburgh” został zątopwny 
prze? samrch Br--tj»jcz|’KÓw, ahv 
ue donuści® do zagarnięcia zło­
ta przea hitlerowców.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 
mimika łu odczytać. ...Mimo 
l®k"w i «baw narastających 
w- ostatnich miesiącach — ni­
sza biskupi — nadzieją na­
pawa powszechna wola prze­
miany życia społecznego i 
gospodarczego w naszrm kraju, 
która jednoczy całr naród. Tą 
wola przemian w życiu nasze­

go kraju wyn ka ze zdrowych 
zasad sprawiedliwości społecz­
nej, m.ijacvch również oparcie 
w katolickim nauczaniu społe­
cznym. Toruje ona sobie drogę 
wśród oporow i trudności. W o- 
statnich tygodniach napięcia do­
szły do takiego stanu, źe trze­
ba pnnow-nie odnaleźć drogę do 
wspoln»gi> stołu obrad i ssukać 
rozwiązań, które urvskaja spo- 
łe ?ną akceptację”.

Mimo spr/pciwii delegacji Af­
ganistanu ZO ONZ pr_vjęło 
iimkt pt ' „Sytuacja w Afgam- 
‘an,® i jej skutki dla między- 
'arodowego pokoju i b®'7pippz®ń 
twa” Delegat Afgani-tąnu p- 
v ladrzrł. iz debata nad 1”m —

nia
KPZR i rządu równie? nie da-<- 
do rozpoczęcia konlhktu, a ic- 
dvrtie uzmyriawiaią trzzvrikir' 
pokazują wprozt w iaki tpr>*ri' 
i takie działania ntoaa do kon­
frontacji doprowadzić. Te u 
przecież większość — bo lud' 
rozsądnych iest wieeei — me 
chce. Partia na pewno.
inze-e nadrieie. że druga t->rn 
ziazau . Solidarności” przyn ‘ 
»■® zwyetaefwn linii Wrięw ’ 
me hnv ekstrcrnAw, linii pr: e- 
locio władzti, zmianu ustroi-i 
?Iyśta, że pot''zumienie test w- 
•zęze do osiartn~er'a. Jeśli r c 
^owemy w nriicfu tragedii.

ty socjalistycznej. Za ■wszelką 
cenę starają się podważyć 
podstawy ich ustroju społecz­
nego. Zachód nie poniechał 
prób ingerowania w sprawy 
wwwnętrzne Polski Ludowej.

W wielu krajach szerokie 
koła społeczne uświadamiają 
sobie skalę narastającej groź­
by dla powszechnego pokoju i 
sprzeciwiała sie awanturniczej 
polityce USA oraz ich poplecz­
ników’ Cnraz wiekszvm po­
parciem cieszy się pokojowa 
polityka ZSRR i innych kra­
jów wspólnoty socjalistycznej. 
KPZR i państwo radzieckie — 
oświadczył marszałek Ustinow 
— również w przyszłości będą 
nieugięcie i wy trwale walczyć 
o pokój, o położenie kresu nie­
bezpiecznemu wvscigowi zbro­
jeń. Działając wsnólnie z brat­
nimi krajami socjalistycznymi, 
nie będą szczędzić sił w walce 
o odprężenie, o zapobieżenie 
nowej wojnie. Jednakże dla­
tego właśnie, że pragniemy 
żyć w.’ pokoju, strzeżemy jak 
źrenicy oka obronności naszego 
kraju, utrzymujemy wysoka 
gotowość bojowa armii lądo­
wych i marvnarki — stwier­
dził D. Ustinow.

■Bervment satelitarni w Zapytani 
o ocene obecnego ek.soewmęTit j, 
zachodni eksperc. ■wojskow w 
Pwęnie w-.«xaz”ia, ze ząden 
kra’ nffe stosuje na ogół wv- 
strzeliwan a v- tvm samvm ®za- 
se w ę-®j, niż ednego satelity 
kosmicznego z t®j samej wv- 
rzuta-, gdvz trudno bvlobv uza- 
sadn ć naukowr sens takiego 
doswiądr-zonia PrzvnuszcWa s,ę 
iv e®. ze chodź tu raczej o w’v- 
mowę m ńtarno-jąolityczną, ą 
w ęc o zademonstrow’an.e, że 
Ch.nv dv.snonuia wvrzutn.a 
m çdzvkontvnentalns. zdobią do 
wvstrzeLv’ania trzeta 
co ozjjaegalobv kolem- 
roiwoiu ehinsk.ei broni 
towej.

Spotkanie Michaiła Susłowa z Raulem Castro
W Moskwie odbyło się spotkanie członka Biura Politycz­

nego KC KPZR, sekretarza KC KPZR, Michaiła Susłowa 
z członkiem Biura Politycznego, drugim sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Kubv, ministrem Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnvch Kubv, Raulem Castro. Michaił Susłow i Çaul Ca­
stro w’vmiemli informacje o działalności partii komunistycz­
nych, rządów i mas pracujących obu państw p"zv realizacji 
postanowień zjazdów swoich partu. Z zadowoleniem stwier­
dzono dalsze umocnienie powiązań m.ędzy obu partiami ko­
munistycznymi, organizacjami społecznymi, wzrost skutecz­
ności współpracy gospodarczej.

Bliskowschodnia polityko USA
Alexander Haig wvstapil na posied’eniU senackiej komisji 

spraw zagranicznych, pized'tav iajac ogólne założenta blisko­
wschodniej polityki administracji Reagana. Podkreślił, ze 
głównym celem tej polityki jest tzw. współpraca strategicz­
na z sojusznikami USA w tym regionie, pr:<“de wszystkim 
z Izraelem i „umiarkowanymi” państwami arabskimi takimi, 
jak Arabia Saudyjska. Uzasadniając taki kierunek polityki 
szef dyplomacji amerykańskiej wystąpił jednocześnie 
z ostrym a+ak.em na Związek Radziecki, usiłując przed­
stawić pomoc inlemacjonalistyczną ZSRR dla Afganistanu, 
Etiopn, Ludowo-Demokratycznej RepubLki Jemenu i innych 
państw jako „zagrożenie” stabilności na Bliskim Wschodzie.

Reagan zaproszony do RFN
Kanclerz RFN Helmut Schmidt przemawiając w Bunde­

stagu poinfoimouał, ze zaprosił prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Ronalda Reagana do złożenia wizyty oficjalnej 
w Niemczech Zachodnich. Nie powiedział jednak czy zapro­
szenie to zostało pizijęte jak rówmiez ne poinformował 
o terminie ewentualnej wozy ty.

Aktywizacja frontu odmowy
Algieria, Libia, Jemen Pnłudnimw, Syna i Organizacja 

Wyzwolenia Palestyny, wchodzące w skład tzw’. frontu od­
mowy, postanownły dążyć do zacieśnienia więzów z® Związ­
kiem Radzieckim, aby’ przeciwstawić <ię nnw’emu am»rv- 
kańskn-izraelskiemu porozumieniu o współpracy' strategicz­
nej. Przvwódcv tvch państw’ i OWP, którzy zakończali roz® 
mowy w' Benghazi (Libia) W’®zw’ali równocześnie kraje arab­
skie, aby posłużył]' się eksportowaną ropa naftową oiaz 
sw'vmi depozytami finansowymi w bankach USA jako bronią 
przeciwko temu porozumieniu.

Konferencja Unii Międzyparlamentarnej
19 bm na 68 konferencji Światowej Unii Międzyparlamen­

tarnej w’ Hawanie omawiano działania na rzecz likwndacji 
kolonializmu, politykę apartheidu piowtadzoną w Namibii 
i RPA. Wielu parlamentarzystów’ wskazvw’alo na konieczność 
podjęcia kroków przeciwko RPA i Iztaelowi woher wh nega­
tywnego stanowiska wr stosunku do decvzii miedz-narodo- 
w vch. W dniu tym zabierali także gło« pol«cv pnąbywił Wi-. 
told Lipski i Fdmund <~>smańczvk.

Spotkanie popularyzatorów wiedzy politycznej 
I naukowej

W Moskwzie zakończało się 18 bm. doroczne spotkanie kie­
rowników' towarzystw i organizacji zajmujących s ę popula­
ryzacją wiedzv politycznej 1 naukowej z Bułgarii, CSRS, 
Mongolii, NRD, PoIski, Rumunu, Kuby, Węgier, Wietnamu 
i ZSRR Delegacji Zarządu Głównego Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej przew-odmezył jego prezes prof. dr Janusz Gór­
ski. Podczas spotkania odbvla się konferencja, na której 
omówiono sprawy doskonalenia form i metod propagandy 
odczylow'ej, środki podniesienia jej efektywmości w' świetle 
uchwał XXVT Zjazdu KPZR i zjazdów’ -nn-ch bratnich partii 

Kierowników towaizvstw’ krajów socjalistycznych, którzv 
wzięli udział w' spotkaniu w Moskwie przyjął sekretarz KC 
KPZR Michaił Zimianin.

Kardynał F. Macharski w NRD
19—20 hm. w’ Erfurrie w NRD oh’ wał” <ię obchody 750 

rocznicy śmierci św\ Elżbiety z Turyngii (1207—1231 r), któ­
rej. beatyfikacja została ogłoszona w’ 1236 r. W ostatnich 
dniach śwnatynia bvła celem jubileuszowej pielgrzymki ok, 
40 tys. katolików ze wszystkich stron NRD oraz"licznich 
g ści z zagranicy. Obecny bvł wśród nich przebywający w 
NRD na zaproszenie turvňskiego biskupa katolickiego, Joa- 
ch’ma Wanke arcybiskup metropolita ki akowski, Franci­
szek Macharski.

Kontakty RPA — USA
Departament Stanu USA poinformował, że do Zurychu 

udał się na rozmowy z delegacją Republiki Południowej Af­
ryki przedstawiciel Departamentu Stanu, Crocker. Tematem 
rozmów Crockera z repiezentantami rządu południowoafry­
kańskiego będzie kv’estia Namibii. Bezpośrednio po rozmo­
wach z delegacja RP\ Crocker powróci do Nowego Jorku, 
gdzie 24 bm. rozpoczme się pod przewodnictwem Ha ga, 
spotkanie tzwv giupy kontaktowej, powołanej w celu opra­
cowania dogodnego dla Zacnodu planu doprowadzenia do 
uz”skama pizez Vam Inę niepodległości.

Zmiany na kierowniczych stanowiskach w Rumunii
Jak podaje agencja „Agerpies" na mocy dekretu prezy­

denta SRR zwolmom został ze stanowiska przewodniczącego 
Centralnej Rad? Robotniczej d s Kontroli Działalności Eko­
nomicznej i Społecznei In- f Banc. Stanowisko to zostało po­
l’ erzone Mavinow'i Enache. Ze stanowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów’ oraz ministra rolnictwa i przemysłu spożywczego 
zw’olniony został Angelo Miculescu, który będzie oełmł 
funkci®. Stanowisko ministra rolmctwa i przemysłu 
żywczego powierzono Ionow: Tę«u.

Ucieczka M. Keszmerf
Jak oświadczył przewodmcząci Sadu Naiw’yższego. 

tollah Mussavi Ardebd . Massud Keszmiri, domniemany 
sprawca zamachu na o.uro prem.era, w’ którym zg nęli pre­
zident Radż.ai i prem er Bahonai, me zginął razem z innymi 
of.arami zamachu, lecz zb.egł. Keszmiri był sekretarzem 
iransk ej Rad v Bezpieczem’wa i według opinii wdadz praco­
wał tam z ramiema lewicowej Islamskiej Organ.zacji Opo­
zycyjnej Mudzaiied m>w Ludowych.

do par- 
Apeluje 

rozwa gę. 
Pniaków.

«ię za 
3 p^rozunnenia społe®zne- 

J dialogu, wypnw.pdriało 
- jednogłośnie przeciw’ pró- 

“°rn zniweczenia wdelolet- 
mch rezultatów’ zatogi huty 
PUtaz nieodpowiedzialne ele- 
hi®iiv w łom® „Solidarności”.

Uchwała Prezydium ZG 
il’’. Zaw Dziennikarzy PRL 

niedawno ukon^tytijowa- 
organizacii driennikar- 
— wvraza zaniepokoje- 

z napięcia społecznego 
towarzyszącym mu fak- 
nieodnow’iedzialnych wv- 
rii i działań w tym tak- 
skierow’anveh przeciwko 

tai’i'zom Pol'ki Ludowej 
^■rhwała wyra m przekonanie, 
îp rmjrin w’sz.yriko istnieją 
pj’ôil możliwości dialogu s^o. 
'“tareąo, a tylko taki może 
uchm-jić nasz kraj przed a- 

konfrontacją, a mo- 
bvć i katastrofą narodowa, 

ona wezwmnie do 
środowisk drien- 

o rozwagę, a za- 
wsTolkieso

■- -............
„ /’Jfai masz tetince tíVemPC - - -pQ ----

0 h° icz’ iP’J dolpcvru, alhn 
tri:;’ri’C77 tgmierny. ale naipierw 
( Rirrko sie tum wystraszyłam 

krzyczeć. Próbowała 
oi'pr'r "ime w^o’orotie l-iizyril-a. 
jjj 7,'ov®í(7s ów napastnik zaczai 
I Taczać żyletką ko>o tu arey 

drobnych cięć na 
sio jednej rece. Na-
ęfpnie drugi z porywaczu zarcit- 
i Kti na szyte pasek od spodni 
teier‘,icono vitre na àruqi (o- 
|o, ^Indac na kolana dwóch ko- 

porywaczy — trzymając 
P’‘*y mojej twarzy.

Ć\rill?'v w czasie t»j szamotani- 
z' mój w^połnasazer w'-tdł
Z taiwja interwencji, został

i z tylu zawrócony na 
Cia°le miejsc® z rozkazem z.inic- 
Zer.óasnw (dla wszystkich pasa- 
Jo(2'vl i zaclwwatra snokojii. 

n z porywaczy — najmłod- 
rr?°z cały czas trv ania ak- 

Sjlv'tor-vama najbardmej agre- 
k£i??v ~ zaczął ®ię dobntać do 
Tot ?7 Pilotów Gdv to nie od- 
lęj lło sk”+ku. rozoii d'1”® h’ tri- 

woda sodową, twierdząc 
Z .'ïii z® to benzvna V^rwal 

sw«go współpa.-azęra p.
t« Çt'1’25 Szymanowskiego 

tarszswj’” i zaczął je pali®, 
kmyczac, ze v ’ s9ą-j całv 

typ °l°t w pownetrze, ze jemu na 
g. 14 nie za.ezy. Ugasił plona- ą 

i zaczął silnymi kophia- 
dobijać sie do Kabiny pi-

k(y/iu-mta zaczynała być wyiat- 
V’-jj0 groźna i niebezpieczna 
8zg?’czas z kabiny pilotow’ wy- 

2 pilot, p Olszowi?®, pro- 
tani Da^ezerów o zachowanie 

’ zapewmiaiac. że załosa 
Iv,,, r’- " szy®tkn, ab” b®zni®czni® 
ío ”Aca'’3<í ri'm rnom“nri0 
lv4 kr.0[n„ r;j^ta wdano si® kil- 

pPiywaczy, Którzy najpierw’

temacie wywodzącym 
rehgijnej nieśni zydow’- 
i wielokrotni® powtarza- 
Pod tvm wzg’edein przv- 

„Bo’ero" Ra- 
v®ta (po prawykonaniu zaczęło 
nawet krążyć pytani«: Ja* «« 
nazywał ten fcancusk kompo­
zytor. ktorv „ściągnai” pomysł 
« Kilera”). Przypomina n-e 
tvlko namrrn pomysłem, ai® 
także i pewnym1 renvn’.«®«n- 
c ąmi hiazpańekimi w melody­
ce przemieszanymi 
orientai 1i®mewi a także 
nie ważn« rola 
ezaa jednak gdr 
dz.eta 
mem 
jest celowo 
porny.
nary i'rivch 
mąisszem 
J*St 
Przvnnac, trzeba, 
wrażeń’« kolosalne.

Kompozytorzy krytykują® 
prostotę śród ko w użytych w 
„Exodurie” 1 wykorzystanie 
dawnroh pomysłów n,* chca 
uznać tak orientacyjnego 
zwróceń a sie Kilara w stronę 
słuchacza. K‘o ma racię — 
wvKaz« historia. Nim jednak 
zawyrokuje, sadzę, 
„Exodus” będzie 
cari» częściej na 
certowe an.ż®1 
oburzonych 
przedstawicieli 
twórczego

MAREK BRZEŽNTAK

N'SZZ 
Fabryce I,o- 

, Lkra” w 
oswJjidcjtrae 

Bura rni+”C’”pgo jako dzia-
łanie przeciwko zv’tazkow” i 
całemu narodowi Nie zgadza 
sie ona z określeniem, ż® zo­
stały zniweczone nadzieje 
związane z I Zjazdem „So- 
lidainośc’”. który nie zakon­
owi jeszcze swych obrad, do­
da lar. że określenie o nara­
staniu kontrrewolucyjnego 
zagrożenia państwa opiera się 
na n e udokumentowanych 
faktach. Nie jest prawtoa i 
wprowadza w błąd stwierdze­
nie zawarte w oświadczeniu, 
ze „Solidarność” jednostron­
nie zarwała porozumienia 
cnoł®c® le Zarzuca tak ta ten­
dencyjność interpretaeü przv- 
łe+egn przez Zi^ïd postania 
do łudzi pi ary krajów Euro­
py Wachodniej. Komisja za­
kładowa wyraża opinię, że 
do<.v*hcza»ow’e d/tałama rzą­
du są ukierunkowane me ty­
le na w yprow idzeniu kraiu z 
kryzysu, lecz na frontalną 
wataę z „Solidarnością”.

APEL WŁADZ ZBoWiD 
Rada Naczelna i Zarzad 

Główny ZBoWiD, zwuąrku 
skupiającego zołmeizy wszy­
stkich frontów’ TI wojny świa 
towej wywodzących się z 
lóznvch środowisk i orienta­
cji politycznych, zwróciły się 
do społeczeństwa z apptem, w 
którvrn m m. czytamy

Od ponad rok” trWa w na- 
fzvip kraju narodowa debata 
nad odnową zveta społeczno- 
politycznego, kłorego jesteś­
my czyrmvmi współuczestni-

w sprawi® o- 
Biura Priitve?- 
akze c-}onkciT- p

, Try-

zonvm )’iobl®rn®m «Kompbkii® 
itiiacic j odciągnie i:v®£ę 
NXXVT Sesji ONZ od innvch 
-fo’nv'h prohleriov _Porioi> ną 
ivskusia na temat probierń u

Mudzaned ru>w Ludowych.
Zm isienie kory śmierci we Francji

Francusk.e Zgromadzeń e Narodowe uchw al.ło 369 głosami 
przemw.ko 116 zniesienie kar v‘śmierci W ten sposob przyję­
ty został pierwszy paragraf rzado-wego projektu ustawmy 
W tej sprawę. W najbliższych omach prowadzona będzie 
d®hą o nad 6 nnzr.stai-. m, paraùpfami. k+óre «ą piawmą kon- 
sekw’encją ”'hv?l®rim pi^jnąpzsgo art Kuł i.

Wyrok no jugosłowiońskiego poet?
Sad w Belgradzie skazał oorię Gryko Drogo na kar® dwtoch 

lai pozbawień.a wolności za „wrogą propagandę”. Sad uznał, 
te w zbiorze_ wierszy pt. „Czas «ehr" Djogo „zhrilrvie, 
z P'emedtaacją i <v® wrogi sposób" przedstawił sjtuacię 
w’ Jugo-sławni Podcza® procesu ustalono ponadto, że autor 
,.uzunełn ł’ swój zbiór o wspomniane treści w czasie, gdy 
ksiazica bvła już drukowana, tzn. po dopuszczeniu jej do 
druku.

XXV „Warszawska Jesień"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nvc.h miast Europy, publi­
czność.

Mocne uderzenie przyniósł 
natomiast drug. dzi®ń f®stiwa- 
lui. na któryin prawykonanie 
..Exodus'/’ Wojciecha Kilara 
przez. WOSr’R,1T t krokowski' 
cbó- FRiTV po<j batutą Jack* 
Kasprzyk* spełmta roię kia 
włozopiego w’ mrowisko. Roz- 
pocflę®i’i kompozycu towarzy­
szyły chichoty z róźnv®h mi®’.«® 
san ząi ra końcu rozległo się 
wca.p głośne... beknięć® w”- 
Konane przez zdegustowanego 
słuchana W kuluarach ma- 
rzna cześć publiczności, szcz*- 
górn * kompozytorów’ bvł* o- 
n..rzona na tę świadoma pro­
wokację. Równocześnie rodnak 
dz eło ’iwiene<”łą najdłuższa 
iak do tei nory ow’arro

Gdzie tkwn przyczyna tai 
kontrowersji’ Otnż „Exodus”

tw Przynieść
< rojowi socjnliriyi 
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koszmarem
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 
czywo, wydatna zdtiscvphnn -i a 
na praca tnoie przynieść pozy­
tywne rezultaty.

Wytworzona obecnie sytuacio 
uniemożliwia dokonanie oceny 
d~ialań rządu, gdyi wszystkie 
decyzje lub projekty są znhloko 
wone i nie mogą wejść do realt 
zacji. Oczywiście, rząd powinie" 
pocPegać społecznej kontioli. nh- 
musi mieć możność działania 
Tylko bowiem na podstawie kon­
kretnych działań i ich razulta 
tow kontrola ta ntoie być spra­
wowana. Gdy rząd nie tra mo­
żliwości sprawowania faktyczne, 
władzy, nie można ocenić słusz­
ności lub błędności jeyo decyzu.

Jako pracownik naukowy zda 
}ę sobie w pełni sprawę z ogro­
mu wiedzy, inka istnieje w kar 
dej dziedzinie życia. Toteż adr 
spotykam łudzi, którzy z łatwo 
ścią i autorytatywnie ocenia u 
równocześnie politykę ekonom, 
cną i zagraniczną kraiu. sysle■ ' 
prawny i rozwój nauki, szkol 
metwo i kultyre wypowiada 
się na temat winy lub niewin­
ności człowieka to podejrzewa", 
że:

— 1’idz'e ci są tak ograniczeń 
umysłowo, że z lekkością wypo 
wiadctą s-e o sprcwcch. o któ­
rych nie matą pojęcia,

— cierpią na rodzai aberrec, 
psiiehicenej. czyli trąca pelnr 
kontrolę nad tym, co mdivm 
głoszą;

— sa hochsrtaplerami — ww- 
drą dokłndwę, iż są w hłed~,c 
rie z uporem powtarza ią biedne 
oprrie.

Nie chciałhym 
ktfirym władze 
lud iß należący 
tuch grup.

Mgr inż. TADEUSZ ZAMORSKI 
—- cztonek 
pracownik 
downictwa 
towieach.

W sprawie ostatniego Oświad­
czenia. Biura Politycznego KC 
P7PR. uważam, że sytuacja w 
Polsce nie stenowi podstaw do 
wydania tego rodzaju dokumen­
tu — zaostrzającego sytuacje w 
kraju i stawiającego w oczach 
naszych sąsiadów prawdzur j 
obraz odnowy w zupełnie fał- 
szywym świetle. Straszenie sno- 
laczeństwn użyciem siły przez 
państwo wobec faktu, ii u 
ustroiu socjalistycznym, właśu c 
spoipczeństico stanowi to pań­
stwo — ~czyni wrażenie, że wła­
dza torsiiie swoie własne intere­
su pod płaszczykiem żywośnyrl 
interesów narodu.

Tow. JULIAN KRAUS — pierw­
szy sekretarz KF PZPR FSM w 
Bielsku Btataj.

— Liiiia porozumienia w,J 
obecpw zachwianą brudno yd' ■ 
wać. że 'w 4eoo nie widzi 7c 
stem jednak przekonany, że t-

j, podzielamy oc®ne
rP,'( roegn aktuMnci
J1 społeczno-nnljtacznej kra- 

rzai,ncci zagrożenia 
mrndoM ęrn,

j,. .....’iadamv si® za kn-
, tanośfta köpfe’,vi cptnppn tUlPr.
*tL-. 'ania T’rzim,Pr7a r^v''rii sił ®pn!ecznvcii. 
.to ta? soc ialistrcznej 
3eSł bliski.
c,"~ wwpnwtad’mv się 
J'1 aw tHifnrrricłwn 

'b’’'li rj,;
prze-, 
wr

opanowali kabinę a następnie 
ze i,v men bagaiv P’’’ ' maro’i 
butelki spirytusu i zaopatrzyli 
sie w żyletki, któr® trzymali ba.dź 
w ustach, bądź w rekach .lesz­
cz® raz sprawdzał cziv wjfźyscy 
pasażerowie mają zapięta pasv, 
a dwóch z nwh z butelką spiry­
tusu i z szejkami potłuczonych 
bnt®l®k chodz.iło po pokładzie 
kontrolując całą kabinę pasażer­
ską.

Co działo sie iv kabini® pilo­
tów mówi 2 pilot p. W. Olszo- 
wiec :

— Wkraczając do kabiny, ten 
najn łodszy i naibardziej agre­
sywny powiedział nam, że mu­
si ny wyładować w Berlinie Za­
chodnim na lotiuskii Tema lhom. 
Stu-w'rizit, ze mus~ą to o.soblMe 
zohcczyc i trówczas dopiero zez­
wolą na ładowanie. Przed stawili 
się inko yupa ucekinierow z 
aresztu tle'czego w Bydpo';c~y 
twierdząc, ze mają takie wyroki, 
iż na życiu im nie zalezu. Jep- 
nocześire wystałem tłumaczyć 
porywaczom sens moich rozmów 
rcdiotćych, a jedna ze słuchawek 
znajdowała się tuż przy 'ichu 
tego najmłodszego porywacza.

Kapitan samolotu p. Edward 
Komisarski :

— Bultśmy zmuszeni wziąć 
kurs na Berlin Zachodni. Wy­
szedłem do pasażerów, oświad­
czając. ze zostaliśmy porwani, ze 
musimy wykonytvac poleceń a. 
Porywacze byli rozstawieni. Po­
tem zobaczyłem te partą, która 
bjjła pokrwawiona i trzymana 
na kolanach, z żyletką przy szyi. 
Dałem iej wzrokiem znać, aby 
nutą, spokoi"a.

Kolejne t.hwil® grozy przeży- 
l’smv nad ’erotorium NRD kie­
dy przez kilka minut samolot

W rocznicę bitwy pod Smoleńskiem przemówienie D. Ustinowa



Trzy ofiary manewrów NATO
BONN (PAP)

Zakończyły się jesienne 
ćwiczenia NATO w Badenii 
— Wirtembergii. Jak oświad­
czył inspektor zachodmome- 
mieckich sił lądowych, Hans 
Poppel, cel ćwiczeń pod kry­
ptonimem „Ostra klinga” zo­
stał spełniony. Ćwiczenia po­
chłonęły ponad 10 min ma­
rek, pochłonęły także trzy ży­
cia ludzkie. W w ymku zde­
rzenia śmigłowca Bundesweh­
ry z amerykańskim samolo­

tem wojskowym zginęli dwaj 
żołnierze zachodnioniermeccy 
i jeden zołmerz amerykański.

W tegorocznych ćwicze­
niach „Ostra klinga" zanito­
wano znacznie więcej wypad­
ków, niż w podobnych ćwi­
czeniach w jesieni ub. roku. 
Według danych z inspektora­
tu armii lądowej RFN, zano­
towano ogółem 162 wypadki, 
w których 16 osób odniosło 
ciężkie obrażenia, zaś 31 osób 
doznało lżejszych obrażeń.

Na linii: Polska - NRD

IK PO PRACA F li U fflli
ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Z naszym zachodnim sąsia­
dem, Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, łączą Polskę od 
lat wielorakie i aktywne powią­
zania ekonomiczne, wynikające 
bądź to z umów dwustronnych 
bądź tez z przynależności obu 
krajów do RWPG. Szczególnie 
owocno jest współpraca > wy­
miano doświadczeń w sterze 
gospodarki morskiej, przemyśle 
stoczniowym, rybołówstwie mor­
skim * na Zalewie Szczecińskim, 
żegludze morskiej i śródlądowej 
oraz usługach portowych.

Zatrzymajmy się szerzej na 
tej ostatniej dziedzinie współ­
pracy W ostatnich latach szyb­
ko rośnie tranzyt to warów 
NRD przez porty polsk.e z 
tendencją do ich systematycz­
nego wzrostu Jest to przede 
wszystkim wynik działającego 
od kilku lat „Interjx>rtu”. Ta

przyniosły dalszy wzrost tych 
przeładunków i w tym loku 
powinny przekroczyć 9 min ton

— Obecnie sytuacja zmieniła 
się na lepsze. Porty polskie w 
wyniku gwałtownego spadku 
podaży ładunków polskiego
handlu zagranicznego dysponu­
ją znacznie w.ększym poten­
cjałem przeładunkowym, który 
umożliwia sprawną obsługę do­
datkowych partu NRD-owskie- 
go tranzytu Są w tym duze 
Ilości ropy naftowej, rudy oraz 
surowców chemicznych, a ostat 
ino także skonteneryzowanej 
drobnicy. W Szczecinie wy bu 
dowlno w ostauiim roku nowe 
nabizeze dla obsługi kontene­
rów oiaz statków typu ro-io 
czyli o poziomym systemie 
pi zeładunkowy m. Również przy 
nim spotyka się coraz więcej 
statków bandery NRD działa­
jących w ramach dyspozycji 
„In terjwrtu".

Nie była to jedyna przesłan-

borem zracjonalizowanych ro­
dzajów pomocniczego sprzętu 
oia przeładunku drobnicy, ba- 
aama związane z ochroną śro­
dowiska morskiego w rejon.e 
portow i wreszcie badania nad 
wprowadzeniem w portach obu 
krajów eleatromcznej technik) 
obliczeniowej w dziedzinie pla­
nowania i kierowania działal­
nością przeładunkową

Pierwsze pozytywne lata no- [ 
wego zintegrowanego systemu 
polityki portowej Polski i NRD [ 
ciaią pewne podstawy do onty- I 
mianu Obie strony są zgodne 
co do tego szczególnie jeśli cho­
dzi o ojietatywną działalność i 
wcpolpracę naukowo-techniczną 
.Interportu" Zaczyna ona speł­
niać ważną rolę w handlu 1 
międzynarodowym obu krajów 
i z tego chociażby w/ględu jx>- 
twierdza celowosc powołania do 
życia tej organizacji.

Muzeum Goethego

Muzeum Goethego w Weimarze .jest „żelaznym” punktem 
wycieczek zwiedzalącyrh te strony Do dziś zachowały 
się autentyczne wnętrza 1 wyposażenie. W przyszłym ro­
ku obchodzić się tu będzie 150 rocznicę śmierci wielkiego 
poety. Foto: CAF-ADN

wspólna organizacja gospodar­
cza Polski i NRD została po­
wołana do życia 1 styczn.a 1974 
roku, a na siedzibę jej Sekie-

ka powołania „Interportu”. Ko­
lejną z nich była unifikacja i 
typizacja wielu setek urządzeń 
i mechanizmów pracujących w Na tle rozlokowania rakiet nuklearnych w RFN

ta'natu wybrano Szczecin. Dzia­
łalność „Interportu” programu­
je 10-osobowa Rada, złojona z 
przedstawicieli portów i resor­
tów handlu zagranicznego obu 
kraiow

Głównym celem „Interportu” 
jest troska o pełne uykorzy- 
słame tvotoego potencjału prze­
ładunkowego portów Polski i 
NRD Słuzr temu sprawnie 
dz.ałająca informacja o ruchu 
statków w obrębie polskiego i 
NRD-owskiego wybrzeża Bałty­
ku. Do Sekietariatu „.Interpor­
tu” napierają robione ha go­
rąco a-ializy wykorzystywania 
urządzeń przeładunkowych w por 
tach Gdyni, Gdańska Kołobrze­
gu, Szczecina i Sw.noujsr.a otaz 
Rostocku i Stivlsundu i na ich 
podstawie podejmowane są o- 
peratywne decyzje umożliwia­
jące szybką obsługę statków

— Na początku, zwłaszcza we 
wstępnym okresie działalno­
ść „Interportu” — informu.e 
nas dytektor naczelny Stałego 
Sekretariatu, dr Zygmunt Klo- 
nek — zwłaszcza w pierwszym 
roku działania nrgan.zacji, było 
to zadań e bardzo trudne Por­
ty polskie i NRD pracowały na 
pełnych obrotach, n erzadko 
przekraczając swe techniczne 
możliwości Mimo to juz w 
p.eŁwszym roku udało s,ę do­
datkowo przeładować okoto mi­
liona ton towarów, zwla=zcza 
tranzytu NRD. Lata następne

portach Polski i NRD, co poz­
wala juz teiaz, a je^zc-ze har­
dziej w przyszłości na skoordy­
nowanie ich produkcji w wy­
znaczonych do tego zakładach 
oraz w.spoJno zaopatrywanie się 
z tego samego źródła tak w 
kompletne urządzenia jak też 
części zamienne.

Za trzecie kolejne zadanie 
„Interportu” uznano inicjowa­
nie wspólnych badań nauko- 
wjrh w zakresie techn ki i 
technologii, ekonomiki i organi­
zacji zasądzania, a także ba­
dan nad ochroną wód potto- 
wvch pized zanieczyszczeniami 
Wrędze p kolejnym celem współ 
nej portowej otganimcji gospo­
darczej mają być — ale to ra­
czej w odległej perspektywie 
— wspólne inwestycje w por­
tach Polski i NRD.

Rada i Sekretariat „Interpor­
tu” stawia ją przeri sobą w bie­
żącej pie* lolatoe ambitne zada­
nia, szczególnie w dziedzinie 
współpracy nauko wro-teemnez- 
n°j Dyrektor dr Zygmunt Klo- 
nek na jednym z sympozjów’ 
naukow’ych poi" formował, Ze 
współpraca ta bedz,e głównie 
koncentrować się na następują­
cych problemach:
— badania w zakre-ie spe­

cjalizacji jx>rtow Polski i NRD 
w okresie do 1990 roku; kon­
tynuowanie badan na i rozwo­
jem transportu kontenerów; 
badania nad rozwojem 'i wy*

IftKIYM RÖZGRYWKI
1 LNU BONN - WASZYNGTON

JANUSZ KUCZKOWSKI
Korespondencja z Bonn specjalnie dla „Trybuny Robotniczej”

Pozornie można było odnieść 
wraże«’©, ż* między kanclerzem 
Helmutem Schmidtem, a jeąo 
cimerytaiiskiin aołci°m Alexan­
drem Haigiem zaistniały różnice 
poglądów w trakcie precyzowa­
nia wspólnej zachodniej pozycji 
negocjacyjnej przed zaplanowa­
nymi rokowanymi ze Związkiem 
Radzieckim na temat ogianicze- 
nia brom rakietowej średniego 
zasięgu. Mogły zresztą świad­
czyć o tym publiczno enuncja­
cje obu polityków. Schmidt nie 
cbciał wykluczyć izw. opcji ze­
rowej, natomiast Haig wyrazd 
pogląd, że tyłoby w ogolę 
śmieszne debatowanie nad laxą 
sprawą.

Owo sformułowanie pozba­
wione całkowicie dyplomatycz­
nej otoczki, którym Haig żon­
glował w Berlinie Zachodnim 
oraz zaraz po przybyciu do 
Bonn, zostało z kolei nieco zła­
godzone. Na poniedziałkowej 
konferencji prasowej w nad- 
tenskiej stolicy szef amerykań­
skiej dyplomacji ograniczył się 
mianowicie do stwierdzenia, że 
opcja zerowa „może bvc wzięta 
pod uwagę w idealnveh warun­
kach” Skłoniło zas to rzeczni­
ka rządu federalnego do złoze 
ma oświadczenia, ze rezygnacji 
z dozbroi°ma NATO podczas ro 
kowań amervaansko-radziec- 
kich jest jeszcze możliwa i sta- 
mwi »na istotny wvnik roz­
mów między Schmidtem a Hai- 
gtom.

Teoretycznie można b” wy­
ciągnąć z tego wniosek, że bądź

to Haig złagodził swą pozreje. 
bądź tez zmienił nieco zdanie 
pod wpływem argumentowi 
Kanclerza Schmidta. Wniosę* 
taki wwdaie się jednak byc fał­
szywy. Wiele bowiem przema­
wia że bardziej ugodowy ton 
szefa amerykańskiej dyploma­
cji me tvle oznacza chęć odstą­
pienia od tw’ardvch pozycji ad­
ministracji Reagana, ile raczei 
taktyczne posunięcie obliczone 
na uwzględnienie trudnej sytu­
acji kanclerza, ktorego politvKa 
akceptacji amerykańskich zbro­
jeń znajduje się pod silnym o- 
strz.ałem powaznveh odłamów 
SPD oraz zachodmoniemmckiej 
opinii publicznej W rzeczy sa­
rniej bowi»m kanclerz wie do­
brze. ze wspomniana opija ze­
rowa .która z.a kłada od,-ta pienie 
od zbrojeń rakietowych NATO, 
dopiero wtedy kiedy Związek 
Radziecki przeznaczy na złom 
swe wszystkie rakiety SS-20 
lest całkowicie nierealna.

W konsekwencji pseudospor 
amerykańsko - zachodmome- 
miecki ma tylko i wyłącznie 
byt swego rodzaju posunięciem 
psychologu znym i przesłonie 
rzeczywisty konsens bon.sko- 
waszyngtońskich kwestii polity­
ki rakietowej. Jak bow em moz 
na inaczej zinterpretować za- 
r hodmoberlińskie wystąpienie 
Haiga, skądinąd uprzednio 
skonsultowane z rządem fede­
ralnym, w którvm zawarta bi­
ła t°za o konieczności rozloko­
wania W Europie Zachodniej no 
wręb amerykańskich rakiet 
nuklearnych średniego zasięgu i 
to jeszcze przed rozpoczęciem 
rokowań na temat. kontroli 
zbrojeń.

Jak można ocenić tezą Haiga. 
że rozmowy ze Związkiem Ra­
dzieckim — albowiem szef dy­
plomacji amerykańskiej unikał 
słowa rokowania — mogą byc 
uwieńczone su kresem dopiero 
wtedy kiedy NATO urzeczy­
wistni swój plan w zakresie 
„modni nizacji” broni rakieto­
wej Co w.ęcej taka teza, któ- 
la zakłada dialog z Krajem 
Rad z pozycji siły spizeczna 
jest nawet z dotychczasową ar­
gumentacją bonską, która roz­
lokowanie 572 samosterująr \ <■ h 
poci.skow „Tomahawk” i „Per­
shing — 2” uzależniała od px>- 
mvslnego przebiegu rokowań w 
zakresie kontroli zbrojeń. 
Sprzeczna, albowiem, jak pisze 
„Nuerrbeigor Nachrichten” 
„podcina nawet podstawy na 
których opiera się „decyzja o 
dozbrojeniu” zachodniego soju­
szu z grudnia 1979 roku".

Ale również i konsens boń- 
sko-waszyngtonski w sprawę 
przekształceń.a nowej amery­
kańskiej rakiety międzykonty- 
nentalnej MX w tzw podstawę 
zachodniej polityki odstraszenia 
i to bez względu na to, czy pre­
zydent Reagan zadecyduje o za­
instalowaniu je; wyrzutni na 
samolotach lub okrętach, stano­
wi dodatkowy element, który 
świadczy o całkowitym wpizęg- 
męciu s ę RFN w rydwan an- 
typoknjnwej polityki ÜS4, sta­
wiającej pod znakiem zapytania 
wynik rokowań rozbrojenio­
wych Swiądrzy jMnak i o tvm, 
z» pole manewru RFN iako nań 

które da je wrraz chęci 
»kłonienia obu wielkich mo­
carstw do w’szcz?ria pomyślnego 
dialogu saweża aię dn maksi­
mum.

Japonia jsst bez wątpienia 
ewenementem gospodarczym, 
we wsprtciesnvm święcie. Ten 
wyspiarski kraj pozbawiony w za­
sadím wszelk.ch minerałów, od 
zakończenia wojny nie poddaie 
Sie kryzysom ekonomicznym. 
Nic też dziwnego, że z podz*- 
wem I zazdrością spoqigdn 
świat w kierunku Tokio. Również 
w Polsce —• zwłaszcza ostatnio 
wzrosła zainteresowanie japoń­
skimi sukcesami.

Zasada posłuszeństwa
Zapomina się jednak, że 

niewiele zasad funkejonov a- 
n.a gospodarki Nippcnu jest 
możliwych do przeniesienia na 
grunt innego kraju. Ogromny 
wpływ na teraźniejszość Japo­
nii ma jej przeszłość i ukształ 
towana przez wieki mental­
ność społeczeństwa. Tajemnica 
dzisiejszych sukcesów’ kryje 
się w' niezwykłym zdyscypli­
nowaniu Japończyków, podpo­
rządkowaniu się interesom 
państwa. Wydaje się, że źró­
deł sukcesów gospodarczych 
można doszukiwać się już w 
końcu XII Wieku, kiedy w Ja­
ponii został utw orzony szogu- 
nat, trwający do 1867 roku. 
Rzeczywistą władzę sprawo­
wał wówczas szogun czyli ge­
nerał wprowądzaiący silny, 
scentralizowany reżim.

Narodził się wówczas trwa­
jący do dziMaj (choc w nieco 
zmodyfikęwanej formie) ethos 
samuraja, wiernego swemu 
seniorowi. Władcą chronił pod 
władnych a w zamian pod­
władni winni mu tmb posłu- 
szeriet”’O Samurajowie me 
m.eli własnej ziemi, żyli na 
dworach sw. ch seniorów i o- 
trzvmywali zdobycz wojenną.

Obecni'1 dworem jest firma, 
8, zdobyczą wojenną jej zyski 
uzyskane w wyniku walki z 
konkurencją krajową i zagra­
niczną Przez dwa i poł wieku 
do 1868 r. U-yspy japońskie 
trwały w zupełnej izolacji od 
świata i jedynie Holendrom 
przysługiwał przywilej handlu 
w porcie Nagasaki. Wraz z 
narastająca w Azji falą kolo­
nializmu do głosu dochodzi no 
we pokolenie, które stara się 
zapobiec podporządkowaniu 
kraju ekspansyjnemu Zacho-

Sukces wypracowany w ciągu stuleci

JAPONIA - MODEL TRUDNY 
DO NAŚLADOWANIA

JANUSZ STRZELCZYK

down. W styczniu 1868 r. tron 
obejmuje młrdy ce=arz Mut- 
suhito, proklamuiac zniesienie 
w-ładzy7 szoguna. Okres jego pa 
nowania nazwano Meidzi czy­
li wiek oświecony, bo i rze­
czywiście zaczął się wtedy 
pierwszy cud japoński: wys­
py oparły się kolonializmowi. 
Japonia samurajów zdecydo­
wała się otworzyć przed Za­
chodem i pozwoliła cudzo­
ziemcom lądować, aby lepiej 
przyswmić sobie ich metody i 
przeniknąć ich tajemnice 
Państwo było feudalne, lecz 
był to feudahzm scentralizo­
wany. co bardzo pomogło 
wprowadzić reformy. Przej­
ście od wiernopoddaństwra 
w’obec klanu do służby naro­
dowi dokonało się szybko i 
skutec znie.

Japonia od porzątku liczi ła 
jedí nie na własne siły nie do 
puszczając do penetracji 1 o- 
graniczając eto minumnm po­
moc zagraniczną, „Pozwzać za 
Eranwą — znaczy sprzedawać 
kraj” — głosiły koła oficjal­
ne.

Podstawy przemysłu pow­
stały' w' ciągu 30 lat miedzy ro­
kiem 1870 a 1900, dzięki silne­
mu rządowi .systemowi pow­
szechnej oświaty, zespołowa 
instytucji finansowych, i do­
brej sieci transportu. Załama­
nie koniunktury' nastąpiło na 
krótko w wyniku I wojny 
światowej, lecz rok 1929 — 
początek wielkiego kryzvsu na 
świeci© otw’orzyî trzy lata dy­
namicznego rozwoju kraju.

Jak w rodzinie
Władcy epoki Meidzieeo po­

stawili na oświatę. Wprowa­

dzono powszechne i obowiąz­
kowe szkolnictwo podstawo­
we, obejmujące bogatych i 
biednych, a nawet dzieci 
chłonskie. Był to liberalizm 
jakiego nie znała Europa. 
Błędy zaczęły się w 1931 ro­
ku, kiedy to zaczął się proces 
faszyzacji kťaju, który wciąg­
nął Japonię w wojnę i klęskę. 
Ale rok 1945 przypomina 1868. 
Następuje powtórne otwarcie 
na Zachód i wchłanianie, a 
przede wszystkim ulepszanie 
jego osiągnięć technicznych- 
Rozpoczyna się nieprzerwany 
boom w japońskiej gospodar­
ce trwający do dzisiaj. Utrzy­
mywaniu prosperity sprzyja 
tradycyjna rodzinna struktura 
społeczeństwa na czele z oj­
cem cesarzem i „rodzicami”, 
którymi sa przedsiębiorstwa.
Przywiązanie pracowników do 
swoich firm jest bardzo silne 
i zazwyczaj cale życie ludzie 
są wierni jednemu zakładowi. 
Stąd bierze się niska fluktua­
cja kadr.

Podporządkowanie robotni­
ka pizedsiebiorstwu występu­
ję zwłaszcza w wielkich towa­
rzystwach o licznym persone­
lu Praco’vnik wne, że abv do 
czegoś dojść nie może opuś­
cić swojego zakładu. Zmienia­
jąc przedsiębiorstwo, w któ­
rym pracował kilka lat staje 
sie człowiekiem podejrzanym 
i źle notowanym- Ma trudnoś­
ci ze znalezieniem pracy, chy­
ba że w firmie nizszej kate­
gorii i za gorsza płacę. Japoń­
czycy pracują ciągle 45 godzin 
tygodniowo, nawet w tych 
branżach, gdzie europejscy 
związkowcy' starają się o 35- 
godzinny tydzień pracy. Poło­
wa zatrudnionych pracuje 
również w soboty. Płatne ur­

lopy wynoszą w zależności od 
przedsiębiorstwa od T do 20 
dni. W japońskim przemyśle 
jest najniższa absencja choro­
bowa na świecie: 2—3 proc. 
Ma na to w’pływ regulacja 
płac za dni chorobowa. Np. w 
„Toyocie" trzy pierwsze dni 
choroby nie dają prawa do za­
siłku, a następne dni pokrywa 
ubezpieczenie do wysokości 
80 proc, podstawowej nłacv, 
która nie obejmuje premii, 
godzin nadliczbowych, ani do­
datków’; owe 80 proc, stanowią 
tylko .30--40 proc, przecięt­
nych rocznych dochodów ro­
botnika.

„Firmowe” związki
„Rodzinna" struktura przed­
siębiorstwa oddziałuje rów­
nież na jego stosunki ze związ 
kami zawmdnw vmi. Firma nie­
chętnie dopuszcza istnienie 
zewmętrznel, krocząret inną 
droga niź ona organizacji 
zwnąz.kowej. Wymagań» j«t 
kontrola przedsiębiorstwa nad 
zwuazkiem zawodowym i kie­
rowanie nim Tak jak w ro­
dzinie, w’szystko musi bw* zin­
tegrowane w* jeden organizm. 
W praktyce bazą japońskiego 
ruchu związkowego są „firmo­
we związki zawodowe”. Pa­
tronuje im przedsiębiorstwo 
użyczając lokali, pokrywa ąc 
wydatki i potrącając dla nie­
go składki członkowskie z za­
robków' pracowniczych. Zwnąz 
ki zawodowe przedkładają 
czasem własne Interesy nad 
cel nadrzędny jakim jest do­
bro firme W okresie naro­
dzin japońskiego przemysłu

motoryzacyjnego, w roku 1963 
spółka „Toyota” wprowadziła 
pracę na dwie zmiany. Zwią­
zek zawodowy ogłosił w piś 
mia zakładowym: „Od 10 
WTześnia spółka powiadomiła 
zakład w Motomoczi, że chce 
by pracowano dniem 1 nocą. 
Związek oświadcza, że jest 
przeciwko temu, ale ze wzglę­
du na sytuację przemysłu sa- 
mochodow'ego, inaczej zrobić 
nie można”. Przedsiębiorstw'*? 
Japońskie je«t czymś w rodza­
ju „zrzeszenia społecznego” 
Partycypacja polega nie na 
przekazywaniu części wdadzy 
funkcjonariuszom związkfrw 
zawodowych, lecz na przydzie 
laniu kompetencji w' zakres e 
decydowania poszczególnych 
w-ydziałom przedsiębiorstwa.

Firma czerpie duże korzyści 
z wmoskow racjonalizator­
skich pracowników. Pomysły 
jednak nie opatentowują wy­
nalazcy, ale w najlepszym wy­
padku wydział, który równo­
cześnie wyprôbow'ywuje po­
mysł. Ocenia go i następnie 
przy ciągłej konsultacji pod­
rzuca w „górę”.

Japończycy uczą się prze« 
eałe życie 1 zmieniają kwalifi­
kacje: 35-letni pracownik u- 
mysłowy nie widzi nic dziw­
nego w opanowaniu zupełnie 
nowej dz.iedæny wiedzv jeśli 
tego sobie życzy firma. Zażar­
ta konkurencja zmusza ludzi 
do ciągłego doskonalenia.

Nie tylko samochody
Zabezpieczenia aocjalne są 

dobrze rozwinięte- W niektó­
rych punktach odbiegają jed­
nak znacznie «d europejskich 
wyobrażeń. Np. wiek emery­
talny wvnmd wprawdzie 55 
lat. ale pn tym wieku pra- 
cow nicy w większości nie o- 
trzymuią stałej renty, lecz 
Jednorazową odprawę odpo­
wiadającą przeważnie 3-let- 
niej pensji. Na prośbę pra­
cownika firma może mu za­
łatwić dalszą pracę, gorzej 
jednak płatną i na innym sta­
nowisku. Ostatnio w związku 
z wydłużeniem się życia lud­
ności w Japonii dyskutuje się 
przedłużenie wieku emerj'tal- 
nego.

Rozpowszechniony jest sy- 
atem „grup partvpaeji robot-

Dylematy administracji Reagana

W POSZUKIWANIU 
WtASNYCH SURWCÓW

PAWEŁ DERESZ
Korespondenc/a 

z Budapesztu 
specjalnie 

dla „Trybuny Robotniczej”

,,Wolnych miejsc nie ma” — 
tablica z takim napisem wisi 
przy wejściu do budynku dy- 
reKCj kopalń boksytu w Bako- 
nyi. Niebywałe Wówczas kie­
dy inne kopalnie, fabryki i 
zakłady produkcyjne poszuku­
ją rąk do pracy w Bakonyi nie 
przyjmuje się nikogo Jak to 
jest możliwe? Dyrektor kopal­
ni a właściwie dyrektor całe­
go kompleksu kopalń mówi: 
Bk górnikiem w Bakonyi to 
niełatwa rzecz. Mamy znako­
mity kolektyw, który godnie 
repiezentuje całą nasza gór­
niczą brać Nie tak dawno do­
szedł do wniosku, ze obecnymi 
siłami stać nas na o wiele bar­
dziej wydajna nrace, ze droga 
do lepszej efektywności nie 
powinna wiese przez zatrud­
nia re dodatkowych ludzi, ale 
przez lepszą, bardziej wydajna 
robotę.

Wcgtzy dysponują sporymi 
zasobami boksytów będących 
podstawowym surowcem do 
produkcji aluminium Wystar­
czają one na całkowite zaspo­
kojenie potrzeb węgierskiej 
gosjaodarki. są także eksporto­
wane do wielu krajów m. in. 
do Polski.

A inne bogactwa naturalne 
Węgier? Oprócz boksytów Wę­
grzy wydobywają rocznie po­
nad 25 min ton węgla kamien­
nego, a do roku 1990 chca 
»wifkwvc to wydobycie od 35 
—45 min ton. Rozwijają zresztą 
w tvm zakresie dosyć szeroką 
współpracę międzynarodowa m 
m z naszym górnictwem wę­
glowym.

N* Węgrzech wydobywa się 
również węgiel brunatny. Od­
kryto tam także złoża ropy 
naftowej choć jej wydobycie 
n,e jest wielkie, nie przekracza 
bowiem 2 min ton rocznie 1 
nokrywa zaledwie 1/5 zapotrze­
bowania krajowego Ponadto i 
węgierskich złóz tłoczy się 
prawie 7 mld m sześć, gazu 
ziemnego.

Węgrzy posiadają również ru­
dy manganu, zelaza miedzi i 
cvnku oraz duze zasoby su­
rowców budowlanych jak kao­
linu, betonitu, wapnia oraz og­
niotrwałych piasków i żwirów 
budowlanych

Bieżąca pięciolatka w wę­
gierskiej gospodarce unływa 
jiod /znakiem dalszych poszuki­
wań własnych surnweow i mo- 
dernizacn pizenivs’ui wydobyw­
czego Poza kopalnictwem bok­
sytów. które będzie się rozwija­
ło m. m na nodstawie kredy­
tów Międzynarodowego Ranku 
RWPG w programie rozbudo­
wy jest także górnictwo wę­
glowe, przemysł naftowy i ga­
zowy, * także miedz,

Indie:

ZBROJENU CZY 
RÓWNOWAGA BUDŻETOWA

MACIEJ SLOTWIŇSKI
Korespondencja z Nowego Jorku 

specjalnie dla „Trybuny Robotniczej”
To wręcz nie da wiary, jak 

szybko zmieniają się tutaj na­
stroje pnlitrczne. Można powie­
dzieć, ze „łaska pańska (w tym 
wypadku — społeczna) na 
pstrym komu jezdzi”. Jeszcze 
miesiąc temu tuz przed waka­
cjami me szczędzono słów aby 
chwalic prezydenta Reagana. 
Np za wyśmienite rozegiame 
batalii parlamentarnej o cię­
cia w wydatkach państwowych 
i obniżkę podatków SwErn uro­
kiem i siłą perswazji zdołał on 
wtedy przeciągnąć na swoją 
stronę nawet senatorów i po­
słów z przeciwnego obozu „de­
mokratycznego”

Teraz me szczędzi się słów 
aby ganić prezydenta za... 
sprzeczności wewnętrzne w je­
go projektach (przedtem o dzi­
wo nie dostrzegane) za naiw­
ność gospodarczą i polityczną, 
mówi się nawet, iż jest leniwy, 
ze jest „prezydentem na poł 
etatu” że me panuje nad mno­
gością prezentowanych mu dy­
lematów

Krytyka idzie »zeroką falą. 
Od Wall Street poczynając, któ­
ra przecież w zasadzie powinna 
popierać republikańskiego pre­
zydenta Krytykują go ekono­
miści, nawet ci, do niedawna z 
jego własnego obozu, krytyku­
ją oczywiście demokraci, z no­
wym, wzmocnionym wigorem. 
Mówi »ię również, ze w najbliż­
szym otoczeniu prezydenta, 
wśród personelu Białego Domu 
i w kręgach rządowych docho­
dzi do poważnej różnicy zdań. 
Dotychczas słyszało się tylko o 
rozdźwiękach między Haigiem 
i Weinbergerem, szefem Penta­
gonu Teraz mówi się także o 
wrogości między Weinbcrgerem 
i Stockmanem, dyrektorem 
Biura Budżetowego, który od­
powiada za zrównoważenie 
przychodów państwa z jego 
wydatkami. Likwidacja deficy­
tu budżetu federalnego zapo­
wiadana była uroczyście przez 
prezydenta Reagana na rok 
1984 i miała byc fundamentem 
zabiegów antyinflacyjnych rzą­
du (Republikanie — jak wia­
domo — inflację uważają za 
wroga numer 1 gospodarki ame- 
tvkanskiej, e głównego źródła 
inflacji dopatrują się w rozdę­
tych wydatkach państwa) Te­
raz, zaledwie w miesiąc po suk­
cesach Ronalda Reagana 1 wiel­
kich cięciach burizefow-ch mó­
wi się, z«5 likwidacji deficytu 
czyli zrównoważenie budżetu

państwa — do roku 19M — 
pod wielkim znakiem zapytani»« 
Mówi się, ze będzie to niere? ' 
ne, niemożliwe do osiągnieci»> 
jeśli prezydent nie ogianicïT 
także... wydatków zbrojeruo' 
wych USA, uznawanych do* 
tvehezas z.a nietykalne, za przy- 
słów ową „świętą krowę”.

Pod wielkimi naciskami z róż­
nych stron (z wyjątkiem oczy­
wiście Pentagonu) Ronald Rea­
gan dokonał już pierwszv-b 
cięć w budżecie wojskowym* 
cięć na sumę 13 miliardów do­
larów (zastrzegając się jednak, 
że w niczym nie osłabi to głów­
nych zamierzeń programu „do­
zbrojenia USA”) Ale wsnorn- 
nianv David Stockman z Buir» 
Budżetowego, a także senator 
Domenici, przewodniczący se­
nackiej Komisji Budżetu będą­
cy oczywiście człowiekiem Rea­
gana, również Howard Baken 
przewodniczący republikańskiej 
większości w Senacie, twierdza, 
że te trzynaście miliardów ni® 
nie znaczą, ze oszczędności mu­
szą sięgnąć trzydziestu, a rnozł 
i więcej miliardów dolarów.

O Ronaldzie Reaganie jeszrz* 
przed objęciem najwyższego fo­
tela w kraju mówiło się, ** 
„znajduje proste rozwiązań1» 
dla trudnych problemów” W 
lu uważało to za poważny at®’ 
tego polityka. Niektórzy utrzy­
mywali nawet, że właśnie dzię­
ki umiejętności „upraszczam» 
dylematów” Reagan wrEra* 
elekcję w 1980 roku. Okazu)8 
się jednak, że wystarczyło Pa' 
rę miesięcy sprawowania wła­
dzy, a czar prysł. Gdv od ha­
seł i deklaracji przeszło się do 
rzeczywistego roz wiazv ’»
problemów — dylematy rządze­
nia, ■ zwłaszcza w zakresie gns- 
podarki,, ujawniły się jak 
dłoni Optymizm kręgów Re?ga* 
nowskich wyraźnie zmalał, cho* 
prezvdent nadal wysoko dzie­
ży gardę Nadzieje na przysp1“' 
szenie rytmu gospodarczego 
USA, na powiększenie inwen­
cji, spadek bezrobocia, wzmoz* 
nie konkurencyjności wobec z3' 
granicy, podciągnięcie w Ł'nI’ 
wydajności pracy, togo funda­
mentu bogactwa każdego kra) 
— te wszystkie nadzieje i P'ian7 
Rcaganowskie na razie nie srřf* 
nia.ją się. Co w końcowym re­
zultacie przynosi właśnie 
toczone pioenozy, iż bez dal­
szych cięć w wydatkach pań­
stwa nie ma co mówić o zb'lam* 
sowaniu budżetu, o likwidacj 
deficytu...

„Tak nas widzą“

Ustawa o strajkach
DELHI (PAP) 

Izba Stanów — izba wyzsza 
parlamentu indyjskiego — za­
aprobowała projekt "ustawy da­
jącej rządowi prawo zakazu 
strajków w podstawowych ga­
łęziach gospodarki oraz w łącz­
ności. Projekt, który został 
wcześniej zatwierdzony przez 
Izbę Ludową, przyznaje rządo­
wi prawo usunięcia z pracy 
uczestników nielegalnego straj­
ku, aresztowania ich. i posta­
wienia przed sadem.

Ustawa zastąpi dekret prezy­
dencki w sprawie zakazu straj­
ków Została ona przyjęta w 
Izbie Stanów po burzliwej de­
bacie, która trwała ponad 18 
godzin. Brła to najdłuższa de­
bata w historii parlamentu in­
dyjskiego. Przedstawiciele opo- 
zvrji, którzr bezskutecznie usi­
łowali wprowadzić poprawki do 
projektu opuścili w końcu galę 
obrad.

ników”. Są tn grupy 8—10 
pracowników zbierających się 
regularnie w celu określenia 
sposobów likwidowania mar­
notrawstwa i podnoszenia wy­
dajności pracy. Duży wpływ 
na nie spotykaną gdzie in­
dziej dyscyplinę ma buddyzm 
— podstawowa rehgia Japo­
nii. W większości firm odby­
wają się regularne obowiąz­
kowe ćwiczenia „duchowego 
wychowania” realizowane 
w marszach. W ten sposób 
kształtowana jest samodyscy­
plina 1 pilność. Nie znane jest 
prawie w ogóle zjawisko bez­
robocia. W okresie gorszej 
koniunktury nie zwalnia się 
nikogo, ale maleją zarobki.

Japończycy są entuzjastami 
perfekcji. Technika przyswa­
jania sobie czegokolwiek dro­
gą wytrwałego naśladowania 
i powtarzania cechuje wszel­
kie dziedziny życia. Wytrwa­
łość i posłuszeństwo to cechy 
najbardziej pożądane.

Warunki życia bywają róż­
ne- W Tokio, obok luksuso­
wego centrum istnieje sieć 
małych i chaotycznie usytuo­
wanych domków, między któ­
rymi drzewko stanowi te aa- 
cję. Większość japońskich 
małżeństw żyje w mieszka­
niach o powierzchni poniżej 
20 m kw. Dobrze uposażony 
urzędnik x żoną i dwojgiem 
dzieci dysponuje już pomieaz- 
ozeniem o 60—80 m kw.

Zarobki japońskich robotni­
ków są dziś jeazcze o 10 proc, 
niżgze niż odpowiednich 
grup zawodowych na Zacho­
dzie. Podatki są wnrawdzie 
w Japonii niższe niż w innych 
^’y’ok*^ uprzemysłowionych 
krajach, niemniej dochody w 
»umie ni» należą do najwyż­
szych Są natomiast .Tapańcry- 
CT fanatycznie oszczędni.

Na japoński rud gospodar­
czy ma niebagatelny wjolvw 
zdolność osia gania kompromi­
sów. We wszystkich niemal 
sprawach spornych znajdują 
złoty środek-

Podziwiając japońskie osiąg­
nięcia warto pamiętać, że 
składają się na nie nie tylko 
sprawne samochody i koloro­
we telewizory, ale lata cięż­
kiej i upartej pracy, popartej 
stawianiem na pierwszym pla- I 
nie interesów kraju. *

Święta prawda o »turystach« z Polski
„Niełtofjj, u luygtko co Pan 

noptsal* o turystach z Polski, 
jest fwifttf prawdą. Byłam w 
ub. r. w Jugosławii i widzia­
łam na własnt oczy ten han­
del, chociaż kieszonkowe zu­
pełnie wystarczy na drobne 
wydatki. Ponieważ byłam z 
synem, to jedno kieszonkowe 
przeznaczyliśmy na wycieczki. 
Mieszkaliśmy w Makarskiej — 
zwiedziliśmy tę część wybrze­
ża, od Splita poprzez Mostar az 
do Dubrownika i wyspę sąsia­
dującą z Makarską.

Jestem skromnym pracowni­
kiem biurowym. Wyjeżdżam 
może nawet często za granicę 
z biurami turystycznymi. Piorę 
co roku pożyczką, spłacam i 
znów następną; dzięki kas*e 
pracowniczej mogłam zwiedzić 
trochę krajów.

Ostatnio właśnie wróciłam z 
Rumunii — Etom Sud Wyje­
chałam jak się to mówi „na 
błota”. Jui na lotnisku w War­
szawie zorientowałam się co to 
za turyści. Jedna osoba — kilka 
walizek. Widać tylko same 
walizki. Myśmy mieli plecak t 
torbę podręczną. Przy odpra­
wie celnej z przeszło 100-osobo- 
wej grupy, tylko dwie może 
trzy osoby były przyłapane na 
wywozie całej masy towaru 
(grzebienie, kapy, kremy „Ni­
vea", „metry” krawieckie, po- 
madki do ust, wody kwiatowe, 
kolońskie, paseczkt, chustki, 
lisy, czapki futrzane). Osoby te 
tłumaczyły się bardzo zabaw­
nie, że jadą na urlop i będą 
ste ciągle malować oraz smaro­
wać kremami. Oczywiście, był 
wielki ubaw dla celników.

Naturalnie, pozostałym udało 
Się przetrieźć całą masę toira- 
ru i dowieźć do hotelu w Ru­
munii. Szkoda, że pan jest męż­
czyzna n me kobietą, bo war­
to póiść na te błota (solaria) ł 
popatrzeć co s ę tam dzieje. 
Przez dwa tygodnie pobytu so­
laria przypominały nasz kato­
wicki czarny rynek.

Najbardziej zdenerwował 
mnie widok Polki z workiem 
naszych lekarstw. Miała na­
wet antybiotyki, wszystkie wi­
taminy, leki wątrobowe, środki 
przeeiicgrypnwe i inne.

Ci nn»t „turyści" pracowali 
solidnie przez dwa tygodnie

ku, gdzie za krem 
czy alkohol nie mówiąc 
papierosach 
daine ceny, 
rok

całtł 
tou'?' 

abti 
ytr*1’9

•ić
7anie wd' 
- -jst^.'1

Zł??-'

post^

sprzedając towary i równor'Z? 
me natriązując kontakty zhan' 
dlarzami walut (tu następ11^ 
przeliczenie kursów 
walut i zysków jakie można 
tym osiągnąć — przyp.

Byłam tez na wycieczce 
Bułgarii — w Warnie. Mi°w 
czeki turystyczne, za które " 
trzymałam lewy i wystarczn^ 
na drobne upominki. Ale cn 11 
działam to widziałam, za0^f(i 
trzenie wspaniałe, nie o ty 
jednak chctałam pisać — u, 
si turyści przeszli moje u Un 
rażenia. Kupowano albrzU^ 
ilości koniaków, wódki. iL" ' 
kawy i papierosów np. całe 
dła „Kentów". Próbowano 
potem podrzucać innym 
storn. No igorszy przykład a 
przedstawiciel ORBIS-u. 
tylko mógł podrzucał pudeł 
koniaków i papierosów’. 
już wracaliśmy zapewniał, 
na granicy nie będzie komr 
li. 1 nie było jej. Wytoiio’*- 
hśmy na Okęciu i tu nw 
prawie żadnei kontroli. '^r7e 
było zobaczyć jak nasi 
dlarze całowali się z radn' ' 
uginali pod ciężarem 11:11

Nie potępiam turystki, * 
ra dyskretnie spr-rda 
waną rzecz, ale gdzie jest 
patriotyzm nas-ych ttiru^ 
— to hieny żerujące na sV'jl.lg 
Cji w kraju. Zaraz ich bć" 
można spotkać na czarmim Ç7 
i... ’—c-~i rumitn^ J

beda brać >in'r,^í,i 
Znów przez 

będą wykupywać 
ry i wycieczki spod lady, 
potem zahandlować... ' 
drogą wwałam., że biura 
styczne powinny umozhu' 
snbom jadącym na leczę 
kup za złotówki kart u-' 
do solariów, z ewentualna 
ka. Odpadałoby tłumaczenia^ 
nie wystarczy na ten cel 
wiz otrzymanych w
kieszonkowego. ,.g.

Ten materiał możpa 
rzystać. ale proszę nie 
ntać mojego nazwiska, ^n^,cfi 
icaż bard.zo dużo było ty
handlarzy z Katowic. .

•Artykuł 7. Dziubka V • ", 
Dubrowniku i okolicy Tak 
widzą” w „TR" z dnia 20»^
ma br.

Flńekla »tatki dki ZSRR

Związek Radziecki zakupi w 
najbliższym dziesięcioleciu w 
Finlandii statki o wartości 7,2 
mld dolarów. W okresie 5 mie­
sięcy tego noku ZSRR zamówił 
■v stoczniach fińskich statki na 
łączną « imę 1,7 mld dni. W ca­
łej 5-latc» 1978—1989 radzieckie 
zakupy fińskich statków wy­
niosły 1.8 mld doi Zamówienia 
radzieckie będą kierowan® do 
wszystkich 'toczni fińskich. 
Stron» radziecka podkreśla 
wielką przvdatność fińskich 
statków w rejonach arktycz- 
nych.

Pomyślne horoskopy zbożowe

Amerykańskie ministerstwo 
rolnictwa przewiduje, że świa­
towe zbiory zbóż w sezonie 
1981/82 wyniosą' 1838 min ton i 
będą o 5 proc, wjzsze niż w se­
lon!» ubiegłym, kwiatowe zbio-

m ser ry pszenicy w najbliz^zjm 
zonie obbezane są na 459 
ton wobec 444.6 min ton PjA ą 
rokiem. Zbiory ryżu ^^(jO 
wzrosnąć z 394,9 min t. On g 
min t. w tvm sezonie. To ' 
źródło ocen.a, ie
Związku Radzieckim w na- 
w tym roku 210 min 15
dzieckie zbiory mogą być 
min ton większe, jeśli P_n” 
będzie idealna — albo o e? 
ton mniejsze jeśli poE?cia 
wiedzie. Plany radzieckie P 
widywały, ż° zbiory 
tym roku wyniosą 235 rnlI?-anO 
Przed rokiem w ZSRR 
189,2 min ton.

Energia z pleców hutniczy0*1

Japoński przemysł *1U^grgi? 
postanowił oszczędzać en ie- 
elektryczną zużywaną sV-nto- 
cach hutniczych przez 
warne na ich szczycie turbi 
pędzanych gorącymi gaZal-.tPpl 
procesu spalania. Nipp°n ^QSty 
wykorzystał ten szalenie P 
pomysł juz przed fZ^ererriarllon' 
1 tylko w zeszłym roku za^ 
to wał cztery nowe tur0,,IVj'ad z 
ne koncerny wzięły Pr7>'' rOkd 
konkurenta i do zeszłego 
zainstalowano już 18 turbi
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LIGOWY KRĄŻEK W GRZE! Większość pojedynków

<na słabym poziomie
(Informacja własna)

Wesoła. Greri

Oto krótkie

T

Crarnv'

7
wygrało zp Si alfo Rz*-

7

komplet ików^i tabę-

inrm finiszu
GKS TYCHY

Maraton Pokoju

7 / 53—85

POLONIA BYTOM

w Częstochowskiem
10-10,

: 7

7

Kamieniu, 
przeprowa-

Pigoń pokonał 
przegrał '■ z Wyd-

7 
7 
7 
7 
7 
7

7
7
7
7
7

7
7

7
7
7

M—«8 
58—M 
50—M

staniemy 
W Ogóle 
Pomimo.

7
7
7
7

99—4« 
83—57
79— 81 
78—88 
67—73
80— 7« 
51—89 
50—99

7 I »n—r;n
7 '74—66
7 , 73—68

Walka 
Szombierki 
Wisła 
Bolesławiec 
Gwardia Z. G. 
Ostrowiec ,4 
Polonia ■>'** 
Motor "

hrdziemy ?z
Polonię, GKS

Jastrzębi*
Gwardia Lodź 
Knurow 
Stocznia
Igloopol '
Błękitni * 
Lubin

«8—5«
87—58
82—58
74—8«
82—78
59—81
55—85
47—98

BBJ «
Jaw orzno
Wybrzeże
Prosną
Mazur
Moto Jelez
Victoria

Ni- 
de-

94—48 
82—58 
74—8« 
72—68

87—53
83—57

77—63 
73—67 
72—68 
70—68
67—73 
29—109

tegorocznych, w ktorreh... mistrza 
•rhr rok' M trupie I, jak bvło do 
gi,a przed Jastrzębiem. Legia 'mu 
kftorej nie sa 
pmstawa druzviivZe względu na re- 

lidze obserwować 
3 nowo zespołr: 
Katowice i Craco-

Mrowrowie, R. Góral- 
i G Langner, natomiast

Asystent trenera, Jerzy Paw­
lowski: — Po lipcowym obozie 
ogólnorozwojowym w Zakopa­
nem. zajęcia na lodowisku roz­
poczęliśmy w sierpniu. Rozegra­

liśmy kilka spotkań kontrolnych 
, drużynami naszego okręgu oraz 
Opas a i Zilina Z kadry odesz­
li' L Tokaiz. 1 K Jajszczok (wv-

Trener Sylwester Wilczek: — 
Cały cykl pizygotowan, który 
sobie założyliśmy został w 100 
proc, zrealizowany. W sierpniu 
trenowaliśmy na lodowisku w 
Janowie, a dopiero od 5 wrześ­
nia w hali prz.y Rondzie Myślę, 
ze 10 drużyn uatrakcyjni roz­
grywki i zwiększy poziom. 
Wszyscy przecież beda chcieli 
równać do najlepszych. Z kadry 
ubvli K. Polok (zakończył ka­
rierę) i P Szuster (wyjechał za 
granicę). Przybyli: S: Zawadzki 
ze Stoczniowca oraz I,. Kapica 
1 J. Wielgus 1 zespołu juniorów. 
Ni» ukrywamy, ze naszym pla­
nem jest utrzymanie się w lidze. 
Do mistrzostwa pretendują 
Podhale i Zagłębie, następną 
patę tworzą Tychy i Naprzód, 
z pozostałej ,.6” wyłoni się spad­
kowi cz.

Pnwi» 2 5 tvg. osob wzięło 
udział w III Maratonie Pokoju 
w Warszawie. W gronie trm 
znalazło się wielu dawnych 
sportowców, jak i ludzi unra- 
wiajacvch bieg dla przyjemno­
ści. Po przebiegnięciu 42 km 1 
195 m na bieżnię Stadionu 10- 
lecia pierwszy wbiegł Jerty 
Finaler (Górnik Brzeszcze) Wy­
przedził on drugiego na mec:« 
Henrvka Paskal* (Gwardia Pi­
ła) o 4 min Dalsze miejsca: 
3) Ryszard Krukar (Budowlani 
Kielce). 4) Kazimierz Marczuk 
(Skra W-wa). 5) Tadeusz Rut­
kowski (niestowarzvszony Poz­
nań). 6) Jacek Konieczny (Szre­
niawa).

Równocześnie rozegrano pierw 
sze mistrzostwa Polski w ma­
ratonie kobiet. Wygrała Anna» 
Bełtowaka (Hutn’k Kraków) 
przed Ewa Szydłowską (Piast 
Gliwic?) i Krystyną Zajac (Gór­
nik Wałbrzych)

7 L«6—72
7 *,64—76

Klerownlk drużyny, Janusz 
Kotas: — Przygotowania roypn- 

■’-clisrnv ? maja; później bvł 
"~ti godmow y obóz na Węgrzech, 
przerwa na urlopy, następni» 
ajecia na własnym ohiekci» 

Ikilismr również w okrrgu kar- 
” ińsko-o<trawskim, rozgrywając 
■ spotkań: 2 wvgrane 1 3 poraż­
ki jedną bramką J»stesmv w 
t»j chwili iy trakcie montowa­
nia diužvny. w kadrze sporo 
młcdziejy. al» miejmv nadzie- 

że bed’if» ja stać na niespo- 
izianki Z zespołu ubvli' H. Ja­
niszewski fwyjazd do Austrii) 
oraz A Kajzerek (zakończył ka-

kadrv odeszli zasłuż.eni zawod­
nicy, l-lórzr zakończyli karierę: 
A 'i W *- 
r Zvk
J. Waleczek 1 A. Grzesica, ze 
względu na reklamację z woj­
ska. nracuja na dole w kopalni 
i siaraja się o ewentualne pi zej­
ście do GKS Katowice

GKS KATOWICE

Kolejne pojedynki hokseiow o ligowe punkty stały m prze» 
ęictnyni pm/ionue. Niewiele walkj mogło ui» podobać publicz­
ności. No co/, kalendaizrk tozgrywek ,.szarpany”, nierozsądnie 
rozplanowany to 1 trudno żąda? ofl zawodników ustabilizowanej 
fotrinv. Niedzielne mecze zakończały pierwszą rundę rozgrywek 

poznamy dopiero ua przv- 
przewidzenia prowadzi Le- 
duża przewagę punktową, 

w słanie odrobi« bokserzy z Jastrzębia. Dobrą 
Knurowa — beniaminka. VF grupie 1T trwą 
y Czarnymi Słupsk i Gwardia Barszawa. 

W trudnej sytuacji znalaały się zespoły Carbo i 
im, degradacja.

meldunki z klu­
bów woj katowickiego, dotyczą­
ce przygotowań, zmian kadro­
wych 1 szans w ligowych zma­
ganiach.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC

vi Każdą
.(> meczów, czy li o 6 mniej niz. 
lepi zcclnio.

po ror/ncj 
oraz 2 ju- 

1 Z. Duda, 
bramkarz. 

Grodzki oraz Brvniarski i Król
'rh występy stoją pod znakiem 
'spytania. Chcięlibyśmy w tvm 
ezonie wywalczyć trochę wvż- 
ze niz 3 mirjsre. któie zdobv- 

uhicglorocznvch roz- 
Gdvbv nie te kontuz- 
bvło brć optymistą.

Asystent trenera Tadeusz 
kodemowiez: — Do naszego 
hiuki yy ekstraklasie przygoto­
wywaliśmy się niezwykle sta­
rannie. Najpierw na obozie ogól­
norozwojowym w 
następnie treningi 
dzalismv w terenie i na lodo­
wisku u siebie. Rozegraliśmy 
kilka sparringóyv wę wtorki 
i piątki. Wszyscv mamy nadzie­
ję. ze nie będzie to pieryvszv i 
ostatni sezon w T lidz». Naszym 
największym kłopotem jest 
szczupłość kadry — 20 zawodni­
ków to stanowczo za mało. Ode- 
s-li NT Dusiński. M Lapai i F 
^lomtanv (zakończyli karmi »); 
przybyli: K. Pawelec 7 Legii, 
J. Jamróz z Zagłębia 1 A. Kon- 
dzinłka z Unii Oświęcim Mv- 
slimv lóyvniez o wzinor niemu 
druzvnv leszcze w trakcie sezo­
nu O tvtuł mistrzowski rywali­
zować b»da Podhale oraz Zagłę­
bię i chvba w takiej kolejności 
zam°lduia się na mecie

Od yvtorku. po raz 46 ligowy 
kr’znk w grze’ 
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI

Grupa II
Carbo Gliwice —

Winkler (zakończyli karier o). ,1 
kmióz do Polonii Przybyli: M. 
Chnlewa, K Wożniak, K. Blada 
1 Z. Korei ski W najbliższych 
potkamach mc zobaczvmv ÄI11- 

■ arezvka, ktorv leczy kontuzję 
Trudno stayviaé jakiekolwiek 
horoskopy, jedno jest pewne, ze 
1 orgrvyvki beda niezywkle cięż­
kie. Podhale dvsponuje silnvm 
kładem, ponadto Tychy i Nap- 

1 zód mają również uzasadnione 
aspiracje Będziemy starali się 
utrzymać ło, co zdobyliśmy yv 
uoprzednich 2 sezonach Zapo­
wiada się ciekawa rywalizacja, 
prawa tytułu mistrzowskiego 

tozstrzvgnie się chvba na sa-

riere) Do kadry dokooptowani 
zodali nasi wychowankowie
A. Hanisz. J. Krzoska, P. Fur­
tek. Mistrz kraju wyłoni się za­
pewne z dwójki: Podhale — Za­
głębie.

BAILDON KATOWICE

Tiener Zdenek Haber: — Od 
'i sierpnia trenoyy alismy na wia­
nem lodoyvisku 2 raz’- dziennie 

Grając jeszcze z kadrowiczamt 
■v moczach sparringoyvych, bv- 
’om zadoyvolonv z posiawv mo­

li podopiecznych W przvgoto- 
laniach nie mieliśmy specjal-

1 vch kłopotóyy, poza tvmi ze 
prz.ętem (ale jak wiadomo nie 

i”st > to tylko nasza bolączką). 
Do druz.vnv nrzvhyli: M. Binlik 
- I,egii, G. Wilk — 

■ atencji z r.Aildonu 
moizr G. Rompala

ontuzlę odnieśli-

Meczami: GKS Tychy — GKÎ Katowice, Baildon Katowice — 
Naprzód Janów, Polonia Bytom — Cracovia, Zagłębie Sosnowiec 
— Budowlani Bydgoszcz, Podhale Nowy Targ — ŁKS Łódź, za­
inaugurowane zoslang w najbliższy wtorek 46 mistrzostwa Pol­
ski w hokeju ,na lodzie. Sezon trwać będzie ad wtorku do 22 
lutego 1982 roku. Tytułu mistrzowskiego broni sosnowieckie Za­
głębie, którego najpoważniejszym rywalem je»t Polhale.
Ekstraklasa składa się w ty m 

sc/onie z 10 drużyn, sjiotkama 
w systemie 4-tunriowvm toz- 
itwanc będą we w totki i piąt- 

więc drużynę czeka

Większych niespodzianek nie 
zanptowiano w niedzielnych po- 
jodwikach Bokserom Jastrzębia 
nie udnł sie wvjazd dQ Szcze­
cina Najładniejszy pojedynek 
stocz.vlE w koguciej Ruth i 
Szewrzjyk. Sędziowie wypunk­
towali remis, chociaż zwycięst­
wo najeżało się Szeiwrzvkowi. 
Także , remisem zakończyła sje 
walka w lokkmj nomîedzv Keis- 
tęrem \ i Wijasrm. Pozostałe 
nunktv,'. dla Jas) ••TPbia zdobyli:

Stal
11 9, Błękitni Kielce —Knurów
12 6. Zagłębie Lubin/ — Legia 
W-wa 0,11, Igloopol/Dębica — 
Gwardia ł ódź 14 6. 5

? I

Grupa II
Szomb erki — Bolesławiec 

10:10, KSZO Ostrowiec — Wal­
ka Zabrze 6 14, Wisła Kraków 
— Polonia W-wa 16'4, Motor 
Lublin — Gwardia Zielona G. 
12 8

II liga 
Grupa I

Mato Jelcz — Jaworzno 
Prosną — BBTS 11 -9. Victoria 
Barvt — Avia 5.15, Wybrzęże — 
Mazur Ełk 16:4.

Kierownik drużyny, Stanisław 
Brzeski: — Znane są wszystkim 
nasze kłopoty z sekcją hokejo­
wą. .Svtuacja na dzień dzisiejszy 
wvglada następująco: otrzyma­
liśmy ze Zjednoczenia Hutni­
ctwa l min zł na zapłacenie wy­
najmu lodowiska oraz poprzez 
WES — z WKFiT Urzędu Woje­
wódzkiego 500 tvs. zł na sprzęt, 
dietv oraz, przejazdy. Kwotę tę 
prawie w całości będziemy mu- 
sicli wvdac na sprzęt. Mozę bvć 
laka sytuacja, ze 
przed dylematem cz.r 
wvjcdziemv na mecz 
że sytuacja tymczasowości moc­
no deprymuje zawodników i tre­
nerów, w przygotowaniach do 
sr/oriu zi obiliśmy wszwdko co 
b' lo możliwe Przez calv sier­
pień jeździliśmy na lodowisko 
do Rvtoinia. trenując 1.5 godzi­
nę, ns początku września bvlr- sliwickjcń druzvnv. Oto rezul­

taty walk (na nierwszrm, rm»i- 
scu gospodarze) Kluba fcokcmął 
Batoga, Svjud wygrał z'E Ma­
czuga Wilk zwyciężył Szum­
skiego. Stasiak ulegił Zieliń­
skiemu. Piwowarski zwvciezvl 
Strzępka Tomczak zriermsował 
z Brrdakiem. Swierczwiskl wv- 
erał z Sokala, 
z Wójcikiem, 
Kotule. Sówka 
ra.

Oto 
le.

Skrzypczak em, Gosiewski po­
konując Janczura oraz Micha- 
lowtifi wygrywając 7, Bura- 
kow?^ 1 m

Carbo

Grupa III
Katowice — Zawisza 8T2. So­

snowiec — Hutnik 15:5, Miedź 
— Gwardia Białystok 9 11. Wi­
sła Tczew — Turów 7.13
Za wiszą
Turow
Gw, Białystok
Sosnowiec
Hutnik
Katowice
Tczew 
Miedz

’innv w 
■rvwkach. 
e można

Dobry start jest połową sukce- 
ów, chcpinr wypaść w nim jak 
najlepiej. Sprawa tytułu mis- 
'rzowskiego rozstrzygnie się 
medzv Zagłębiem i Podhalem. 

Wszelkiego rodzaju kalkulacje 
weryfikuje ligowa rzeczvu.i- 
tosć.

NAPRZÓD JANÓW

Skromnieiszv 
przednich jest . _ 
Sportu woiewddztwa 
s kiego r------ - -------
w siedmiu nusstaeh 1 frmnach 
regionu Rozpoczęcie dni poprze­
dziły imprezv turvstyezne a za­
kończy organizowany po raz dru­
gi popularny „Bieg Jurajski”. W 
tvm tygodniu reprezentanci wsz"- 
stkich gmin województwa, wal­
czyć będą o zv ycięstwo w tt kon­
kurencjach Odbędą się równiai 
ogólnopolskie imprezy- mityng 
lekkoatletyczny, strefowy turniej 
tenisa stołowego, zawody pływac­
kie. W podczęstochowslcim Ol­
sztynie trvala międzynarodowe 
zawody spadochronowe.

CB U.)

Grupa IV
Slask Ruda Sl. Pszów 18:T, 

Start Włocławek — Broń 11 9. 
Sokół — Taraovia 14:6. Odra 
Brzeg — Gwardia Wroclaw 10:10.
Gwardia Wrocław 
Sokół 
Pszów 
Bron 
Tarnovia 
Włocławek 
Slask R, Sl.
BrzegGrupa I '

Stocznia — jastrzębie

Dni Sportu
niż w latach po 
program IV Dni 

czestochow- 
zainaugurov anycb wczoraj

Sita! Rze-
szów 13.7, Czarni Sftunsk —
Wesoła 18'?. Gwardia W-wa —
Olimpia Poznan 16:4 Stocznio­
wiec — pauzował. Ï

Czarni F* « 74—46
Gw. W-wa 1 fi 71—49
Rzeszów '* fi 64—56
Stoczniowiec * 6 62—58
Olimpia ■ 6 59—61
Carbo ;-y 6 47—73
Wesoła f 6 43—77

KTO CHCE GWIZDAĆ?

N’’e, Tin» n* wezvstko, a po proeźu — 
".y.jzia, (prowadzić) mant» piłkarski»! 
?AA\sze chętnie zarniesy/tzamr za v iado- 
nienia o organizowaniu kursów dla kan- 

(U-datnw na sędziów aportowych; ko­
niny anons

■ Kolegium Kędziów Podokregg Plłkf 
Nożnej w Jlyweii, ul. Półkole g »rgłni- 
ziij» w pszdeiernikn br. kura dla kap- 
drdałów na «orjzlów piłkarskich, Zgł»- 
sienią należy kierować do końoa wrzei- 
nis — pisemne, bądi t»ł rgłaezaó ąie »- 
tohiśoie w każdą środę pe goda 1«.*’ — 
- a wdział przewodni07ąry Mieezysław 
Tomala, »okretarz Fdwąrd Kuehijda.

No więc, kto ebce gW’Txiać?
grand PRIX — VI

Porządkując tuímeie ten sowę t-ego- 
io<znęgo cyklu GP, dzaeiaj finały ímpre® 
z?'-” cowyrb :

■ 36) od 8 do 14. Londyn — Oueen’a 
f lub (125): MeEnroe — Gottfried 7:6, 7:5, 
DnpreTeacher — Curren/Denton 3:6, 
7:6. 11:9 37) od 8 do 14. Bruksela (50» : 
Ostoja — Ycaza 4:6. 8:4, 7:5. Cann Go­
mez — Motta Kirmayr 6:2, 6:2; 38) "d 
15 do 21. Riisiol (75): Edmondaon — Tan­
ner 6:3, 5:7, 6:4, Martin Simpson — Kriek 
\ustin 6:3, 4:6. 6:4, 30) od 22.8. do 4.7. 

Wimbledon (459): McEnroe — Borg 4'6, 
i:6, 7:6. 6:4, Fleming MoEnroe — Lut»/ 
Smith 6:4, 8:4, 8:4.

PUCHAR UEFA 1977/7«

Końozęr społiilain e prośby KrZTSjłofą 
Kamińckięgn y Bukowna o podani» u, 
i kńw ouinp®i«k'cb pucharów pihkav- 
n-ich w s^znilj» 1977/7R, dzisiaj II rur- 
'a. III, ówierc-, pół- i finały Pucharu 

i LFA
■ H Rrxnv Standard — AFK 4:1 1 

’■?. Baicęlona — Alkamaar 1:1 t 1:1 
Barcelona (karnymi). Aston Mila — Górnik 
Zabrze ? ;0 j 1 ;l, Basfia — Newcastle 2'1 i 
Ul, Bayern — Marek Stanke 3:0 1 0=2. Gras 

shoppers — Inter Bratysławą 5:1 I 0:1, 
Tpswich _ La» Palma« ItT t .3:3, Dyna­

mo Tbilisi — RB Kopenhaga 2:t ł 4:1. 
Lens — Lazio 6:0 i 0:2. Magdeburg — 
Sehalke 4:2 1 3:1. Jena — Mołenbeek 1:1 
I 1:1 (Jena karnymi), Brnnszwik — Kri­
stiansand 4:0 t 0:1, Torino — Zaerz»b 
3:1 i 0:1. Bilbao — Ujpeet 3:0 1 0:2. Eind­
hoven — Widrew 5:3 t 1:8, Eintracht 
Frankfurt — Fr Zurych 3:0 t 4:3; TH 
runda/ Aston Villa — Bilbao 2:0 i 1:1, 
Bastia^ — Torlno 2:1 I 3:2. Jen» — Stan­
dard 2:0 i 2:1, Frankfurt — Bayern 4-n 
i 2:1. Barcelona — Ipswich 3:0 j 0:3, 
(Barcelon* — karnymi), Magdeburg — 
Len* 4:9 I 0:2, Findhoyen — Brunszwjk 
2:6 i 2:1, Gra*»hopper» — Tbilisi 4:0 i 
l>:1: ĆWIERĆFINAŁY: Barceloną — As- 
ton Ailla 2:1 i 2:2. Bastia — Jena 7:2 1 
2:4, Eindhoven — Magdeburg 4:2 1 0:1, 
Grasshopner» — Frankfurt 1:0 I 2:3: 
ról,FIN ALY: Baatią —. Grąesbnpners 1:0 
1 "'3. Eindhoven — Barcelon* 3’0 i 1:3; 
FTNAIY: FSV Findh»v»n — Bastia 8:0 
i 9:0.

8OL1STKI I «OLlfCI

— Pw^eŁe «pustki «ol’stek i eohstów 
w ieźdsie figurę»” «i ra lodź'» ra Olim­
piadzie 1980 w Lako Plseid’ — U.K., 
Mrsłowir» (imię i m»»wi»ke da wiado­
mości redakcji).

« golisfki: 1) Fnetr«cb (NRD), 2) Frą. 
Hanne (USA). ») Lun (RFN). 4) Błell- 
mann (Szwajcaria), i) Allen (USA), 6) 
Watanabe (Japonia). Seltící! 1) Cousins 
(VI. Brytania), 2) Hoffmann (NRD), 3) 
Tirkner (USA), 4) Santos (USA), 5) 
Hamilton (USA). 6) Rnhrin (ZSRR).

STRZELCY WYBOROWI

— Ile bramek ąbnzenh w naszej I li­
dze Kmiecik, Lato i Szarmach? — J. No­
wak. Katowic*.

■ Kaaimier» Kmieekł (Wisła Kroków) 
— 151. Gr7*gorz Lato (Stal Mi’lecl — 
111; Andrzej Szarmaeh (Górnik Zabrze j 
Stal Mielec) — 109.

TENIS STOŁOWY

— Mam 15 lat i bardzo Intereeule eię 
feyileern «folowvm. Ghciařbvm uprawia«- 
tę drącrplinę aportu; gdzie? — Rafał 
Jank*woki, Tarnowskie Górv.

M»jm 16 lat t nieźle gram w tenisa 
»tołoyego. Adresy klubów i sekcji? — 
M. K,. Częstochowa (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji)

— Chrtałhrm uprawią# tenis »Węc - ., 
— M. R., Katowic* (imię i na«-vsko do 
w adomosci redakce)

• Sukcesy Grubbv 1 Kucharskiego 
»potęgowały aainteresowanie tenisem sto­
łowym, Gra tą zawsze b*ła popularna 
I powszechnie uprawiana, ale raczej jako 
poing-pong (potoczna nazwa). Natomiast 
tenis stnlowv (nazwa oficjalna), to rze­
czywiście „prawdziwy” ąport, wymagają­

cy m. In. żelaznej kondycji. Jeśli nasi 
korespondenci myślą właśnie o tenisie 
stołowym, a nie o ping-pongu (w który 
grać można bodaj w każdej świetlicy), 
to niech zasięgną Informacji w Okręgo­
wym Związku Tenisa Stołowego w Ka­
towicach, ul. Stanisława 9, kod. 46-914.

FINAŁ 1977

— Z k;m grał EC Ln »rpeofl w ftnale 
Pucharu Europy Mistrzów Krajowych 
1976'77'> Wynik’ Kto grał w półfinale? 
— Hubert Hutka. Katowice.

■ Pary półfinałowe: Liverpool — FU 
Zurrch 3:0 i 3:1. Borussia Moenehenglad- 
bąrh — Dynamo Kijów 2:9 i 6:1- Finał: 
Liverpool — Beruseia 3-1 (1:6), bramkit 
McDermnft, Smith i Neal » karnego, 
»raz Simonsen, 25 mają 1977, stadion »- 
limpijski w Rzvmie, 57 tvs. widzów.

SZWECJA W

— Osiągnięcia piłkarzy Szwecji w nuli 
fmało” ej mistrzostw świata? — Křsy- 
sztnf Gtaa. Czeladz-Piaski.

■ 7-krotny uczestnik pult finałowej 
(’ wędzi świecili nieobecnością triko na 
pierwszych mistrzostwach 1930. potem 
1954, 1962 I 1966. Największe osiągnięcia: 
dojście de finału w roku 1958, gdy tar- 
niej w Szwecji (w finale ?:5 « Brazylią). 
W rnku 1938 Szweeja przegrała meez • 
3 miejsce, również z Brazylią 3:4. W 
1974 zakwalifikowała się de drugiej tu­
ry rozgryw-ek (do ósemki).

W Hiszpanii, jak aię zdaje, szwedzkich 
piłkarzy jednak w roku przyszłym nie 
będzie.

32 MEDALE

— Prosizę pizypomn.eć naszych meda­
listów olimpijskich z Igrzysk Letnich w 
Moskwne 1980... — Cezary Kamiński, 
Sosnowiec.

■ Złote: Władysław Kozakiewdcz w 
akoku • tyczce, Bronisław Malinowski 
w hiegu na 3 km z przeszkodami i Jan 
Kowalczyk w jeździectwie (3). Srebrne: 
Kielanówną 1 Wszoła w skoku wzwrż, 
Ślusarski w tyczce. Lang w kolarstwie 
sznzowvm, P. Skrzecz w boksie, Dołge- 
wścz. Bierła. Aupron i Lipień w zapasach 
w stylu klasycznym, Stecyk w stylu wol­
nym. sztafeta męska 4x100 m, drużyna szpą 
dzistow, drużyną Jeździecką i dwójka bez 
sternika kobiet (14). Brązowe: Langie- 
ruwną na loo ni plołki. pływaczka f zop- 
kowna, sztant >ei Demhończyk, Sewe­
ryn i Rutkowski, floreciłfka Wrsocr.ań- 
ska. zapaśnicy wolni Cichon i Sandur- 
ski. dżudoka Pawłowski, bokserzy K. 
Kosedowskl, Adach, Szczerba, i Rrbieki, 
drużyna florecistów i 4 ze sternikiem 
mężczyzn (15). Razem — 32 medale, ale 
tylko 3 złote.

Tyle n* dzisiej; dziękuję.
Ib.D.

PONIEDZIAŁEK CO, GDZIE
Jak tyć (15

września
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TOSZEK: Zameczek
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Wschód słońca 6 20
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MHz

10
12

Î Tctewłzła
możltw ośó

1'00 19 15)
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23

REJS PO BAŁTYKU 
STATKIEM „ST. BATORY'

MlPdzvnaiodowv 
si JVspolrzesneJ

ode. sow, 14 00 
francuskiego ba- 
swingu. 15 30 M>» 
Posłuchać warto. 
16 40 Chłop no 

poczta

SUaż
Gazo't

OQ]
470--’I

Fiwlik, Jerzy 
iela Kownacka,

spółdzielcze biuro turystyczne 
„TURYST A" 

UL- MARIACKA 1, KATOWICE

— <t«reo 2’
24 00 Tworze

15 on 17 15 m mi

pod wskazany edr»s i

ri m 15 nn 17 nn 
Górnik _ O|ci»r 
w Cnlsr« J6 pnl 
MIKULrZYCF: Allnntlc
Ini ‘nl Z■« Ir 15 nn 17

Polskie Radin 
zaati z»ca ła snhi* 
zmiany programu,

na UKF 68,31 I 69,96 MHz

6 30—8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
KATOWICE: 6.30 Na Śląskiej Fali. 7 45 
Za ki“iown,cq 8 00 Poianna se'enoäa 
— stereo. 9.05 Poranek w Stud,u Ga­
ma — stereo. 10 M „Kwiat na we­
randzie” — opowiadanie. 10 20 Arie 
oparowe tp ewa Nicolai Giaurow —

DTREKCTA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH W 
BIELAKI -Bi AIE ł zawiada­
mia, że w dniu 22 września 
1961 r. zostanie przekazana do 
eksploatacji samoczynna «v- 
gnalizacja świetlna na prze- 
jęźdzte kolejowym w km 
42 96] linii Skawina — Kal­
waria — Bielsko-Biała, w cią­
gu uljei Przodowników Pracy 
i’1 Kętach.

w dnłaeh: 2—5. 12. 1981 r. 
4-dntowy

Wylosowano czíerocv- 
frową końcówkę bandę--' 
roli: 0264

Bnntownirzy 
19 noj.

Kontrokt (15

• I RADIO
i_______

łowickiej do Rozdzieriskiegi'' 
i ul. Dytrvcha (c>d Turcz^ka 
do Roździenskiego).

Bliższych informacji udziel. 
Rejon Energetyczny Katowice 
ul. Widok 13, tel. 58d-nni do 
003. 5700kr

Mowośó —
16 30

Warta —

WOJ RIFLA^IF
BIELSKO: Apollo — Czło-'lek z że­

laza (12 pal. 15 30 19 00) Z»o’s Łany 
— Gm qsterzy tanu (15 kanod 15 00

Ont, aia LUz«^'
629, 516-421 do 4

Program Ij: 15 45 — Skrzatok — 
dokończenie s*nalu NRD, 17 25 — 
Nagi oda Dunaju 1981: VI *dy- 
cja międzs narodowego festiwalu 
twórczości telewizyjnej dla dzieci 
t młodzieży. 18 50 — Fołudmow o- 
włchodme Morawy — progr ioz- 
isw, 19 30 — .Tez., ang — lekcla 
3 ktn«u konweis, 20 00 — u pro­
gu nowego tysiąclecia: poszuku­
jemy energii, 20 30 — Sport za 
granica. 21 zn — Aktualności, 2155 
— AN Ostrowski. Las — cz 2 
Inscen. tv ladz. iztuki teatialnej

W dniu 22. 9. 81 r. w godz. 
od 8 do 16 dla odhiorcow za­
mieszkałych "w Katiwicacli 
przy ul. Turczyka (od ul. Mi-

Urząd Wojewódzki w Katon 
'-ach 11 îm imijo, żp Sekietariit 
Nadzwyczajnej Wojewódzki*' 
Komisji dn Walki ze Spekulaci,

PROGRAM III
na UKF «5,99 MHz

8 05 Jesienny stnnarird. 8.30 Prosto 
z krain 8.45 Mikrorecital Jo# Dnssina. 
9 00 Dm walczqcei stolicy — Kionika 
Powstania Warszawskiego 9.15 Utwo- 
iv kameralne Mozarta 9.55 „Białe no-

— wieisze. 10.00 Co kto lubi.
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 

11.00 Zarzqdzanie bez mened.e- 
11.30 Miles Davis gra ballady. 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka

PT7t RT APTT K
Nr 1 — Warszawska 6. nr 10 

— Kn?c]U«zki 9. nr 12 Engelsa 
14, nr 15 — Kotlarza 6, nr 16 — 
Obr Stalingradu 130. nr 356 — 
Mvslowicka 28, nr 361 — Gtani- 
czna 45 Dvžury stałe, nr 14 — 
Wyzwolenia 12, nr 17 — 3 Ma­
ja 33. nr 18 — PI. Kasprowicza 
4, nr 22 — Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożar­

na 998, MO 997, Wodne Ochotni­
cze Pogotowie Rafunkowre 

Gazowe 515—411 (dla 
Energetyczne 584-653 

Pomoc Drogowa

954, Pogotowie

Fodajemr na odpowiedział 
ność Oktęgoweęo Fr/edsię 
biorstwa Rozpow szechniania 
Filmów,

45
38

Ratunkowe 
żarna 998, 
322-11, 
462-45.
Drogowe 421-69, Telefon Zau­
fania 475-75 (g. 17—22).

Proponujemy zotem I zopruszomy zakłady pracy 
naszego województwa, oraz osoby prywatne do spędzenia 
czterech dni w atmosferze lukiusowęgo, pływojgeego ho­
telu dysponującego wieloma atrakcjami roztywkowymi 
i rekreacyjnymi, oraz wykwintng kuchnię.

Przedsiębiorstwom pokrewnym górnictwu proponujemy 
w tym terminie BARBÓRKĘ nn morzu.

Ko'zt impr»zy wynosi ok. 6 000 zł ad osoby.
Informacji udziela SBT „TURYSTÀ" łe|. 53-97-68, 53-87-66.

560.3kr

ł?'30 X 
J^al

(6) 
m .. wnuk Jędtka Krwa- 

t ^n" ostatni ode, serialu, rez. 
Nałęcki

**•■•0 Dobranoc — „Zołwik” 
i -00 l(ha stadionów' 
n°nn r olnięze rozniow v

Katowicach ul. Jagiellońska
V niętro pokój nr 608.

Teicfon. 
516-621 do 
w ewn. 608.

Wszystkie

19 30), Relaks — Czułe rnfejica f18 
P5l. 10 OT 12.30 15 00 17 1Í 19 OT) Bał­
tyk — I. Dubler (12 tr.) II. Filc stmv 
(18 Ir. 17.15 19 30).

DOBRODZIEŃ: Radio — Przypty* u 
CZU4 (18 fr. 17 ’0 20 00).

GORZÓW: Krwmo« - 
pol. 15 00 17,0h 19 00).

KŁOBUCK:
„Onon" (12 radź

KRZEPICE:
pol. 17 00 19.15).

LUBLINIEC: Kometo — Dagwc /nc 
z reklamy (18 wl 15 3<1 17 45 20 OT)

OLESNO: Znicz — Żandarm no e 
meiylurz* (12 fr. 15 00 17 00 19 30)

18 45 Prezentacje — stereo
20 15 W/, 

czytaiq ulubione ks ażkl 
dr «ta, sławni wyknnnw- 
22 05 Klub Stereo 22 OT

30 Dawna prerio polsko

rn»raelvk 
1» on 

76WIEPCI». Włókniarz _ CZ?ynv kor 
i r ris jut 14 wi ie <vu

K ATOWICF 
DTZtRY SZPITALI

Chiruigifi ogólna, urazowm, in- 
forna Szpital nr 1 Bogucice 
Markiefki 87 tel 58-44-36, chj- 
rurgia dzicrięra Szpital nr 1 So­
snowiec 
660-421;

wa — ,,Pan Tadeusz". 11 25 Muzyrz- 
n* nowoOTl rad oloml — Rrym — ste­
reo 12.05—13 00 PROGRAM ROZGtO- 
ÍNI PR KATOWICE: 12 06 Z nagrań 
WnspRiTV — t|er«n 12 35 Ponlorfz.nt- 
knwy Magazyn PormoitoVI din se­
niorów. 13 05 Koncert muzyki symto- 
nirzn«| — stereo. 13 5<1 „W lenoro- 
nach". 14 20 Kameralistyko XX wieku 
— stereo 15 00 Studio Goma w ste­
reo. 16 05 Folklor noiodów Łwinto — 
«'•r»r> 16 20 Muzvka słuchana zza
k->nsolet'< — stereo. 17 00—18.4s PRO­
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATOWICE' 
17 01 Tvdzeń w kulturze 17 30 Plakat 
reklamowy 17 40 Z proletariackich kro­
nik 18 00 Od rana do wieczora — in­
formacje '8 10 Jerzy Milian przedsta­
wia — stereo 18 44 Komunikat dla 
aórnictwa '* "
19 25 Giełda płyt — stereo 
b tm aktorzy
20 30 Stawne

OT b 
r *t 'O'“ 'nut 
l 'ty, "’r’|e I 
lNnd kł*r* na 
fi. 'Umne u

31-47-61, 
Katowic), 
(dla Katowic), 
PZMot 411-002, Pomoc Drogowa 
. Polmozbvtu” ~
ulicznej sieci wodno-kanaíiz. dla 
Katowic, Mwłowir, Siemianowic 
516-094. Stacja Sanepid 582-339.

WAŻNIEJSZE TFI.EFONY
Informacje- telefoniczna 013, 

turystyczna 939. ogólna OH. Ra- 
dio-Taxi 919, Telefon Zaufania 
586-555 (g 16—22), PKP 537-313, 
537-336, 537-360, WPK 538-122. 
PKS 589-465, inform. ,,Orbisu” 
598-533, Ośrodek Informai u U- 
slugowej 590-530 J 509-030,' PIH 
518-061, inform. sluzbv z.diowia 
.510-822 (g 8—18), inform Urzę­
du Miejskiego K-(c ul. Mlvnska 
337-395. 538-01 1

OPERA
KATOWICE g 19 — Tosca.

IMPREZY
KATOWICE KMFiK g 17 30 

— Reion Mont Flanc — etnogra­
fia (mgr Dobt'O'.lawa Wolf Mu­
zeum Etnograficzne W-wa). ZA-

■ hi u. r,n,inrv 
.'bs," P’tvczm 
-1 «h ■ni"”> • , dzieci 
S||(.S 10 Ludzi

Si-t50 N"<" z melodia 
°n,cr,

Wipn-fo-w*i*'*rjo w 
• knwy Plnknt R*-

Zegadłowicza 3 tel. 
laiyngologia doi o,łych 

Szpital Wojew'. Tychv Fornal­
skiej. 2 tel. 27-60-71, laiyngologia 
dzieci Szpital Dzmcecy Chor/ow 
Truchana 7 tel. 413-251, pedia­
tria Szpital nr 3 Macieia 10 lei. 
539-011. chirurgia stoniatologi. z- 
na Klimka Cliii urgu Szczęko- 
v o-Twarzow’ej Zabrze 3 Maja
13 tel 71-30-28, okulistyka Kli­
nika Okulistyczna Ftam nska 22 
tel. 51-40-31: neurologia Klinika 
Neurologiczna Ligota Mędrków
14 (dla dzielnic jiol ud niowvch 
nr] Tvsiaclecia po Ko.tut liną). 
Oddział Szpitala nr 4 Janów 
Szonienicka 10 (dla Centrum, 
dzielnic północni ch i Siemiano-

10.35 
ton. 
iow’ 
12 05 
z lozrywki. 13 50 ,,Prywatne życie du­
cha dzieiów" — 21 
szkoty instrumentalne 
toku. 15.05 Złote lala 

melodia. 16 00 
Muzykobranie. 
Górze 17.05 Muzyczna 
17 40 Wszystkie dioai prawoďq 

do Nashville. 18 10 Polityka dla wszy­
stkich. 18 25 Czos relaksu. 19.00 ,,ln- 
wrt7|o laszczurów" — ode. 6 pocr.
19 35 Solo na fletni Pana — gra 
George Zamfir. 19.40 Dm walczqcel sto­
licy ode. 54. 19 55 Muzyczne impre­
sje 20 00 60 minut na godzinę. 21 00 
W kręau Paderewskieqo 22 08 Gw a- 
zda siedmiu wieczorów — Flectric 
Liqht Orchestra 22 15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23 00 ,,Białe noce” — wiersze. 
23 05 Migdzy dniem o &nem.

ÇFNTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA PRZFMYSŁU 
PREZYCYJNEGO „PREMA”

Fk’pngytijrq w Kcilowieeirh, ul. Wlgrnwu « 
rgwigrJomig P T, Odblnrów, w dniach nd 1 da 3i pnż- 
dřiemlka r. epr7»dnł I wydawani» łożysk będzie
całkowicie wstrzymane t pnwndB

INWENTARYZACJI.
Sprzedaż awaryjna załatwiona będzie prz»z bran­

żowy mieszczący się w »iedzlble Ekspozytury tel. 583-626.
5470kr

nui I
hl 1 Rortlinski 
ft”k" r 
^"lisl 
’’k. r

RRZE — BIELSZOWtCE 7DK 
g. 13 — Koncert Filhai moim 
Górniczo j

BIELSKO-BIAŁA
DYŻURY SZPITALI

Dyz-uiy stałe pełnią: Szpil ii 
nr 1 WyspiańsKiego 21 tel 
220-45, Szpital nr 2 Wyzwole­
nia 18 tel. 443-60, Szpital m* 3 
Sobieąk.ego 83 tel. 250-06. In­
formacji o działalności słu/.bs 
zdrowia w godz. uizęd. udzie 
la Sekietaiiat Wojew. Szpital i 
Zespoloncgi tel. 243-10 a pi/r/ 
całą dobą Oddział Pomoc \ 
Doiaźnej tri. 234-12.

DYŻURY APTEK
Nr 5 — Pi. Wojtka Polskie­

go 17, m 6 — Ka‘/ianowa 5.
POGOTOWIA

Ratunkowe 9<Ł9, Stiaz Pn 
żarna 998, MO 997, GOPi; 
236-11, Gazowm OT7 j PIO 47 
Elektryczne 991 | 251-20, Wn- 
dociągowe 994, Pomoc Drogo­
wa 227-36

IMPREZY
RTFLSKO-BIAŁA Woj. Bi­

blioteka Publ. Słowackiego 
17a g. 11 — Otwaicie wysta­
wy współczesnego plakatu, fo 
togiamów i wydawnictw BHP 
oraz Dzień Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Bid 
sku-Bialej.

CZĘSTOCHOWA 
DYŻURY SZPITALI

Chnurgia. okulistyka, neu­
rologia, laryngologia Wojew 
Szpital Zespolony PCK 1, za 
ka/ny Szpital im. Smadeekir li 
D-„leia 5 i Oddział Żaka, m, 
ZOZ w Lublińcu. Wszystkie 
oddziały gmek. połozn , d/łr 
ci ce i wewnętrzne pizvimuia 
cod/ieniiie. ka’dy dla twoji i? 
iegionu

DYŻURY APTEK
Nr 4 — Aleja NMF 14, m 8 

— Krakowska 44, nr 10 - 
Obianiaka 45, nr 17 — Nał­
kowskiej 11. Dyżur stały - 
nr 12 — Kościuszki 7.

POGOTOWIA 
999,

MO 997, 
Elektryczne 

Wndociagowm

_ 9 — 18 _ 23
29 — dod. 22

19.30 Dsiennik THewiiyjnr
20.00 Czary-mary — fiancu»- 

ki program rozrywkowy
20.50 Program publicystyczny
21.20 24 godziny
31.30 Z pokolenia na pokoi*- 

me ..Ponad Tvbrem i Renem-’ 
— pi ogram oświatow y

22.00 Poza układem — pol«ki 
film obyczajowy, reż. Jan Rut­
kiewicz, wyst.: Kiz-ysztof Stro­
iński, Jerzy Braszka, WladWaw 
Dew ovnn.

PROGRAM I 
DZIENNIKI; 16.30 14.10 22.50 

h,13-3O TIR — RTSS — Mate- 
^’tvka. sem. HI — Kombina- 
1*' dwumian Newtona
11.0(1 TTR — RTSS — Fizyka, 

l‘D. HI — Ruch cz.ąsteczek na- 
^sowanych w polu elektrycz- 

c.^1 i magnetycznym
I *5,55 NURT — Przygotowani* 
I stosowanie środkow dydak- 
ti5îrtych, „Proiektoskop. foltn- 

> fazogramy w praktyce 
-iKolnej” (Poznań)
j..1' "o Dla dzieci: „Zwierzy- tler>,
uJ'^n ..Dorii i mr’- 

21 ni a ci jiin.pu bin
, l'-4.5 „Pod Gasier

Frograin 1: 15 25 — Matematy­
ka, 15 55 — Wiadomości, 16 25 — 
Rocznik jiocJmznikow — t-.dz 
film podroż, 18 45 — z życia pio- 
meiow — lep. 1T 10 — Kojnpa’,
18 05 — W kiajach naszych jii/y- 
laciol, 18 30 — Lekaiz i tv, czło­
wiek i środki farmakologiczne,
19 10 — Wteczoi ynka, 20 00 — Tu­
kanie do kopalni — cz 4 (końco­
wa) słowackiego filmu tv, 2105 — 
Piosenki z echem — piogi. mu- 
7'c.mo-iozi \ wknwy, 21.50 — 74 
godziny iv swierje, 22 05 — Kiom- 
ka Nagrodv Dunaju. 2115 — Po- 
dtoz w nieznane — piogi. muz- 
rozrywk. TV NRD.

wylosowała w grze
z dnia 20.09. 1981 r.

I LOSOWANIE
i 47 37 3.3
Liczba dodatkowa:

II LOSOWANIE
13 40 24

Liczba dodalkowa:
Końców ka banderoli

52484
III LOSOWANIE
36 45 38

8 USA 15 0 '1 45 OT Od
WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Wolność — Czln- 
isk z z«lnzn (12 poi w nn p nn 16 30

PROGRAM 
bill średnie) 27Í 
oraz UKF 67,55

’bjjY'thKl’ 6 30 7 30 8.30 11.30 13.30
I N 3o 21 so 73 3o

I ’0 Sr.
u' || rOwv codzienne. 9 05 Dlo klas 

■ Czarodz eiskie lusterko” — 
? 10 10 minut z kapelq. 9 40 

, n0.~~ Moskwa 10 00 Dla klas VIII 
'9i. ,,Odzyskany skarb” 10 25

. k.r 1 *’'darzenia 10 50 Miniatury 
i,*:.,,1?* 11 00 Dla klas I (| polski) 

kip C(jrv Mnemozyny”. 11.40 
.‘i i'iia potskie.i muzyki ludo-
IU' Od oclnneza do mazura

°'ndv Karoliny Kncnwej. 1? 45 
i nowo muzyko wojskowa 1" OT 

t l u ,,r.znradzini'l is tust»r-
'a 7? i a WSi. n 51 P,,.

luď".v =
14 OT Litwory Sla-
14 4q O twórczn- 

15 00 Pieśni staronot- 
:ie i Ich oasie 15 35 

dT|ewrzat 1 chtobców 16 OT 
Ts\rv" renesansowe 16 70 Raďo- 

^1 ,?nn kum Rolnicze 16 35 Obvwa- 
l*':v T'ifsz swnie nrnwo’ — 

l> s9 s ls?e emevdurv 17 20 Slaodar- 
F '■’dino Banaszak 17 30 Srer. 

Ir,“me 17 50 Miniatury fo«te- 
X e Ddbuss/'POO > Ro>'nln 18 05 
.%0 ’ He rt./rpktorze' 18 4(| Kalei- 
•S /'buki -

?n ->1 
-O -

tafl? islistl Z.ostw a pn topy w' 
ll<,śwce Polska — Wiochy

PROGRAM II 
hk;®® Nasz, dzień — mag. inf.- 

(z Katowic)

17.U 1« Mi. msito — w biały teleń
(15 pal OT 11.30 15 OT 17.15 1«.30).

ANDRYCHÓW: B«ók'd — Żandorm
na »meiyturz« (12 tr. 15 30 17.45 20 00).

CIESZYN: Piast — Salum 3 (15 ang.
15 OT 17 15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Saturn 1 (15 
anq 15 30 17 45 20.00).

RAJCZA: Soła — Pan Wołodyjow­
ski (6 pil. 18 00 20 00).

STRUMIEŃ: Wisła — Samotnik (15 
Ir. lino 17.00 19 30).

USTROŃ: Uciecha — Żandarm w
Nawem Jorku (6 fr. 10 00 17.45 19.30).

WADOWICE: Szarotko — W mroku 
nery (13 USA ’5 00 17.15 19 30).

WISŁA: Marzenie — Pielqrzym (6 pal.
15 OT 17 15 19 90).

ZYWIFC-

Jaworzno: Złnclęn — Bcbby Deer- 
t»ia '15 ucA r 0n 19,15)

Mysłowice: Pia«t — Żandasm ne 
em«!y’ijrz* (1? tr 14.30 17.00 1« OT'.
Adria _ Rocky II (-5 USA 14.90 16 OT 
te OT'

RACIBÓRZ: Bałtyk — Żandarm na 
• V« ' Surre (•? n 15 OT 17 45 20 OT).

RUDA ŚŁ : Bałtyk — Panowie dbai- 
rl. n tnny f6 fr. 14 45 17 00 19 151,

RYRNiK: tlqzak Żandarm no »- 
m». Iia-n (12 fr 14 OT 16 OT 19 OT).

SIEMIANOWICE: Jedność — Saturn I 
(H anq 14'OT 16 45 19 OT) Tęcza — 
Szkmlit’/ piot (15 U3A 15 00 17 00
1» OT) MICHAłKOWICE: Zorza — B»r 
SHijpnłnw (15 tr. 1ś.rK> 17 00 19 00)

SOSNOWIEC: Muza — Czlnw »k z 
i*ln'a (12 pn| 9 30 1« OT 15 30 13.OT) 
Metalowiec — Ni» ma mocnych (6 poi.
14 45) II Uci»r7«a nn At* ę (15 qna 
17 OT 19 30) MiLOWirF; Dom Kultury 
— Pnbby Dęnrfield (1ł USA 16.30 
1» 00)

SWIETOCHLOWICE-LIPINY: Odrodze­
ni* — Z pizenriazanymi o^za-ri i‘* 
h.szp 15 OT 17 30 19 45) CHROPA. 
CZÓW- Slask _ Trzy pnl Kendo o (1» 
wł 15 15 17 30 1« 30'

TARN. GÓRY: Światowid — Żandarm 
ra •mer\turze (12 fr 14.45 17 OT 19 30) 
Europa — Ostatni raz (15 USA 14 30
16 .OT 19 00)

TYCHY' Andromedo — Gnrqczka '18 
pH 14 45 17 00 19.301 Halka - Rn 
bnlu-. 80 ('2 pal 15 OT 17 00 1° OTI 
BlTRUN: Jutrzenka — Dick I Jan* (15 
USA 16 OT 18 45)

WODZISŁAW: Czar — Wizio lokalne 
19'H f'5 poi 14 30 16 OT 19 OT) PS7ÓW 
Apollo Cena st'anhu (18 U’A 15 00
17 OT 19 '5)

WOLBROM- Roctośf — Urodziny mto- 
dean warszawiaka (12 poi ).

ZABRZE- Marzenie — Żaidarm w 
Nowym lorka 16 fr, 10 00 19 15 14 OT 
1’ OT 1# 30) Roma — Pl«lqrzvm (6 pal
15 OT 17 15 19 OT' Apollo _ Ostatn n

Ja
W lj-'/°w: Słonce - 
> % 15 OT 17 00
''Î?' *V: Capitol —
t 11 w Polsce

'■
S 'Lin Ba,,vk - Mlś (15 P®1- 1°'M 
S0r9a>i 20 001 Gloria — Sied- 
\ 15 h'i'e na Dzikim /.uJiodzie (12 
'^»Cn V 45 2Ü 001 P®1,01 “ ,'"8 
V '19 C|1 '6 Pdl □ 30 12 00 14 30 

RADZIONKOYf: Casino — 
.**' j,, UsA V »O 19 ’0) CHRUSZ- 

’s.' Hin Zenka — I. Posłannictwo z 
,8’y I6 RFN 17.00; II. Nie- 

!‘l- 1 Ov0'erz''n (15 USA 19'15)
i0 (19 ’ Panorama — Człowiek z 

V^OrL001 16 00 19 00). Polonia — 
6,. lij "Y Ali Baby 1 40 rozbóim- 
5i> (18 r°az ) II Ten dzień to pre- 

c 't’4 ) 10 00 12 15 14 3(1 17 00 
1$ ní Osetím — Dziedzictwo (18 

K1 V 0Q 10 3,q). Pionier - Pa- 
t). n« P’ua różańca (12 poi. non- 

? ^OWa^T72 "0)
,'l,'lit4 r-ÓRN.: Bojko — Miś (15 

’7 OT 19 OT) ZĄBKOWICE:
AjbśT Rc'kV " (15 ’5 I’

n-i Smka — Człowiek z zela- 
^' P '9 nn 13 00 16 OT 19 30)

U'--19 y
's’-TaOT 10 zr.
,"'v ? nn •>*” — Ceno strachu (18 
S>l 11 Ili5 20 I7 45 20 P-P) Jbwisz — 

t>M°*le>e UsA 17 n° 1’ D’ t^BSDY 
b»'1 (D ~ Taiemm-a stalowead 

U?cRicrzs' I3
■y łijtA E: Panorama — Coma (18 

r-9î 00) — Prorok, złoto I Sied- 
< 7 8 ('? rum 16 45 19 00).

»Karolinka«
1290

PROGRAM I
j ha taił dliiqlel 1322 m 

fî.J'DhlIKI; 4.00 5 00 A.00 10 on 1100 
lîn. H Oh 15 00 17.00 19.00 20.00 21.00
, «00
’ JO fm

•a k czt°ry pory raku, 11 40 Tu Ra- 
‘*5 » °*cńw. 12 25 Polskie kapele. 
SaRo1,'®Ty kwndian«. 13 05 Studio 
'"lo/, 15-05 Popołudnie dziewezqt I 
tj |t6w 15 30 stud o Relaks. 15 35 

gtan»’ — muzyczna niespa- 
tgę ,■ 15.55 Pięć minut o kulturze. 
biC|Mu’yka i Aktualności. 16 70 No- 
',|q Dolskiej muzyki rozrywkowej. 
iif^Rddiowe spotkania. 17 30 Rad.n- 
'btl m'9 ’el'*w 1 TYinei pięciolinii. 
Ja;, M°aazyn międzynarodowy „Punkt 
,’^hn 2n 'O KoncBrł zyczeń 20 35 
l»o 0,8 sprzed lal 21 05 Kromka spor- 
b;Vn ‘1 20 Piotr Czajkowski: Koncert 
b /°wy D-dur on 35. 22 20 Tu Ra- 
•teg^pwców 22 23 Fonoteka Naro- 

publicystyczna.
I pioseiikq z

- 23 
45

„ ^Oj. KATOWICKIE
'-ałh
l»s Rialto — Człowiek 1 te- 
l-'b ^Poi, iq ui) 13 00 16 U0 19.00).

u 1- eto* '»k z zelaza (12 poi. 
V'stk 'Wb Światowid — Mitose ci 
,n ? *,baczy (18 poi 9 JO 12.00 
b "bin. 00 19 -Ć). Milenium — I.

wo)nc (12 USA 16 3) II Im- 
4 "i naTuętnosci (18 iap. 19 00). 
i;,Jll .^Drie.v _ pan Wołodyjowski

Apcho — Proces posz- 
Whiij 3 iap GOT 17 00 19 00).

<f> POI- 15 OT 18 00).
Ej Bla->k — Orkie-ua Klubu 

U 'S 0,1 5ei', Sierżanta Peppeio (12 
l'À*3 -7 l/.CI 19 301 Hutnik — Par- 
VU- ^ostza (18 USA 17 00 19.30). 
U iSn°alka — Porwać cesarza (18 
ł>i 7 17 00 19 30) PIOTROWICE: 
' . JAnz.5’00"' (12 an<1 1’ 7/1 17 44

- Koziorożec 
19 30). DAB- 
Oicier Sw ę- 
(6 pal. 15 OT



Piłkarze ręczni rozpoczęli zmagania

AKS - Ruch: 2 razy remis Pogoń ponownie liderom
Ligowcy nie rozp eszczoio kibiców

na »szczycie« w żeńskiej »7«
(Obsługa własna)

Dopiero co mistrzowskie zmagania rozpoczęły piłkarki ręczne, 
a juz doszło do kilku interesujących spotkań, w tym także na tzw. 
szczycie. Mam tu na mrśii przede wszystkim pojedynki chorzow­
skich zespołów: mistrzyń kiaju AKS i wicemistrzyn Ruchu, Oba 
spotkania dostarcz.yły dużo emocji i były zacięte. Gra nie stała 
jednak na najwyższym poziomie, jakiej można było oczekiwać od 
dwóch naszych naitenszych drużyn kiajowych. Pojedynki zakon- 
Cirtr się remisem Pierwszr mecz 20:20 (9:11), drugi 22.22 (11:J3). 
Niejako w cieniu tych spotkań odbyły się, również ważne mecze 
katowickiego AZS i AZS Wrocław. Jeden mecz wygrały katówi- 
czanki, a drugi wroclawianki.

Pi 'I ťs nmiestwa 
gjika ek i siatkarzy

Dobrze wystartowały repre­
zentacyjne zesnuły siatkarek i 
siatkarzy na rozgrvwanvch w 
Bułgarii mistrzostwach E ) onv 
odnosząc po 2 zwycięstwa Polki, 
grające na parkiem« w Sofii w 
II grupie eliminacyjnej w 
p «rwŁzrni meczu, pokonalv 
Holandie 3:1 (12, 3. -13 2) Po- 
doniecrne trenera Andrzeja 
Durskiego no wvgt'an.n 2 setów, 
nieco zdekoncentrowały się i 
przegrał? trzema partie W dru­
gim meczu nasze siatkarki rów­
nież gładko pokonały reprezen­
tację Włoch 3:0 (12, 5, 0), kwali­
fikując się do finału. Dzisiaj 
zmierza sie w meczu z NRD ■ 
marnr nadzieje ze odniosą zwy­
cięstwo.

Siatkarze, wy-tęnujacy w 
grupie II w Rurga.s również ma­
ta na swoim koncie 2 zwycię­
stwa ; pewmy awans do finału 
Pelaer w n'erw=zvm meczu w 
niespełna 45 minut roznies.i 
Hiszpanów 3 0 (n, 4. 6) Wczorai 
zmierzyli się z trudn eiszvm 
przeciwnikiem Czrchosłowaka- 
mt, nokonuiąc ich 3 1 (10, -11, 8 
8) W naszej grupie doszło do 
sporej niespodzianki. Czechnsło- 
wacy w inauguracyjnym noie- 
dvoKu poKonali wicem stiznw 
świata Włochow aż 3 0 (7. 11, 
14), Dzisiaj Polacy spotkają się 
z Wiochami.

WYNIKI
KOBIETY Grupa I (Perník) 

Rum. ima — Jugosławia 3:0, 
ZSRR — CSRS 3 0.

Grupa IT (Sofia) Polska — 
Holand.a 3:1, NRD - Włochy 
3‘2. NRD — Holandia 3.2, Pol­
aka — W>ochv 3'0

Grupa HI (Sofia) Wegir — 
Turcia 3 0. Bułgaria — RFN 
3:0 Fułgaria — Turcja 3 0. Wę­
gry — RFN 3 0

MĘŻCZYZN! Grupa I (Pa- 
zardijk) NRD — RFN 3 0. 
SRR - Francja 3 1. ZSRR — 

PEN 3 0
Grupa n (Burgas) Polska — 

Hz-spam ja 3'Q. CSRS — Wlofhy 
3 c, Polaka — CSRS 3:1. Wło­
ch v — H -znania 3:0

Gruns ÎIÎ (Warna) Bułgaria 
— Jugosławia 3,2, Rumunia. — 
F-n andis 3 2., Rumun.a — Ju­
gosławia 3.2.

Na kortach
W turnie 1'1 w Palermo u- 

erest-uezvt Woinecb Fi bak. Po 
zwyriest-vir nad Jimmi Gufrri- 
nem 6:9. 3 6. 6 1 awansował do 
cw “rcfinał 1 W nástěnným jed­
na-; nofederku nrzegrał z Cor- 
rsdn Bara»zutim 5:7. 1:6 Zwv- 
f.-P’ tuffiieiu został Manuel 
Orant*«, W nółfinale wygrał on 
z Jose Hlguerasem 6 2 6 3. a w 
finat« pokonał Pedro Reboiledo 
3.6. 6-7.

W skrócie
• Małgorzata Guzowska 

żwraPężyła w 7-boiu na mityn­
gu w Lage (RFN) Uzvskata 
6.296 pkt, o 10 mnie] od swojego 
rekordu kraju.

• Polscy hokeiści na lodzie w 
ostatnim meczu o Puchar re­
dakcji „Sowietskiego sportu” 
przegrali z drużyną Krylia So- 
w etnw 3 6 (2.0 1'3 0 3).

• Górskim mistrzem junio­
rów w kolarstwie został Jan 
Skowronek (Budowlani Lublin), 
który wyprzedził Zdzisława 
Wronę (Slęza Sobotka) Wvś*ig 
rozegrano w Gotach Swiętokrzy 
skich.
• Piłkarz* re*zni Japonii po­

konali Koree Płd 29 24 1 zajęli 
niery 5ze miej-ece w a’iatveh * 
grupie eliminacyjnej MS. Zdo- 
bvli tez awans do finałów
• Vikingur Reykjavik prze­

giął z Bordeaux 0:4 w Pucha­
rze UEFA,

• Młcdz’ piłkarze Węgier po­
konali ZSRR 2:1 Był to elimi­
nacyjny mecz mistrzostw Eu­
ropy juniorów, do lat 19.

• Michael Lee został żużlo­
wym mistrzem świata na dłu­
gim torze Wyprzedził on Chri­
stoph» Betzla 1 Georga Gilge- 
nerelnena (obaj RFN).
• Tenisistki stołowe Motoru 

Lublin przegrały u siebie z TIP 
-70 Vanaa (Finlandia) 2:5 i zo­
stały wyeliminowane z Pucha­
ru Europy

• I liga rugby Czarni By­
tom — Skra W -wa 6 18, Posna- 
nia-Budowlam Lublin 22 12. Bu­
do .vlam Lodz — AZS W-wa 
15 24

• Waldemar Marszalek do 
swoich trofeow dorzucił tvtułv 
mistrza Polski w klasach oa 
1 oc.

I liga
ROW — Apatcir 49 41, Falu- 

baz Zielona Góra — Włókniarz 
Częstochowa 6130, Unia Leszno 
— Kolejarz Opole 61 29, Start 
Gniezno — Wybrzeże 61'29, Po­
lonia Bydgoszcz — Stal Gorzow 
48'42

II liga

1) Stal Gorzów 15 22 + 145
2) Falubaz 14 18 +150
3) Unia 15 18 + 108
4) Start 15 17 + 28
5) Wybrzeże 15 16 —42
6) Kolejara 14 14 + 43
7) ROW 15 14 —27
8) Polonia 15 11 —130
9) Apator 15 10 —64

10) Włókniarz 15 8 —211

Ostrovia O'trow Wlkp — Śląsk 
Świętochłowice 46:44, Sparta Wro­
cław — GKM Grudziądz 41.46, 
Motor Lublin — Stal Rzeszów 
67:23. Unia Tarnow — pauzowała.
1) Rzeszów 11 1» + 121
2) Motor 12 16 + 187
3) GKM Grudziądz 11 U + 48
4) Ostrovia 12 12 —92
8) Śląsk 12 11 + 4
g) Uma T. 11 1« —1
T) Sparta 11 0 —289

Spotkania rywalek zza mie­
dzy zawsze dostarczały sporo e- 
mocji, były zacięte ’ wyrówna­
ne. Zawodniczki obu zespołów 
waJczvlv amb'tm* bv wykazać 
swoją wyższość. Tak też było i 
w sobotnio-niedzielnvch me­
czach. W pierwszym, po nerwo­
wym początku, szvbciej upo­
rządkowały swoją gię piłkarki 
ręczne Ruchu One tez uzyskały 
prowadzenie Zawodniczkom 
AKS tylko raz w tvm meczu 
udało się objąć prowadzenie 5:4. 
Potem, bez przerwy, miisiały 
. doganiać” Ru. h Mogły się po­
dobać pomvslowe zag vwki w’ 
wykonaniu Skupin 1 Nawr. Te 
dwie zawodniczki .robiły” grę 
w Ru*liu i naicelniej rzucały 
Piłkarki ręczne AKS niewiele 
ustępowały rywalkom. Nie po­
zwoliły im „uciec” na wiecej 
mz dwie btamki Krefft względ 
nie Garleja także celni* rzuca­
ły. Po pizerwie gia się nieco 
z.aostrzyła i wyrównała Na nie­
spełna półtora minuty przed 
koncern AKS wyrównał na 
19:19 W chwilę potem Ruch 
oblał nrcwadzenie 20'19 Nastą­
piło kilka ostrych spięć w e- 
fekcie czego dwie zawodniczki 
Ruchu „wyleciały” z boiska na 
dwie minuty Decyzje sędziów 
nieco dyskusyjne Mnały se­
kundy. a grajaca w przewadze 
liczebnej drużyna AKS nie po­
trafiła zmienić rezultatu Do­
konała tego dosłownie na 10 se­
kund przed konrowvm gwizd­
kiem. Remis w meczu, w któ­
rym nieco lepszym zespołem 
bvł Ruch.

Drugie spotkanie i także re­
mis Szczęśliwy dla mistrzvn 
Polski — AKS Zawodniczki 
Rur hu jiewniei rozgrywały pił­
kę Szybko ob|eły prowadzenie 
Jur w pierwszej części meczu 
„uciekły” rywalkom na 13 9 
AKS zmnie|szvł przed przerwa 
na 13 11 W drugie] połowie do­
bra gra Skupin i jej celne strza 
łv w główne 1 mierze przyczy­
niły się, ze Ruch prowadził 
czterema golami W 25 min. by­
ło 21T7 dla Ruchu W tvm tez 
zespole upatrywano zwycięzcę. 
Tak się jednak me stało Za­
wodniczki Ri^iu, widocznie już 
pewne wygranej, „popuściły" 
nieco. Wykorzystały to skrupu­
latnie. grające z dużym poświe­
ceniem piłkarki ręczne AKS 
Najpierw zmniejszyły wynik na 
21:19 Straciły wprawdz e 22 
bramkę, ale do nich należała 
koncowka Na 30 sekund przed 
zakończeniem wyrównały. Dru­
gi mecz lepszy od pierwszego 
Wvioznilv się Krefft, Nicze 1 
Majorek w AK.S oraz Skupin, 
Nawa 1 Szostok w Rucnu.

Zespoły grały 
pych składach, w 
Ion« bramki.

w następuja- 
nawiasie strze

AKS: Enkelman, Witek — 
Rogocz (6). Ntcze (R). Majorek 
(5), Kr*fft (13). Rustrzyk (2), 
Garleią (5). Jasiek (1) Kozielska 
(1). Adamska, Rosa (1)

RUCH. Deda. Spalenlak — 
Gołek (3). Skupin (13) Szostok 
(5), Nawa (14), Knop (3) Amhro 
ziak, Nowaczek, Chroszcz (4).

Zacięte i wytownane mecze 
stoczyły zespoły katowickiego 1 
wrocławskiego AZS. Poz.om 
niestety przeciętny. Wrocła- 
wianki, kandydatki do tytułu 
mistrzowskiego, niczym specjal­
nie me zaimponowały. Z kolei 
katowiczanki. zespół o dużych 
mozliwosciach, gra bardzo nie­
równo. Obok dobrych momen­
tów, za wiele jeszcze bezrad­
ności. Poza tym czołowe zawod­
niczki, jak Cieślikowska 1 Ja­
necka nie doszły jeszcze po kon 
tuziach do formy Pierwszy 
mecz w pełni zasłużenie wygrał 
AZS Katowice 24.22 (11:12) na­
tomiast w drugim lepszy oka­
zał sie AZS Wtocław zwycię­
żając 24 29 (14:10).

Do niespodzianki doszło w 
Elblągu, gdzie mleiscowy Start 
— wysoko w tych rozgrywkach 
mievzaev, przegrał dwukrotnie 
z Cracoylą 26:27 (14.15) 1 19:20 
(8 13) Pozostał* wyniki Pogoń 
Szczecin — Skra Warszawa 
19 14 (9:7) l 18:18 (0 7). Otmęt 
Krapkowice — Unia Tarnow

Sośnica — Start Opole 29 21 i 
"6 23 Bidowlam Lubi n — Zgoda 
Bielszowice 22 22 1 17 17 AZS Kra­
ków — AZS Warszawa 22 23 i

25.27 (10 13) 34.31 (18.15).

1) R uch 8 10 154—128
2) Cracorla 4 8 110— 97
3) AZS Wrocław 6 7 142—138
4) Pogoń 6 7 119—120
5) Start 6 6 155—144
6) AKS Ch. 4 6 88— 79
7) AZS Kat. 6 4 127—135
8) Skra 6 4 115—124
’) Otmęt 6 2 162—185

10) L nia 6 2 125—147
II liga kobiet

I liga mężczyzn

22 22 JKS Jarosław — Budowlani
Kielce 30 24 1 32:21.
1) Sośnica
2) AZS W-wa

6 U 171-115
6 9 132—124

3) Budowlani L.
4) Start O

8 7 137—126
6 « 136-145

5) AZS Kraków
6) Jaroctaw

6 5 138-140
6 4 146-149

7) Budowlani K.
8) Zgoda

6 3 123-161
1 2 118—13«

Rozpoczęli ligowe zmagania 
piłkarze ręczni Pierwsze mecze 
1 pierwsze niespod-'anki. Zespół 
Pogoni Zabrze grał w Kielcach 
z Koroną. W pierwszym meczu 
’abrzame okazali się lepszym 
zespołem 1 zasłużenie wygrab 
31:28 Natomiast w drugim uleg­
li gospodarzom 24'25 Hutnik 
Kraków zwyHfezvł Anilane Łndż 
27:24, ale w drugim pojedynku 
niespodziewanie przegrał 16'22. 
Pozostałe vivniki: AZS Warsza­
wa — Wybrzeże 28 31 1 24'29, 
Gwardia Opole — Pogoń Szcze­
cin 34'27 1 28 25 Śląsk Wrocław 
— Grunwald Poznań 37:23 i 
27.23

II liga mężczyzn
Sparta Katowice — AZS Poli­

technika Wrocław 17:31 ( 24.22, 
Grunwald Ruda Si. — Zagłębie 
Lubin 24 21 i 23:20, Stal Mielec — 
Unia Tarnów 2S:M I 29.20. Garbar­
nia Kraków — Lubllnianka 21:30 
l 24:30. Chrobry Głogów — Czu­
waj Przemyśl 26:24 i 28.28.

Jedna z niebezpiecznie )s~nch si/lunt n pod bramką Górnika- 
Bramkarz Pamuła : tym razem pewnie wyłapał piłkę.

Foto. Z. Wieczorek

Strzelcu - składu - sędziowie
Zagłębi? Sosnowiec — Górnik Zabrze 0:1 (0:0)

77 min Brz»z.ift«k) - 0 1 Sędziował lenatowicz (UlrCrlsA) widzów 
14 tyś Z6łi* kaitk) Tochel i Pałasz, Rziitv tozne 6 1.

ZAGŁĘBIE Bęben — Kordysz, Geazlecht, Koterwa, Koczuba — 
Urban. Tochel (od 64 min. Klamia), W. Sączek — Mazur, Dworezyk, 
Przenmak,

GC1RN1K' Famuta — Gunia, Leśnik, fíolnv, Zalastowicz. — Szwezig, 
Mątysik, Kozlík (od 88 min Zimkowski) — Pałasz. Socha, Brzeziński.

Szombierki Bytom — Arka Gdynia 0:1 (0:1)
16 min Korynt — 0 1. Sędziował Nogalski (Szczecin) widzów ok

2 1vs.
SZOMBIERKI' Surlit — Pietryga, Fuhl, Murzwiak, Skiba — BvS. 

Janik, Sobol (od 60 min Klimek) — Kwasnuntski, Ogaza, Kiól (od 
4« mm Gruszka).

ARKA: Zemoitel — Bochcnlyn, Piel rzs koa ski. Bieliński. Miszew- 
ski — Knrzcpa (od 86 min Szewcztk), Kupcewicz, Bi buz, Majcher — 
Kwiatkowski (od 74 min Klein), Koiynt.

Lech Poznań — Ruch Chorzów 2:0 (1:0)
20 min Ki z.yzanowski — J-0, 72 min Niewiadomski - ; (1 ->edz lowaj 

Wólcik (Kiakńu), widzów 8 tys Žólla katil.a Kamiński (Ruch)
LECH' Mowiljk — Paw'lak, Szewczyk. Matek Rarezak -- Grobelny 

(od 76 min Wisniewski). Kasalik, Krzyżanowski — Strugarek (od 
63 min Oblfwski), skurczynski. Niewiadomski.

RUCH' Jofko — Kamiński, Walol, .lakuhezvk. Szewrzsk - Bak 
Ruricnl, Ka|rvs — Matnowicz (od .37 mm Dusza). Mikulski, Wioną.

Pogoń Szczecin — Gwardia Warszawa 3:1 (0:0)
55 m n Turowski — 1.0 65 min Tmowski 2 0 70 mm Wloih —

3 0 73 min Baran — 3 1 Sędziował Słahik (Katowice), widzów 15 tvs 
Zńlta kartka' Stańczak (Pogoń)

POGOŃ Szczerh — Stańczak, Kozłowski, Anrola. Czppan — Biernat 
(od 63 min, Włoch) Kasztelan, Wolski, Woionko (od 82 min. Kinpa) — 
Stelmasiak. Turowski.

GWARDIA' Sikorski I — Sodoma, Pulikowski, Kraska. Wdowczyk — 
Chełstowski, Sikorski II (od 80 min Krupa), Kowalczyk (od 80 mm 
Stole) — Banaszkiewicz, Dzrekanowski, Baran.

Legia Warszawa — Wisła Kraków 1:0 (1:0)
35 min Baran — 1'0 Sędziował Koslrzewski (Bydgoszcz) widzów 

10 tvs. Zólta kartka - Targosz (Wisła)
LFGIA' Kazimierski — Topolsk-, Janas, ZalçZnv, Milewski — Baran 

Miłosrewicz (od 70 min. Kakietek), Majewski, Szaniawski (od 78 m'n 
Lasoń) — Adamczyk, Okoński.

WISŁA - Adamczyk — Szymanowski. Rudka, Skrohowskl, Jałocha — 
Lipka, Targosz, Kapka, Krupiński — Kowalik. Wróbel.

ŁKS Łódź — Widzew Łódź 1:2 (1:1)
34 m.n Płachta — 1'0. 41 min. Tłokmskl — 1'1, 51 min Tlokińskl — 

1'2 Sędziował Suchanek (Kraków), widzów 10 tvs. Żółta kartka Smo­
larek (Widzew).

LKS: Robak ewicz. — Chojnacki. Bulzackt, Gafda, Galant — Dziuba 
(od 40 min Sławuta) Klimas, Różycki (od 57 min. Sobol) — Plachta, 
Milczą rsk i.

WIDZEW' Młynarczyk — Pilch, Bonlek, Zmuda, Możejko — Iłokiń- 
ski Romkę, Rozborski, Jeżewski — Sajewicz (od 39 min. Filipczak), 
Smolarek.

Bałtyk Gdynia — Słał Mielec 1:1 (0:0)
50 min Gierszewski — 1 i), 66 mm Janikowski — 1 1 Sędziował

I abus (Katankę) widzów 4 t.ys
RALTVK Zakrzewski — Melcer, Walczak, Gierszewski, Małachow­

ski — Rzepka. Remnwskl (nrj 82 m U Kędzia), Paździor, Slcrackl — 
Ziittez'ń’ki. O hulaki (od 40 min branże).

MIEI-FC Klimczak — Kubicki, Oralowskl. Łukasik, Mrnwlee — 
Buda, Tt burski, Ciołek, Hnatio — Janikowski, łatka.

Śląsk Wrocław — Motor Lublin 2:1 (1:0)
« min Pawłowski (karm) — 1 u .16 min R.ibendą — 1.1 68 min 

Pękala 2 1 Sędziował Gos (Warszawa), widzów 10 f”S
^LĄSK Kostrzewa — Snbresrak, Kowalczyk, Wolctckl. Kopxcki — 

Faber (od 81 min Tarasiewicz), Pawłowski, Pękala, Prusik — Sybis, 
Nocko (od 50 tnin Szarek)

MOTOR Rejman — Swrętek. Chaberek. Dębiński. Szczeszak — 
Rabenda, Wrater (od 81 min. Grzanka), Komosa, Fintą — POp (od 
75 min Arceusz). Lorenc.

1) Pogoń (4) 8 11 14—10 5 1 2
2) Śląsk (3) 8 11 12—8 5 1 2
3) Górnik (7) 8 10 11—4 4 2 2
4) Zogłębt» (1) 8 10 11— 8 4 2 2
5) Mieloę (5) 8 10 10—8 3 4 1
6) Widzew (8) 8 10 9—9 3 4 1
7) Gwardia (2) 8 9 12—10 4 3 2
8) ŁKS (6) 8 9 9—9 4 1 3
9) Bałtyk (9) 8 9 7—8 3 3 2

10) Iwglo (12) 8 8 6—9 3 2 3
11) Szombierki (10) 8 6 13—10 3 5
12) Lłób (13) 8 6 6—6 3 «»w 5
13) Wisła (11) 8 6 9—11 1 4 3
14) Arka (16) 8 5 4—«12 2 1 5
15) Motor (14) 8 4 10—15 1 2 S
U) Ruch (15) B 4 5=-~11 1 2 5

W środę z Portugalia
Koleinę mecze ligowe stały na pi z.ecietnrm poziomie No cóż, 

pilkatze me rozpieszczają kthicow. Niespodzianka jest przegra­
na Zagłębia na własnym boisku i stiata prowadzeni r. Pewne 
dwa punkty zdobiła Pogoń i objęła ponowni* prowadzenie 
w tabeli. Nasze zespoły, kłóte uczestniczą 1 y w pucharowych 
meczach miały i tym razem słaba' wv»lcp. Szczególnie S?om- 
bieiki, po którrch widać było zmęczenie. Kidiowicz* trkze 
niczym nie zachw'eili. ó przecież juz w środę nasza lepte- 
zenlacja rozegra w Portugalii oficjalny towarzyski mecz z te- 
piezentacją tego kraju.

Na mecz z naszymi piłkarzami trener temczcntacjr Poilurą- 
lii, Julio ( ernadas Pereira powołał 17 zawodników. RRXMK5- 
RZF: Rento (Benfica) i Am.ual (Setubal); ORRONC5’. Bum- 
bei i <i. Pic 11 a (o la a i Benlrca >, t 4 di co i Inar m ('-Gaj S no i 11 nę ), 
Gabi tel (FC Porto) i Dilo (l-C Braga). ROZGRYM AJ ACY: Car­
los Manuel. ( hal tur, slicii (w »• y Bci>'u'i|, Konicu (FC Por­
to) ITiscii ilłoT.idi), N U’ V ' Al' 1 • Nmie (Benfica), Jordan 
(Spotting), Costa (Porto) i Djao (Relenenses),

W deibach lepszy Górnik
(Ohiłuffa włatna)

14 tys. widzów laromndttlo sie w sohołę na Stadionie Ludo­
wym w Sosnowcu, dawno łakith Bumów lutuj me notowano. 
Maąiiesem ptzvt-iqqa)«cym łych widzów był derbowy mecz na 
szgiycie: Zagłębie Sosnowiec = Górnik Zabrie. Obaj tywale 
wysoko w tabeli ligowej, w dobrej lormie. Zapewne wynik koń­
cowy będzie dla wielu niespodziankę: wygrał zespół gości 1:0 
(0*0), lider nie strzelił na swoim boisku bramki, nieprawdopodob­
ne...

Dla obu zespołów mecz ten 
miał wielkie znaczenia. I to nie 
leoi etycznie, w rozważaniach ki­
biców, lecz w przygotowaniu 
dt uz.yn i ich nastawieniu. Miało 
to być wielkie widowisko pił- 
kat--kie, oba] rywale bowiem 
hołdują grze ofensywnej i 
stizelili w tych rozgrywkach 
■-[loio bramek Niebyło wielkim 
widowiskiem, krotkie i szczelne 
kiycie me pozwoliło na rozwi 
męcie skrzydeł, powodowało 
wiele spięć l fauli ktoivih ilosr 
hsła jak na jeden mecz, rekor­
dowa Wystarczył moment nie­
uwagi i pozostawienie „swojego’ 
ptzcciwnika, a z miejsca lobilo 
-aę goi ąco

Tak było w 10 min kiedy u- 
uichomiono nie obstawionego 
Przenmaka pro'topadlvm poda 
nicm na skrzydle, tak tez stało 
się w ?0 min gdy Koczu ha wy­
szedł do przodu dostał idealne 
podanie i znalazł się sam na 
sam z Famułą, który ostro bita 
piłkę spaiował na korner W 44 
min dano swobodę Brzezińskie­
mu, z 20 m strzelił obok słupka, 
w 51 skopiował identycznie 
Tochel. Kluczowvm momentem 
bvł rzut wolny w 77 min. za 
faul Koteiwy na Pałaszu 20 
metrów od bramki z l»wrj 
stronv. Sędzia przesuwa mur. 
ostro strz.cla Dolnr wz nogi któ­
regoś z piłkarzy Zagłębia, piłkę

wychwytuje sprytny Pałasz. 
Brzeziński juz ucieka po ski zy­
dle, do,ta je idealną piłkę, Bęhcn 
wybiega z. bramki, a piłka cel 
nie strzelona obok m*go. trze­
poce w siatce Wejście Sochy o 
mało nie przyniosło drugiej 
bramki, jak również główka 
Koezuby z tiudern w<vbita zos­
tała ptzez Famułę. 1 tak zakon 
rzył się ten mecz, zazarty, za­
cięty, w którvm po męsku pił­
karze walczyli o każdą piłkę

Mało strzałów, pięknych akcji, 
tvlko 6 1 w rzutach rożnych, co 
swiadtzy o przewadze w polu 
/agłębia, jerlnak bez zdeevdo- 
wanei, szybkiej ak< jt meczu nic 
można wvgtaé, nic da się na 
a et strzelić btamki Gmmk giął 
iiwzu'kle czujnie w defensy­
wie, możną stwicidzic: szczelnie: 
miał tez haidzicj ruchliwych 
napastników, którzy stanowili 
dla Zagłębia zagi ozenie Wvtó- 
wnana dobra drużyna Zagłębię 
przespało pierwszą część 1 gdv 
straciło bramkę, hvł to „wyrok” 
na jedenastkę lidera Operowali 
dobrą, prostopadła piłką, prze­
chodzili błyskawicznie z defen­
sywy do ataku 6 graczami, aj* 
nie mieli w tvm meczu siły 
pi zebicia.

Pierwsza porażka Zagłębia na 
wlasnmt boisku, pierwsze zwy­
cięstwo Górnika w meczu wy­
jazdowym. (j w.)

(Obsługa własna)
Piłkarzy Szombierek bardzo zmęczyła podroż do Rotfcrd mu. 

Wtdorzne ło brio podczas niedzielnego spotkania z gdańska Arką. 
Foinszall się po boisku 'solno, a piłkę rozgrywali mało dokładnie. 
W efekcie goście wj korzystali zmęczenie zespołu bytomskiego 
j odnieśli zwycięstw'0. Frzv odrobinie szczęścia, a właściwie przy 
celniejszych strzałach, svynik ten mógł być dużo wyższy.

Spotkam* rozpoczęło się w 
wohivm tempie. Piłkarza obu 
zespołów nie kwapili się zbyt­
nio do organizowania szybkich 
akcji of°nsvwnvch Gra tor ziła 
się przeważnie w środkowm] 
strefie boiska. Pizy czvm trze­
ba zaznaczyć, że lepiej radzili 
sobie tutaj zawodnicy Arki. 
Kupcewicz umiejętnie dyrygo­
wał zespołem i długimi poda­
niami wypuszczał w bój Koryn- 
ta względnie Kwiatkowskiego 
W 16 min. Korynt otrzymał cel­
ne podanie, podciągnął kilka 
krokow i strzelił celnie Niewie­
le ożywienia było po tej bram­
ce. Wprawdzie optyczną prze­
wagę miały Szombierki, ale bez 
efektów, a nawet celnych strza­
łów w światło bramki. Jedynie 
można odnotować .główkę” 
On .y obok słupka.

Po przerwie gra się nieco oży­
wiła. Więcej bvło spięć pod­
bramkowych. Zataz. po wzno­
wieniu gry w dogodnej pozycji 
znalazł się Ogaza, strzelił jed­
nak wysoko nad poprzeczką. Z 
kolei w 53 min. po dobrym na­
graniu priez, Korvnta, Kwiat­
kowski strzelił mało precyzyj­

ni* 1 Sm lit zażegnał niebezpie­
czeństwo Akcje w twn okresie 
sa nieco skladmeisze. W 63 ruin. 
Janik ostro strzela, al* piłka od­
bija się od słupka. W trzy mi­
nuty po-nim słupek ratuie 
S'oivhic’1'! ni’td utrata gola - 
strzelał Maicher. Ostatnie 20 mi 
nut naleją do ii.łkarzy Arki 
Ich akcje ofcnsswnc, których 
motmem bjł Kupcewńcz, spra­
wiły sporo kłopotów defensy­
wie gospodarzy. Gdyńscy piłka­
rze mieli tez ĘTka dabtych sy­
tuacji do pidwvzszema wvntkii 
Najpierw Fuhl wybił piłko na 
róg, a zmierzała ona do siatki. 
Następnie Kupcewicz zaprzepaś­
cił pozycję strzelając z 5 me­
trów wysoko nad poprzeczką 
Bardz.iej zdecydowana gra pił­
karzy Arki pod bramką Surlita 
na pewno przyniosłaby im 
większe efekty. Szombierki 
zm .* i slab*. Trudno kogoś 
wyróżnić Chvba tvlko debiut 
ligowy Klimka — przyzwoity. 
W Arce — Kupcewicz, Bieliń­
ski i Dvhicz grali na dobrym 
poziomie. Zasłużone zwycięstwo 
Arki, po słabym w sumie me­
czu. (m)

Turniej w Gliwicach
Międzynarodowy turniej w 

tenisa stołowego odbył się w 
Gliwicach, Finałowe pojedynki 
zakończyły się trochę niespo­
dziewani*. W singlu męzczyzn 
Stefan Dryszel (A7,S (Śliwice) 
pokonał Andrzeja Grubbę (AZS 
GdansK) 21.19, 21.19 W zesmej 
Drv'-zel wsgrał z Florczakiem 
(Lubin) 21.11, 21:15, a Grubba z 
Molendą (AZS Gliwice) -.1.17, 
21.14.

W singlu kobiet Jolanta S/ad- 
ko (Wanda Krakow) przegiała 
z Ewą Pozniak (Siarka Tarno­
brzeg) 14.21, 21 16, 19 21. W pół­
finale Szadko wygrała z Ulriką 
Eichele (Bawaria) 16 21, 2.1:16, 
21:18, a Pozniak z Moniką Sedl- 
maier (Bawaria) 21:19, 12 21, 
il.17. Debel mężczyzn! Dryszel, 
Molenda — Dynowski, Felski 
(Jastrzębi*) 21 15, 21:18. Debel 
kobiet; Szadko, Pozniak — 
Eichele, Sedlmałer 18:21, 21:13, 
21:16.

Kolarskie wyścigi
Przy słonecznej pogodzi* od­

był się XI miedzi narodowy 
wyścig kolarski Wodzisław — 
Karsina — Wodzisław. Starto­
wało 90 kolarzy z Polski i CSRS 
Na trasie 142 kilometrów naj­
lepszym finiszem popisał się na 
ulp-ach Wodzisławia kolarz In- 
t*ru Bratysława, Milan Jurno, 
który o pół koła wyprzedził 
Bogdana Wodoka i Pavia Gali­
ka. Trójka ta na mecie miała 
piawie tiz\' m nuti pizewagi.

Odbvł się tradycyjny, już 35 
z kolei, wyścig kolarski dla 
niestowarzyszonych organizowa­
ny przez redakcję „Wieczoru”. 
W grupie młodszej, na dystan­
sie 25 km, zwyciężył Maciąg 
(Tychv). Natomiast w grupie 
starszej, dystan« 55 km, pierw­
sze miejsce zajął Blida (Nakło 
Śl.).

Ciężarowcy zakończyli rywalizację

Brąz Rutkows1 ie
Miłym akcentem «akonczyły się mistrzostwa świata 1 Europy 

w podnoszeniu ciężarów rozgrywane w Lille- Tadeusz Rutkowski 
w wadze superciężkiej (ponad 110 kg) wvwalc»sl brązowy medal. 
Równocześnie nasz repi e’entant ustanowi! dwa reknrds Polski. 
V5 dwuboju uzyskał 415 kg, o 7.5 kg wiecej od poprzedniego s\i o- 
jego tekotdu. Natomiast w potltzucie zaliczył 2.32,5 kg, o 5 kg 
wiecej od dawnego rekordu, również, do niego należącego. R v- 
walizacja była bardzo silna i wyrównana. Poziom wyższą' niż na 
moskiewskiej olimpiadzie. I stanowiono 7 rekoidow świata, nie 
lic/ąc kilkmiistu krajowych. M^i repiezcntanei wypadli na mia­
rę swoich możliwości. Przypomni,jmv srebrny medal Gutowskie­
go. \V«zyMCj' nasi zawodnicy, z wyjątkiem kon t u z Jo wa nego 35 ą- 
sowskiego, zdobyli punkty. W efekcie w klasyfikacji drużynowej 
utrzymaliśmy wysoką pozycję.

WYNIKI
WAGA PÓŁCIĘŻKA (82,5 kg). 

1) Wardanjan (ZSRR) — 392,5 kg 
(170 + 222,5), 2) Zlatew (Bułgaria)
— 372,5 (170 + 202,5), 3) Poliacik 
(CSRS) — 367.5 (157,5 + 210), 4) 
Lisowski (Polska) — 357,5 (157,5 
+ 200). 5) Mehiinowicz (Polska)
— 350 (155 + 105), 6) Mandżak
(Węgry) — 342,5 (1554 187,5)
Podrzut. 1) Wardanian, 2) Po- 
liscik, 3) Zlatew Rrurani*. 1) 
Wardanjan, 2) Zlatew, 3) Alchi- 
mowicz.

WAGA LEKKOCTĘZKA (90 
kg I) Blagomw (Bułgaria) — 
405 kg (1R5+22O) 2) Z-mbire-
wicz (ZSRR) — 397,5 (180,3 + 217), 
3) Uszriow (Bułgaiia) — 380 
(167,5 4 212.5), 4) Piotrowski (Pol­
ska) — 375 (lbž,5 i "ń, i) Ba- 
czako (Węgry) — 370.5 (167,5 + 
205), 6) Srsen (CSRS) — 365 
(160+205). Rwanie 1) Błago)*w, 
2) Zacharewicz, 3) Piotrowski 
Podrzut. 1) Blagojew, 2) Zacha­
rewicz, 3) Uszerow.

WAGA CIĘŻKA I (100 kg). 1) 
Sots (ZSRR) — 407,5 kg (1R2.5 + 
225), 2) Małkiewicz (CSRS) — 
392,5 (175 + 217,51. 8) Osikowsdcl 
(Bułgaria) — 887,5 (170+217,5),

4) Komar (Polska) — 385 (170 + 
215), 5) Henning (NRD) — 385 
(170 + 215). 6) Hlavatí (Wcgrv) — 
382,5 (177,5 + 205). Rwanie. 1) 
Sots, 2) lllay ati, 3) Matkiew(ez 
Podrzut. 1) Sots, 2) Osikowski, 
3) Malkiewicz.

WAGA CIIJZKA II (110 kg). 1) 
Kt.iwiznk (ZSllR) — 415 kg 
(IR0 i 35). *) Klo'.ow (ZSRR) - 
410 (185 + 225), 3) Asparuchow 
(Bułgaiia) — 40.5 (1804 125), 4) 
Baraniak (CSRS) — 402.5 (175 + 
227 5). 5) Solar (CSRS) — 395 
(177,5+217.5), 6) Wysuwa (NRD)
— 385 (lilj + 215) Rwani*. 1) 
Kłokow, 2) Krawczuk, 3) Aspą- 
ruchow. Pod'zut 1) Krawczuk,
2) Baraniak, 3) Asparuchow,

WAGA SUPERCIĘŻKA ( + 110 
kg). 1) Pisarienko (ZSRR) — 
425 kg (187,5 + 237,5), 2) Sals we­
del (NRD) — 417,5 (180 + 137,5), 3) 
Rutkowski (Polską) — 415 (182.5 
+232,5), 4) Kempe (NRD) — 390 
(172,5 1 Î17.5), 5) Mendez (Kuba)
— 372,5 (172,5 + 200), 6) Hannan 
(USA) — 350 (170 4-1R0) Rwanie 
1) Pisarienko. 2) Streicek (CSRS),
3) Kra«iew (Bułgaria). Podrzut. 
1) Pisarienko, 2) Salswadel, 3) 
Rutkowski.

Z innych boisk
Anglia

I Uga. Birmingham — Man­
chester City 3'0, Brighton — 
Coventry 2:2, Le*d« — Arsenal 
0'0, Liverpool — Aston Villa 0 0. 
Manchester Utd — Swansea 1:0, 
Nott.e County — Ipswich 1'4, 
Southampton — Middlesbrough 
2 0, Stoke — Nottingham 1:2, 
Sund*) land — Wolverhampton 
0 0, Tottenham — Everton 3 0, 
W*st Bromwich — West Harn 
0.0.

II ligą. Bolton — Oldham 0:2, 
Cambridge Utd — Barnsley 2:1, 
Cardiff — Blackburn 1.3, Charl­
ton — Grimsby 2.0, Leicester — 
Luton 1:2, Norwich — Newcastle 
2:1, Orient — Wrexham 0.0, 
Queens Park — Crystal Palace 
1.0, Sheffield Wed — Derby 1:1, 
Shrewsbury — Chelsea 1,0, Wat­
ford — Rotherham 1.0.

NRD
Rozegrano 5 serię spotkań o 

mistrzostwo urlkarskiej ekstra­
klasy NRD. Rekordowe zwycię­
stwo 7:0 odniósł mistrz kraju, 
zespół Dynama Berlin nad Che­
mie Schkopau. Po d >vi* bram­
ki zdobi li Netz 1 Rtediger, a po 
i*dn*l Teil*tzki, Bicks 1 l llrieh. 
Lider tabeli TC Magdeburg po­
konał Sachsem mg Awickau 2 1 
NTe/.a'vodnv Streich maz Pom- 
merenke byli strzelcami goli 
dla Magdeburga. Carl Zeiss Je­
na zt r ini.sowąła ,z Energie Cott­
bus 0.0. Niespodzianką była po­
rażka na własnym boisku Dy- 
ntma Drezno z Wismut Aue 1 2 
Lijiski LOK pokonał 2 1 Vor- 
waerts Frankfurt. Karl-Marx- 
Stadt — Hansa Rostock 4:2.

W tabeli prowadzi FC Mag- 
d*l?urg 9 pkt. prz*d Cąrl Zeiss 
Jena i LOK Lipsk — po 8 pkt.

POLSKIE KOSZYKARKI
ÏÏICEMISIMIAMI ÍURBPť

Folskl« koszykerkl, występujgc» na mlskrosiwach Europy 
Wla-.zęch powtórzyły ubiegłoroczny sukces z Rama Luci 1 obrO’ 
mły tytuł wic*»mistrzyń. Wczoraj, nożnym wieczorem zmierzvly 
się w finale z bezkonkurencyjng drużyng Zwigku Radzieckiego. 
Jak było do przewidzenia nasze koszykarki przegrali 42:85 
(24:40). Koszykarki ZSRR poza zasięgiem wszystkich reprezen­
tacji na swiecie. Duże brawa należę się naszym zawodniczkom 
1 trenerom za zdobycie srebrnego medalu. Medal brązowy dl° 
CSRS, kiora wygrała z Jugosławię 76:74. O 5—6 miejsce: Bu ' 
garia — Holandia 80:65; o 7—8: Włochy — Rumunia 72:66,

W ostatnim meczu eliminacyj­
ni m Polki zmierzyły się z te- 
pr*zentacją gospodarzy, wygry­
wając zdeeydmA atue 71 55 (38 23), 
kwalifikując się do półfinału. 
Ponadto do strefy medąlowpj z 
nasz*; giupy awansowała Jugo­
sławia, zas z grupy ,,R” ZSRR
i CSRS. Właśnie Czecho-Jowacz- 
ki bvły rywalkami Polek w 
spotkaniu o finał Znów liczni* 
zgiomadzona publiczność mogła 
obserwować doskonały występ 
naszych reprezentantek. Polki, 
poza przegranym meczem z 
RFN. doskonale zaprezentowały 
się w grze obronnej, nie pozwa­
lniać przeciwniczkom na celne 
rzuty. Tvlko w pieiwszych mi­
nutach grałv nerwowo, późni*] 
onanowatv svtuariç 1 ohi*lv pro-
ii adzpnip 10 punktami Pierw­
szoplanową rolę odegrała Koze­
ra, walczącą na obu tablicach, 
w ciągu całego meczu przeięła 
ona az 18 piłek od Czechosłowa-

<zek. Również na wokirri P 
nomie zagrała Wolujegocz.
me rzucaiąc. lanowska wV ,a 
powała na parkiecie z lt',n*uz2, 
stopy, pod koniec meczu “r^ja 
npgo urazu doznała Iwatuer’- , 
niespełna 3 minuty przed k°_ 
< * m Polki j 
kiami Mając zapewnione 
cięstwo, zwolniły tempo 1 
(rolowały grę

Punkty dla naszych bar’V 
byłv Wolnie w icz — 18 I- 
— 16, Iwanicc — 13, Linka 
Linów slra — R, Jaworska 1

-i zdo-
K«íers , 9.

! P»'

iiiiiiirar 1m
prowadziły 18

- zwy 
koti'

w lak po 4. lodłowska 0.
W drugim meczu 

wvm Związek Radziecki 
z Jugosław ią 94 60 ( IR 3'1 
metrach o ź- 11 mierra 
w ano w \ nikt Bułgaria — Ib, 
chv 82:00. Holandia — í,l,r,1Lú 
50 51 n_1? RFN - 
6? 67, lYęgry — FmlantUa

Grupa I
BKS Bi*lsko — Urama Rad; 

Sl. 2.1 (1 1) GKS T5chv — Le- 
chia Gdansk 5 0 (1:0), Katowice 
— Zagłębię Wąłbtzrch o o, Gór­
nik Wałbrzych — ROW 2 1 (1 0), 
Odra Opole — Piast G'iwice 3 1 
(0 1). Stal Stocznia Szczecin — 
Stilon Gorzow 1 2 (0 1), Stocz­
niowiec Gdansk — Olimpia Poz­
nan 0 4 (0 2) BI kilm Stargard

Grupa II
Polonia Bvtorn 

dom 1:1 (0 1),
go-szcz — Górnik 
(0 0). Radomiak • 
stoc'how'a 0 0, Wisła 'L.ęii 
Stal St Wola 11 (10) ' ra£ps<y 
— Stal Rzeszów 3 1 (? ,.rdia
via — Hutnik 0.0. 3’2kdm i<^lreAvia 

Elbląg —

- Broń ^d- 
Zawiszą r j
Knurow

- Raków

- Grif Słupsk
1) Katowice (1)
2) BBS Bielsko
3) Zagłębie (4)
1) ROW (3)
.3) Stilon (9)
6) Tychy (19)
7) Giyf (c)
g) Olimpia (U)
9) Odra (la)

19) Leebia (8)
11 ) Stocznio« i*c 
r'l Górnik (15)
13) Piast (8)
11) Stoczni» (Ol 
1 ■>) Bti ki(ni (16)
16) Urania (14)

8— 3
9— 5

11— 11) 
13—12
7—19

12— 5 
U— 8 
19— 7 
U—U
6— 19 

19—12
7— 11 
7—11
6— 8
7- 10 
5— 8

(2 0), Olimpia
Sw idm k 0 0
1) Avia (1)
2) Knurow (4)
3) í 1 icovia (6)
1) R tkow (2)
3) S|, Bota (3)
h) 33 1x1, (5)
7) Polonia (7)
8) R idomiak (6)
«) Hutmk (10)

10) Hesnvia (11)
11) Błękitni (9)
12) Szczytno <13)
U) 7 isza (1?)
11) Bron HD

Elbląg (15)
16) Rzeszów (16)

7 U
7 10
7 1»
7 10
7 9
7 0
7 »
7 7
7 fi
7 »
7 6
7 6
7 4
7 4
7 4
7 2

Grupa III
Kuźnia Jawor — Górnik 09 My­

słowice 1'3 (1 1) Metal Kluczbork 
— ŁTA Łabędy 0 1 (0 1) Małapa- 
new Oztmek — AKS Niwka 0.1 
(0 1) Zagłębie Lubin — Odia Wo­
dzisław 1:1 (1:0), Fafawag Wro- 
c!aw — Jastrzębie 9 0 Slęza Wro­
cław — Kryształ Stronie SI 1 2 
•n u Włókniarz Kalisz — Moto 
celrz Oława 1 2 (0 0), Leehia — 
AKS Chorzów 0.0,

1) Zagłębie
2) Odra
3) 09 Mysłowice
4) Łechta
5) Jastrzębie
6) AKS Niwka
7) Kryształ
8) Pafawag
9) W lokn.arz

(0) Slęza
11) Melal
12) Molo Jelcz
131 AKS Chorzów
14) Łabędy
15) Kuźnia
16) Małapanew

Katowice UKatowice I
Rozwój Katowice — Zory 2 1,

Victoria Jaworzno — Sarmacja
Będzin 2:1. Pogoń R S — Unia
Racibórz 2:2, Goi nlk Pszów —
Szombierki II 2 3. Zgoda Fielszo-
wice — yiCKS Czeladź 0 2 Górnik
Czerwlonka — Walka Z a bi ze 0 1,
Zagłębie II — Chniznw ansa l.l.
Pogoń Zabrze — Grunw ald R. SI
3.2.
Rozwój 7 12 15-4
C/etwionka 7 11 13-3
Victoria 7 10 1J—4
Szombierki II 7 9 10—7
Walka 7 9 8—6
Pogoń Zabrze 7 8 8-8
Zagłębie II 7 8 9—10
C eladż 7 7 11—9
Chorzowlanka 7 7 10—8
Giunwald 7 7 12—13
Zory 7 « 14—12
Pszów 7 6 13—12
Pogoń Ruda SI. 7 6 7—15
Unia 7 2 9—19
Zgoda 7 2 5-15
Sarmacja T 2 8 -20

Oo.

Polonia

MK Katowice 77
Wawel 7

7

.1547
7

7
7
7
6

|7-
|6-
10-

11
9
9
8
8
7

Warta 
Andaluzja

Sosnowiec 
Ruch 
Wojkowice 
Sparta

Radlin
Zagłebianka

kä!!
GorniÇz

’3 5 12-3

•P
Li»
U7

Polonia 
Radlin 8.1, _ 
Górnik Siersza 1'3. 
mierz — Warta 
nik II Zabrze 
Carbo Gliwice 
Górnik Sosnowiec 
dzionków 1 0, ’■*
Hutnik Dąbrowa --- 
Wawel Wirek — Spalla 

6

'G^rmk WejkçÆ:

Zawiercie 2 3 P’ 
- Zagteh «9 j.O,
- A”d’«S> ,"’Ż

Bidsko-Biala

Liswarta 
Pogoń

Zieloni 
Rolnik 
Sparta 
Paple' nlk

Częstochow0 
. . — -biernikKoszarawa fc_vwie* ~ Chełmek 

i '), Beskid Skoczow — Kuźnia 
Ustroń 4.1, Omag Oświęcim — Cu­
krownik Chętne 1.2. Hejnał Kety 
— Czai nl Żywiec 2 1. Piast Cie­
szyn — Metal Węg Górka 1:0,

Unia Kal*+, - P«1'1'", b!!'
kov. 2'1, Skra Częstocho ' aSjk«
wat ta Krzepic* 4:1. M0+-0‘ R3
— Victoria CzęBochm'* j.F
ków II — Sparta L-
Zleloni Zatkl - Pneon

Znicz

4 **
Lubił" i«- i,

Skra

Unią Kalety

RKS II Bielsko — 'BB1S 2 (i, Be-
«kid Andiychow — Unia Oświęcim
n 0
H* Inał « in 14- T
Beskid S. fi 9 14- 8
BKS 11 « 8 15— 8
C h e 1 m ek 5 8 11 — «
Piast « 8 10— 7
Andt yrhów « 7 5- s,
Koszarawa 6 6 9 - 7
Czarni 6 5 12—10
Metal 5 8 7 — 8
Unia 5 5 2^» 3
Cukrownik 6 4 8—11
Kalwarianka 5 3 5—10
BBTS 5 3 3— 8
Kuźnia 5 2 - 9
Omag « 1 5—17

Grupa I
Grodziec — Unia Strzemieszyce 

3 1. Górnik Lrbraz — Hutmk Trze- 
bima i 1, Czeladz II — Niwka TI 
2 3, Star Poręba — Olkusz 0 1, Pło­
mień Milowi, e — Unia Jaro'zo- 
w ,ec l.n Szczaknwianka — Bu­
kowno 0.9, Pilica Wierbka — Vic­
toria II 0.0, Fablok Chrzanów — 
pauzował.
Olkusz 7 11 11-8
Niwka II 7 9 24—16
Bukowno 7 9 14-3
Libiąż 7 9 21—12
Pilica 6 9 13—4
Hutnik Trzebinia 7 9 1.3—9
Grodziec 6 8 12 8
Victoria II 7 12 — 10
Płomień 6 6 10 — 15
Szczakowlanka 6 5 6—10
Czeladź II 6 4 7—8
Poi ęha 6 4 4—6
Fablok 6 4 5-10
Strzemieszyce 7 2 5-19
Jaroszowi ec 7 2 6—28

Grupa III
Gwarek Tarn Góry — Bobrek 

Karb 2 0, Odra Miasteczko SI. — 
Orzeł Brzezmy 1'1, Wojkowice II 
— Polonia II 2 1, Ruch II Radzion­
ków — Silesia M echowice 1 1, So­
śnica — Olimpia Piekary 0 2 Start 
W, Gardło — Rozbark Bytom (I 2
Gazobudowa Zabi 
Stizybmca — brak 
Rozbark 
Polonia II 
Stalbet 
Olimpia 
Orzeł 
Sośnica 
Gwarek 
Bobrek 
Radzionków II 
Odra Mi«»teczko 
silesia 
Wojkowice II 
Gazobudowa 
Start W. Gardło

:e — Stalbel 
wyniku

6 12 13—3
6 8 13—5
5 7 10-3
6 7 5-2
6 7 9—9
6 6 12—9
6 6 7-6
6 6 5—7
6 5 2—3
6 5 9-13
6 4 2—5
6 4 5—10
I 4 3—8
8 1 2—14

Grupo U t K«?; 
_ Raf3in.

LZS Studzienna - -czai+ ‘ ,cU 
nia Raciborska 1 ul . j_,Zs . ąto" 
Wies - Radlin H Ul. R 
kow — Knurow D Luce 
wy — Górnik 0og Pllcll%ie
LKS Krzanowrce — JastraO''^
ce 2 1, Niedobrzy0® R
Il 0.1, Odra II Wodzi
II 0 0.

Knurów II 
Ntedobczyce 
Czaini N. Wteś 
Odia 11 
ROW II 
Jastizębie TI 
LZS Iworkow 
LZS Krzanowice 
Pilch*'", ice 
Rafarn*t 
LZS Studzienna 
Boguszcuce 
Rvcruitowy 
Radlin II

CZ«c^2tc-

s!0V'mM ^‘Íí 
llk Sn! II 
:ze 9-Í' uran13 
ika l-u'

48

6
6
6
6
6

6
6

H
10

8
7
6

.1

.13
43
44

IV
O.a ( 
W'ê;
Il '

17+,’

2^4 
13"’ 
•H

Grup«
Orzesze — Wal-^' 

ce 1 4 LKS Stara 
Wice II 6 4. Tych/, 
Cze howice 0 2 
R Si 1 9. Gor« 
Górnik Brzeszcze 
Siemianowic an* 
LZ.S Łąka 0:1.
Walcownia 
Brzeszcze Siemia no w iczanka 
LZS I.ąka 
LKS Stal a Wies 
Czechowice 
Slavia 
Siemianowice 
Orzesze 
Ruch II 
Słowian 
Urania II 
Katowice II

sia' 
cice

Tychy II


